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T Y G O D N I K  _Z A G Ł Ę B . 1- A- M -I E D Z I O W E· G O 
Nr !l8 ( 44.2) Rok XII 

Jakub, Opoczvńslci -------------------

Z 
ANIM PRZEKROCZYŁF:M 
bramę zakładu zorientowa­
ni udzielili m i  kilka wspa­

niałomyślnych rad, W rodz.a j u :  
,,Jeśli ma pan przy sobie gotów­
kę, lepiej ją  zostawić na po&tier­
ni, Potrafią ogołocić gościa nim 
się obejrzy"! ,,Na wszelki wypa­
dek należy zapamiętać numer 
pogotowia . ratunkowego" ! 

Już na zakończenie wizyty o­
t�zymałem dodatkową lekcję od 
kierowcy „żuka", który odwiózł 
mnie w stronę miasta. Wsiedliś­
my do wozu, zapaliliśmy papie­
rosy i zapuszczając motor, kie_­
r9wca p::Jwiedział : 

- Podobno p1·zyjc . hał pan spraw-
rtzlć czy. chlopa'.�om nie dzi�j e Elę 
krzywda? Czy wychowawcy ich nie 
biją? Rz;ecz właśnie w tym, że za 
mało dostali w życiu w skórę, Czy 

1
pan naprawdę wierzy, że gadaniem 
wyprowadzi się ich na równą dro­
gę? To jest zgra.na sitwa, która się 
miękkich facetów nie boi, Jestem tu 
od półtora roku, więc zdążyłem �ię 
napatrzeć. Ot, taka historia. Od ia• 

fiegoś czasu bez powodu zaczęli sie 
czepiać magazyniera. Robili mu róż· 
e kawały, wy,śmlewaU, On przr.żyl 

'Wojnę, Oświęcim, ·a bał się z nimi 
zaczynać. Dałem takiemu cwanialrn• 
wJ w ucho i od razu przestali się 
znęcać nad magazynierem, Pani-e, <'Hi 
muszą przed nami czuć respekt ina­
rzej nici z całego wycho-wania . .  Grly• 
by w domu dostawali la.nie, może 
by do nas nie trafili.,. * 
P ANORAMA WRĘCZ ,sielan-

kowa. Ogromny dziedziniec 
wysadzany staranie pielęi­

nowana . murawą, klombami 

kwiatów. Pośrodku - stadion 
sportowy, na którym chłopcy 
grają w siatkówkę. Po bokach 
symet:-ycznie ilstawlone " nis:-;:ie 
pawilony, w których mieszczą 
się : szkąła budowlana, elektro­
techniki i na końcu wysoki bu­
dynek internatu. Bliżej bramy 
rorp.antyczna . alt::mka przeznacw­
na _  dia narzeczonych oraz mat_ek 
odwiedzają,cych PQdopiecznyci1. 
G dyby n;e wysoki mur i napis 
nad wejściem „Zakład fopraw­
czy w Jerzmanicach· Zdroju" 
mi�l.:Jby się wrażenie, że ,to pen­
sj onat. Wrażenie, -iż trafiło się 
do , pensjonatu przeznaczonE'go 
dla młcdocianych potęguje ,;ię 
po . ·obejrzeniu Internatu _ i prze­
czy.taniu regulaminu zaj\;ć. 'Te, 
czt_eroosobowe pokoiki, gdzie na 
próżno szukać na podłodze ś.la­
dów kurzu czy papierka, z sze­
roko otwartymi oknami, · bez ' 
krat, Te stanmnie zaścielone 
łóżeczka przykryte makatą -w 
jed_nakowym kolorze. Co prawda 
pod tą m:3i,katą pościel w nie-­
których łóżeczkach jest krańc'o­
wo brudna, ale . .  ro wina p�nsjo­
nari uszy, Dyrekcja\i ··wychow;aw- . 
cy dbają o c'zystość, o to, : ·by 
się · chłOP\:Y często kąpali. 

Przez cały, dzień pokoj_e są 
puste, Wstępu do nich broni_ - Ż!:!­
lazna krata. zam1_'inięta na kłód­
kę, .Ruch · w io,te'rnacie • �aczyna 
się w godzinacn', wieczornych, 
Po • kolacji wychÓwankowie zo­
stawlaJą-. ubrania , 'W specjalnych 
sza_tniach i fas11j,ą pi�_atniki ,  rów­
nież w , jednakąwym , kolorz.e., W 
tych strojach ch�-dzają , do rana, 

Grzeczni chłdp'Q,y w piżam-
r t • :..!", 

• 
I 

kach, z.godnie z rozkładem zajęć 
sia<la;ią do odrabiania lekcji . 

, h:ażda grupa ma oddzielną świet­
licę, Niektóre są urządzone tak, 
że mo-głyby konkurować z gabi­
netami domu kultury. Akwarium 
z rybkami, nieodzowna gazet;..a 
ścienna, bogaty dział , czasopism, 
radio, . gry, Grzeczni chłopcy w 
piżamkach po odrobieni u lekcji 
mogą po-słuchać muzyki, względ­
nie ' obejrzeć program telewizyj­
ny (z • wyjątkiem „KobPy" i 
strasznych ' kryminałów, ktorych 
grzeczne- dzieci nie powinny 
oglądać) . Po godz. 21 .30 znikają 
za żela'zną kratą, by , rano _ po 
regulamin.owej gimnastyce po­
maszer0wać grupkami, ze śpie­
wem, ' do� normalnycl:J., codzien­
nych ·zajęć, K IEEOWNIK • INTERNA TlJ 

oprowadzając mnie po z·a­
kład_zie niezmiernie żałuj,� ,  

· · że gdzieś . się podziały , klucze oct 
,tzw. h11reówki. Miałbym temat 
do budującego repor;t&żu. Zoba­
czyłbym, w jaki pomysłowy spo­
sób grtl'pa harcerzy urządziła 
świetlicę, jak pięknie chłopcy 
pl)trafią • modelować, , np. gitary 
i w· ogóle czują •się w �akladzie 
poprawqym jak w rodzinnym 
domu, 

Lecz t0 jedynie powierzchow,ha 
tkanka, Re·gulamin, regulaminem, 
ale w i�tocie rze.czy w zakładz'ie 
·popraw'czy:m w -Jerznranicach to­
czy się też tzw. ,,drugie iycle'". 
Ktoś I inriy .,- nie dyrekto'r, nie 

,bynajrp.niej w-ychowawcy '- u­
stanawia pr'awa, kryteria , po­
stęp'ow{łhia. I . bi'ada tę,mu kto 
się nie ,podporządkuje, Jeszcze do 

""· T 1 ,· .'' l-1,� , ,. , • , • ' , • 

Cena 1 .50 zł 

niedawna sławny był w Jerzma­
nicach herszt niejaki Zbikowski 
(obecnie w więzieniu), który no­
wym wymierzał kary chłosty, 
tzw, ,,odkupne", organizował na­
pady na okoliczne sklepy i kios­
k i  

(Dokończenie na str. 5) , Fot.: T. Dran!wws1d 

mnia e , prom· 
. 

nie 
l EGNIC.K'.A PORADNIA prze­

ciwgruźlicza posiada ambu-

' IP 
lans rentgenowski przystoso• 
wan'Y . do masowych badań 

ludności. Przez· kilka. lat ambulans 
pracował bardzo aktywnie I przy• 
niósł wiele korzyści mieszkai,com 
miasta i powiatu wykrywając gruź• 
licę u ludzi, którzy nawet nie po• 
dejrzewali, źe są zagrożeni tą pod• 
stępną i • niebezpieczną chorobą. 
Ostatnio chodzą słuchy, że wydział 
zdrowia Prez. WRN we Wrocławiu 
zamierza zabrać nam ambulans RTG 
i przekazać do innego powiatu, 

Czy można się pągodzic z tą decy­
·zją i zrezygnowa,ć z ambulansu, 
;który w naszych legqickich warun• 
kach jest jedyną deską ratunku dla 
lµdzi . zagrożonych ·gruźlicą'!" 

List CZY,.telnika sl<:lonił nas, od od­
wiedzenia legnickiej poradni prze­
ciwgruźliczej. 

PAŁAC POD STEMPLAMI 
. \ . . ",;� . . . me . , n,eZ1Wt0cznego opuszczenia i 

podsterhplowania zagrnżonych pomie-

B UDYNEK PORADNI przy ul. szczeń , oraz opuszczenia całego 
Powstań ców 9 -· w I otocżeniu-: ·, obiel!;.tÓ , do ···cth'i.a 30 czenyca br. •,,Bu­
parku i zieleni - prezentuje dyn,ek ,naS'P:ąź)1liej '. do '1to.ńca br, wi­

slę dość okazale, Tylko wpra.wn� n•ien ulec r-o�biórce". 
oko może dostrzec niebezpieczne ry- ,,Obiekt bu'dowlanY. stwierdził 

' 
) �- . . -

t 

sy na ścianach frontowych. Odda)· ekspert .- ·ni_e,.-riadaje się do napra• 
my więc głos architektowi miejskie- wy rze · wtglę,!1,u na Jego stan zni�z­
mu, kt_óry . 12 lutego br. na polecenie· _czenia, !Hl Y,ż.: ,- Jest technicznie WY• 
Wydziału· Zdrowia Prezydium MRN, eksploato wany". , . ; ' ., 

, ' . ·, . dokonał ekspertyzy budynku. Wy.starczy przekroczyć próg porad-
,,Stopień zagro�enia bezpieczeństwa n i  p_rzeciwgru?liczej ,  aby stwierdzić, 

życia i ·lllienia. w poszczeg(Jlnych Io• że jest to wa-ląc_a się r'!de_ra podpar­
kalach ' przeds\a.wfa się • następująco : ta niezliczon lj ,  llością stempli, z za­
stropy drewniane silnie z� gtzybione, walonymi stro"pami, sypiącym ,się na 
(drugiego i tr�eciego stopnia destruk- gl·:>wę' tynkfe'rń, , Dosłownie polowa 
cja drewna) ugięte, grMą zawale.- pomieszczęń· �prll,wej czEl_ści budynku 
niem szczególnie w prawej części wyłączona jest' z eksploatacji. Drzwi 
budynku oraz pod pomieszczeniem, pozabijane na· ,głucho deskami bronią 
w którym zainstalowany jest /lparat wstępu ,do  \ych pomleszcz�ń. w, jed­
rentgenowski", nym· z nich na parterze „przecho­

W związku z tym wydano polece- wywany''. jęs't, od dłuższego już, cza­

• łłofolki 

su cz;ski. ·aparat/:ftTci ·wartości ok. 
350 tysięcy · zł, ·. przystosowany do 
prześyviet!a.ąi!I , , klatki piersiowej, 
płuc i• wYkoriywani•a ' zdjęć kostnych. 
Aparat jest nlec�ynn:y; - nie ma go 
gdzie wstawic. W zagrożonych po-

• mi�szc?'en lacq �troiły ,' niebezpiecznie 
się uginają a RTG waży ok. pół to-

a r t a � t  o h n d o W l a n e  
1 ny. ' 

·w  tyd1. warunkach d oprawdy je• 
dyną deik-ą ·1 ·raJunku jest ambulans 
wyposażony w aparaturę RTG do 
wykonywąni; i odczytywania zdjęć 
mało0brazkowych. Legnka otrzymała 
ten ambula.ns w połowie 1961 roku B n. ROK 1959, Zapadła wówczas 

decy!lj a o budowie pierwszego 
, nowego domu mieszkalnego na 

rynku w Jaworze. Proj ekt przewi­
dywał • wzniesienie dwupiętrowego 
obiektu - z podcieniami - (ak, al>Y 
był architektonicznie przystosowany 
do pozostałych budynków w rynku. 
Na parterze przewidziano kilka lo-

l kali na skiepy i placówki usługowe. 
W rok później rozpoczęła się bu­

dor,a. Do wysokości pięrwszego pic;­
tra roboty szły w odpowiednim tcrn­
t>ie i wszyst k� ,_i.rs!<;1z�".V3 !0 ":vó�cza �;, 
że zgodnie z planem - - a więc w 
l%J - obiekt zostanie przekazan y  

, d o  u,ytku, Niestety; prace przej ,� ta 
inun firma bu,:1 ov.,lana, po ldll{U mi� 
si1c·c[1 zncwu inna i odtąd burlo­
Wa zaczęła się przewlekać aż 
na,1szed! rok 1965, kiedy d om wresz­
tle �omisyjnie został przekazany na 
rzecz Miejskiej Rady Narodowej . 

Uie�zka nia przydzielono loka torom 
1 lok&le przedsiębiorr-lwom handle· 
Wym. W j ednym z oicl1 miej scowa 
Powszechna Sr,óldzielnia Spożywców 
1.:ruchomiła sklep spożywczy. • 

K lEDY wszedłem d o  wnętrza 
�klepl!, poczułem niezbyt przy­
jenmą woń. Wspólnie z dyrek­

tor1a PSS i eksJ.Jedientką udaliśmy 

si ę do piwnicy: 'l'am zaś bez maski Limanowskiego. Od 1 wrze�nia br. 

p rzec-i\vgazowej tr�dno wytrzyma(: ., zamierzarl,;, ·tam ·uruc1;omić oddzia! 

d łużej niż s minut.• Na skvtek par, przedszkoll}y, Trzeba ' więc · było tyl-

tact\"a w,; ko11av.rc9w popękały rur:( ko zało_żyć rówt:io po'd!ogę, by p'o-

b:analizacyjne I_ "'szelkie, . nieczystoś- kry� ł l\/ linoleum, Spółdzielni�- z�kof1 

ci lej ą · się wp·;ost ' d o  p'lwoicy. 'Przy c,zyla 'zleconą rolfotę • do 30 marca 

stromych schodach za!ozono chwie- br. Podłogę j ednak założono nie-

j ące się _'poręcze. Od tylnej strony ·, dbale, _ .u,ży.to :noluego qrewr1a, _k'tóre 

budynku ' zna j dują · się drzwi, · przez , . . ' ;się_ zoe�ormowafo. Inspel{tor nądzo­

które . dostarcza się towar d o  m;1- 1 
,_ ru, Kazi?iii;t'z Polkou,skt, uczynił �o 

gazynu, Niestety, są onę. ·nie�żytecŻ'- prawda . zastrz�żenie, ale j ednoczP.1'• 

ne, a towar wnosi sią , głównym nie zaakceptował rachunek i spół-

j s-cie� Drzwi ·do magazynu '1iie • 'dzłęlm wypłaco110 pieniądze za kom-we .. ,. . . , . 
c'aj ą 1 • po prostu otworzyć. S

1
wo- promitując� robotę. P�za tym me 

ich 1.,miejętnoścl próbowali ·• już  .miej- by1o lrnmisyj nego ,, odbioru roboty, 

se.owi siłacze, lecz bez,;kutecznie. a protokoł sporządzono w biurze 

Podobnych usterek w •tym „histo- spóldzi�l]]i., 
l ' ć  Tak wi· ę· c 1 _,.,r·z· es'n  .. i. a ' br .. • w

 klasie 
rycznym" budynku można zna c>Z ... 

znacznie więcej, .Ostatntm uy�onaw· r.irzedsz_koln<'i nie rozpoczęto zajęć,. 

cą byta ekipa Jeie;1-iogórskie,10 Na interwencję kierowniczki · szkoły 

Przedsiębiorstwa Budownictwa M_ie_J· przyszli 0przed_stawiciele st;,ólclzielni, 
aby jl?f' oświadczyć :  , ,w starych 

,kiego, • k 
Podobne niedbalstwo spotyka siq podtogąch także są szpary, a J edna 

Wst.v'stkich i· aworskic•1 nie robicie rabahu". I w drodze 
prawie na  -
nowycli budowach oraz obiel�tacl1, laski obiecąli poi;raw,fć . pqdłogę, 

na których v,rykonu1e się kapitalne 
T 

A SAMA · SPóŁDZIELNI:A dwr. 
lata temu przystąpiła do kapi-

remonty. . • · • , 
3 marca br.' MieJ Śka Rada Naro- ' talnego remontu sali gimna-

l • styc�nej s�koły .podstawowej nr 1. • 
dowa zleciła miej scowej Sj:ółdzie nr 

• W· lutym br. zakończono· roboty, 'ale 
Remootc;,wo,:ęud oVl'.I�nej ,_., ,1,'1,JJkS,;;an ie, ·i , j d j kl�s � w 'ki-łkał, dn>i · później, ,wy,b.uphł p9żąr, 
nowej ·, podłogi w e ne • • z • -

szkoły oodstawowej nr 1 orzy ul. poniewat kominy nie bYłY orzysto-

• I 

sowane do piecćw .centralnego o­
grzewania. Usunięcie szkód spowodo­
wanych przez ogień pochłonęło oko­
ło 20 _tysięcy złotych. 

Remont sali wreszcie zakończono, 
• ale nie można 'w niej prowadzić za­
j ęć wychowania fizycznego, ponie­
waż -w'ykonawcy zostawili wiele ra­
·żących usterek. Nie wymie.nioao 
cziu,rawycb podłóg grożących wy� 
padkiem przy prowadzeniu zaj,�ć, 
nie naprawiono urządzeń c,.o. ,  nowo 
założona siatka chroniąca' szyby 
przed piłką już  zaczyna się odry­
wać, nie podłączono wietrzników, 
n ie ma zabezpieczenia drzwi. . .  

Oto inny przykład. Swego czasu 
· przewodniczący komisji budowni­
ctwa i gospodarki , komuna'!nej Po­
wiatowej Rady Narodowej przyszedł 
do wydzia tu gospodarki komunalnej 
PRN. Wczasie rozmowy z pracowni­
kiem tego wydziału, odpowiedzialnym 
za nadzór nad' kapialnymi remonta­
mi budynków mięszkąlnych zapytał 
o adres domu, gdzie w tych dniach 
zakończy sę remont. 

- Proszę b<>rdzo, może pan obej• 
rzeć obiekt przy ul, , Kościelnej 11. 
Rem•mt zaczął się w tym roku, lS 
maja, · a zakciftczył przed k.ilkoma. 

dniami: 1s· ''§ięr pnia. 

I 

O KAZAŁO się, że remont wyko-
nano tylko na papierku, Mimo, 
że minął termin I oddania go do 

użytku... żadnych prac j eszcze nie 
rozpoczęto. Gorzej , że odpowiedzial­
ny za remonty pracownik nawet 
tego nie v,,iedzial. Ten ·sam ur.z<c;d­
nik nadzoruje, w ramach prac zle­
conych, ·remont sali gimnastyczne). 
i Inne obiekty. Nic więc dziwnego, 
:ie nie ma czasu na rzetelne zajmo­
wanie się swoimi obowiązkami, 

W Jaworze panoszy się budow)a­
ne partactwo, Wykonawcy są nie­
dbali, inspektorzy nadzoru w pogo­
ni za groszem biorą na siebie zbyt 
wiele obowiązków i nie mogą wlaś-
ciwie Sl{ontroJować nadzorowanych 
przez siebie budów. 

W efekcie tego rodzą się „histo-v 
ryczne" budowy, brudy zalewaJ ą 

piwnice, robi siE; , zie podłogi i lp. 

Najwyższy chyba czas, • a by odpo­

wiednie władze podj,:ly ten problem 

generalnie, i doprowadziły do j ego 

•.ozwiązania, 

�ESŁA W MlLLER 

' 
i korzysta _z niego do chwili obec-
.nej, 

A oto wyniki' jego działalności: 
druga polowa 61 r, - ok. ,10 tys. 
przeprówadz·:mych '· badań w zakła­
dach pracy , pa , te repie miasta i po­
',1/iatu. )'tok 1962 - okblo 20 tys. ba­
dań, 1963 -. '35 tys, badal'1, 1964 -
42 tys. badań. Tylko ·w roku l>',e• 
żącym wykonano zalcdwfe u: ·-,,ys. 
badań. , Ambulans nie , był w ·velni 
wykprzysta,iy z braku perso,nelu. 
Zaangażowanie pracowników admi• 
nistracyjnych, a więc rejestratora, 
statystyka i Jednego lekarza, choć 
są wolne etaty - to „trudności", 
z ktoryrl'' nie może sobie poradzić 
legn icka s!Lżb"a • zdrowia. 

, 

I chyba to' jest przyczyną wYcofa­
nia ambulansu z terenu Jegnickieg,o. 
A przecież gruźlicę można leczyć 
skt1t�l?zrtie t-)"lko:, 'wó,wciaĘ, jeśli si� 
ją na czas, wy,k.r_yj e. J14ożna to zro­
bić jedynię przy pomocy promieni 
X apara tu RTG. Jeśli zabraknie am• 
bulansu chorzy i zagrożeni gruźlicą 
będą pozbawieni całkowicie szansy 
wczesnego r·azpoznanla i skuteczne. 
go leczenia tej groźnej choroby, 

(Dokończenie na str, I) 



NIED 
JE.ONYM z WIOSENNYCIJ 

w nur:nE>rów „Wiadomo-ści" za• 
clłwycaliśmy s'.ę nowymi rn· 

westycjąml budowlanymi we ws\n�n 
Koi,kowice I Krotoszyce. Gh-:,dzlło o 
wybudowane tam filie POM-owskie 
i agronomówkę. Cteszyli3my si,:, że 
i4kie l11dne. n9woczesne. 

nlęciem lej usterlci (jednej z bardw 
niewielu usuniętych), , strach byto 
stanąć przy ścla n ie ,  bo p<>rh l>no 
„ Impala". Miano partactwa �y-�al 
sobie także budynek agro, .. ,m ,wl<i. 

Istnieje np. obawa, że przy sil· 
niejszej wichurze dach nact budyn­
kiem runie, bowiem za glębolde są 

zacięcia więzby dachowej . Z powodu 
zbyt słabej wydajności studni woci,a 
Jest nie do użytku. Balustrada scho­
dów jest tak niska, że nie tylko 
dziecko, ale I qorosly łatwo może 
znaleźć się po drugiej stronie ,tp. 

skutek takiego pomysłu p rzeciętna 
tempe.ratu,ra w splżaml wynosi ok. 
30  stopni, a więc o przechowywanii.1 
tu Jakichkolwiek zapasów ży,.moścl 
nie może bye mowy, W kuehn1 
z.naleźć możn·, odwie�rzniki i re­
wizje komi.nowe, nigdzie za to nie 
umieszczono rewizji ka'Dalizaeyjnych. 
w razie 1,onl"ecznośd pr,;iepu,wa· 
dzen:a jakiejś nllprawy w zakt"esie 
kanaUzaejl, agronom6wkę tneba bę• 
dzie Pil prostu prz-eklopae. 

Ktoś dowcipniejszy, bojler na gorącą 
wodę ulokował - w spiżarni. Na 

Xlos,•. Dziś wlemy, te wszystko 
to woale n� ;e5t ładne 1, że wcale 
!tj« j�t tak do)>rze, jak się wtedy 
ą.po-Wiada1o. A to dlatego, r.e 
w�c»nnia11-e obl.f!kty, 2:amiast trs.-
ellowey, robili p�rt<ic.ze. Wroplawskie 
Prz�iJbion.two Budowlane Nr 1 
we Wt<�wiu (KoskowkeJ ora, byle 
Lęgni� Przedsiębiorstwo Budowlane 
(Krotony ee), p_rzvJ ęly zlecenie na 
roboty, prz,ysl.ały swych ludz.!, ma­
�l}' t Sl)r;r:ęt i DA tym skończyło 
�ę ie-h uint.eresowanle z.lecvnyml 
-Pracami. Objawiło się ono dopiero 
wtedy, kiedy nadszedł czas u.piaty, 
po�r-z:edzony odbiorem tec-hnic,nym. 

Cl�aulo się, te wykonawstwo J est 
•.��•� dp. przyjęcia. 2S ,1erpnia do  
: Kos!iowlc zjechała lfom!sja i s-twier• 
• ,di"iła, że r,gloJ1.one usterki _,nie z.o. 
: ;�1y,. ' );K'ze;i :,Wkonaw,;ó": ;'sunlę�e. 
: "· J:?-Xl,Y.· to_ u_�t�kt °:f�jrAJ1Jej nle 

TRYBIK 

w ubiegłą nie-
dzielę 16. IX. br.) 
choć był to Jzień 
wyjątkowo ciepły I 
słoneczny wi,._l,, leg 
niczan musiało zre­
zygnować z wyjaz­
du • •do Jezioran, 

Widocznie w wiel­
ce skomplikowane1 
ma.chin:e MPK na­
walił Jaldś trybik 
od myślenia. 

NA ZIMNO 

w restauracji 
„Kosmos'' w dniu 

• 7 bm. obsłu!fa była 
··: ·s�ybka I: �pra �a , ! 

gotowane 1 twarde 
zienmiaJti. Za to w 
dniµ poprzedn,m w 
barze „Tempo·· mo.t 
na było zamów1ć 
miękkie ziemnialó 
1 płastugę s;. u��' 
tyle, że ziemnia'kl 
i ryb.a były' lodo· 
wato ,zimne. 

I 
P.ROMOCJA PODCRORĄŻYCJ:I 

'1t b,n, ,o goflzłme 1 0  o<Jbyl,J 
� ,i:tl'CJ)lqeja l)Ołll�tych S;dt& 
ly flcel'ftłe) im. l\ł&r� 
NowlJl'ł;ltl w Legnicy. Na pr!l­
pam m:-o,ezy�t&łel 1>1o;l;yJy !l'ię 
lll. bf.. � ooc.irytaal• -a'k(iQ 
flo�nnw;o 1 kazu $JM"' 
�o 0nu; pru,rnliwjeai;l o­
kDlllf"rll!>łclęwe, .-effla1Ja ł PTt� 
mai.• ppe.lllowaa�eb do �nr, 

WOJEWODZKA. Sl'1l,RT Ala.AD .1 
KOSCIUSZKOWSl'tĄ 

�sa 1:ZYffllA Jest tylko do co­
dziny u, a wlększo•tl obywatel1 
kończy pracę o godz. 15 lub 16, 
Nie ka.Uy �e opuszt;zać go­
dziny pracy, by nła�ić for­
malnO,ef w PK:O. W rodzillJlcll 
�rzędowan� czynne Jest tyllr.o 
lfKll\4> oltienko .kas.ewe, p;ZP-d 
którym od rana wyrutaJ1' 41U• 
irfe kolejki. 

NAGB."UY DLA DZTALACZY 
l'tULTURĄLNYCH 

" ""•o .bn.-.- •• • . ·, 
ł, �-J ·· \ .  · •"•· 

• gct.y_ż . MPK umcho• 
milo na - tej linU 
tylko • jeden auto­
bus. 

J 
,

i
,1 I � • 

.chyba dlątl!g.o . :P07 . 

Niby�· to_, ,dro-biaz!li, 
ale . apetyttt- nle do­
daJ,ą. -.-/� •. 

• _,_
. 
:;: :: cRONT. 

Uiędzy wy-kona wow,µ a 1:n'IV� 
storem Prezydium Powlato-we) 
Rady Narado� trwa sp6r o 
wyse>;kość zapłaty. Pierwsi, Zl!locnle 
z. prawem booowlBnym 4:�•lJI 2-· 
płacenia im llO �m:. k�tu �-uiio-wy„ 
drug! - daje tylk0 70 i;iroe. tąda· 
nych sum, tlumaCZl\C, iż. � ulgę w 
postact 10 procent ·od sumy kos;ztqw 
nie jest w sanie zlikwiciować PO:!'<r 
stawionych przez wykonawców t.ak 
poważnych usterek. S.pravva oprz<f 
się prawdopodobie o arbitra!, Wyk-n­
nawcy mają za sobą przepisy praw• 
ne, inwestor zaś tyl:ko pocurci� 
krzywdy i gos.podarską trositę o 
dobro nowych, kosztownych, ba1'dW 
potrzebnych, a - z powodu ueg.:> 
wykonania w pełni nie elcsplo: 
atowanych obiektów . 

w niedzielę, t, wnri11i, od• 
będz:fe się ·W Legnicy Wojl'­
w6iklta .S,pą.rtakla1ia lt0łclusl!:• 
kro,•ska �org-a.nl:ro-wana 11r-r.ez 
Z'arz;fd WoJe'\�bki Ligi Ob-,ron:, 
Kraju we \.Vrocławlu. Zaworl y  
rozpo<'Zllą się o godz. 8 na  sta­
d ionie przy ul. Bielańskiej l 
na Stadionie Małego Zuż·a przy 
ul. SwierkoweJ. Prognm Sper­
iaklady obejmuje zawod:,, mr. 
tocyklowe ,,Gemha..'la", zawocly 
tra�vlasłe, pol<azy walk modE-tl 
JataJl\rY<'h, strzelanie, spraw-
11o�e judy czolglem Jtp. Na za•  
kończenie ,:awodów zwycięska 
dr.1żyna otrzyma puchar prze­
chodni. 

y wojewódzk Im tonis.u,si.e na 
na;Jlept } J)ł'acU,ąeą placówkę 
kuUuratn11 na W$!, u�l ,ir�ę- • 
ło ·og61em 18 pl,v_ówek lt.o. z 
tere11u powiatu legnickiego, 
ł'ierws�e młejs,ee -zahl Kllltt 
Ksiątk.l I Prasy „Bwcb'' .,, La• 
sewlcacn otrzymuJąę �arę gra­
jącą wntogci 53 iys. zł. Owa 
wyróżnienia w posta.cl dyplo­
mów przyznano dla świetlicy w 
Kunicach I dla Klubu Robotni• 
<'Zego ZZK w Milkowteach. X'l• 
grody pieniężne w wysokośrl 
1.�00 I 1 000 zJ otrzymali - He­
lena Zielińska, nauezycfelka z 
L11sowic i Tadeusz Olejnik, kie­
rownik świetUcy w �Ullicaeb., 

A oto w skt.6�1e I ndeks kjlku naJ• . 
' 'Al11.tnle.jseyett dowodów partactwa. 
, Rti_rm11, z-a1!Jiast. blr.cl(ą, wyIożono 

dawano tam ·  t11ed'o-

• I 

, . · . .  

A. JASTRZĘB.C-KA 
. , - -

i?f{if 
: .. ·.:· .. · 

� p4pą. Na. Śkutek ' {;.intch · : spiekot 
,mol.4 raczę/� ' ·się topić, a. papa 

. od�tątbąć. W. �- wy.ni/tu tego • woda 
dt�ZCłOU!a, ;amiaśt do rynieri, •P!V­

✓JVfl.,/JIO 'ścIanc:..cll budynku warsztu­
•• fowego. Z powodu znacznych pr:ze­

eiekóW de.chu, lada deszcz powodu• 
I# powódt wewnqtrz budynku, n� 
,1ctttek ci ego ptvtki PCW, kt()rymi 
IC'l/lotono posadzkę, pvodklejały się. 
Większe opady dostarczają ,to 
t1.mętrza tyle wody, te płytki te. 1ak 
urtkt papieru, po prostu pt11wają. 

nowe"go dworc a 
WYSTAWA 1''IEWYPALÓW? 

Ob. Edmund Żuchowski, kt1-
r�o syn B�dan. przed ki lko­
ma tygodniami uległ wypadko­
wi na skutek wybuchu pocisicct 
pne�Jwpancernego zwrac'l �lę 
z propozyrj'\ zorl!'anizowania 
wystawy niewypałów, które 
rl.,_gle jeszcze gro>J:ą. kalectwem 
lub t!mierclą.. Dziec! i mlodzi<'ż 
znają te grotne przedmioty Je­
dynie z rysunków I p1a,nsz, p o­
kazywanych w szkołac-h, a wl \• 
domo, że rysunek, choćby naJ• 
lepszy, nie zastąpi prawdziwe• 
go pocisku. 

Swi.adectwem nledbr.,tstwa sq rów-­
,ileż okna w hall warsztatowej. Są 
1>4/c nl•s2:czelne, żs ściekająca po 
•zybacll woda des2:czowa zalewa 
�tojqce w pobliżu stoły t urządz�nia 
warsztatowe. 

Wszędzie woda. W piwnicach pod 
b udynl:lem mieszk<.,tnym nazbierało 
,1,r jgj tyle, te nie sposób byfo tam 
tpqjśr:. Pomysłowy wykonawca 
Wl)adl wobec tevo na genialny po­
mysł i pr;zy pomocy beto>1.nwej 
iaprll:wy podwyższył poziom piumlc 
o .o cm. Dzięki takiemu rozunqza n,u 
poruszać się tam teraz można /edy• 
1tle w pozycji mocno zgiętej, a w 
dodatku po kostki w wodzie. 
Uparty tywi.oł bowiem nte aal za 
wvgrc.,ną ł na wysokości 10 cm 
zalewa. piwnice l tak.  

zi. pod.loże glebowe? Można ja 
było przeale:i: gruntownie zbadać. 

Wiele �o życzenia pozos.tav.·ia rów­
.nież zagospodarowanie podwóua. 
Pomost dla rozładunku zawalił 'il!l 
tu, gdy wjechała nań 8-tonowa 
,,Tatra' . 

H ISTORIA KROTOSZYCKA j est 
j eszcze smutniejsza, Przecieki 
dachu nad halą warsz.tatow:i 

114 tu nie mniejsze jak w Ko�kowi­
eacb., a wykonanie wnętrz jest 
wprost skandaliczne. 

�e,:;nijmy od instalaeji elektrycz-
, nej. boprowadzenia d o  pionu &ner­

getycznego umfeszczono w p.rzewr, 
dach i bawelniankl, zamiast w C-llr• 
kach igielitowych lub metalowych. 
Zdaniem mieszkańców, prud: usu-

Dożynki-
Powiatowe uroczystości dożynkowe. 

w Legnickim Polu, poprze<lzon:! 
zo,ta!y k onkursem orki. Zwy�iężyl 
w konkursie traktorzysta Kółka 
Rolnicze� w Ogonowicach Wtad)J• 
al<tw szarzyń&ki uzyskuj ąt! 98 punk­
tów, Drugie miej sce zajął Franciszek 
Btaszczyk z BQ..� w Lisowicach, a 
tr:tacie Bronisław Clnnie� z Oś,odka 
Rolnicze&<> w Raczkowej . 

Na u.roczystośct dożynkowe przy• 
byll : goepodarz tego.rocz,nych doży­
nf!k, I Sektetara KP PZPR, tow. 
Antoni Czapliński, prz-ewodnlcz.ący 
obu rad narodowych, tow. Antoni 

Trembula:k i, inż. Józef Hetmański 
oraz przMstawiciele miejscowych 

Tradycyjny pierwszy bochen chle• 
ba � tetorocmego zboża wręczyli 
go&p-odarz&Wi dożynek starostowie 
uroczysi<>ści Maciej .Winiarz, z 
Ultsia orat HE!lena Firlej „ z Gr.lewo-
m1etza. 

9 września w sali kina „Kolejarz·• 
odbyła się uro,•zys 'a  akademia. Naj­
bardziej zasłużeni kol ejarze legnic­
kiego węzła otrzymali odznaczenia i 
tytuł , , Przodujący Kolejarz' " .  Należ--1 
do nich : Wacław Kwapik, Ed ward 
Wiedeński, Józef Szwajgier, Edwartl 
Wypyszak, C7e,law Aleltso, Czesław 
Tkacz, Wacław Ulasiewicz, Fran,+ 
szek Marciniak, \Vładysł>w Żółkiew-
ski, Marian Błaszczyk oraz lekarz, 

kierownik Obwodowej Przychod:.1i 
Lekarskiej PKP, Edward Celej, 

Legniccy kolejarze mają się czym 
szczycić. Miasto wysoko ceni lch 
pracę społeczną. Zawdzięczamy L-n 
wiele pięknych skwerów w Legnl­
cy, ośrodek campingowy w Jezior-�­
nach, fontannę na placu przy u1 . 

Nowotki. Dzięki i<;h staraniom do­
prowadzono do na�eżytego wyglądu 
stację l okolice dworca. 

t,egnica - plac Stowiańsld 

J e s i e n n e 

z roku na rok rosną zadania pra­
cowników kolei. W związku z na­
silającym się ruchem pasaterskiti1 
wprowadzono kilka pociągów dale· 
kobieżnych z bezpośrednim polączP­
n iem z największy-mi miastami w 
kraju oraz z Lipskiem, Erfurtem, 
Wismarem, Paryżem, Br-z,eściem 1 
Frankfurtem n/Menem. 'poprawlla się 
również komunikacja na linii Le.g­
nica - wars-zawa. Od 25 bm. do roz­
kładu jazdy wej dzie drugi bez.po­
średni pociąg do stolicy. 

Zachodzi obawa, że jeśli w?a-dze 
kolejowe nie opracują projektu mo­
dernizacji dworca (h1tllu i kas bile­

towych), p.raca na stacj i będzie nie­
zwykle trudna. 

Kolejarze l egniccy zobowiązali się 
spcx.<>bem gos.pod.arczym un.owQCześ­
n!ć w;ele dworcowych urządzeń. Pra­
cownlcy Od-działu Zabezpieczenia i 

Lącznośe1 przebudowali sygna-łizację 
ksztz łtową na śWietlią i wykon&li 
remonty kapitalne ur-z,ądzeń z.abez­
p!eczenui ruchu kolej-0wego. Na 
dwóch punktach rozrządow:,,·ch prz� 

budowano urządzenla megafonowe, a 
na · pięciu stacjach sygnalizację cza-
6u zastąpiono zegarami elektryczny­
mi. 

W pr7Yszlym roku całkowicie zm1e,. 
ni si1; wygląd naszego dworca. Ka-. 
1e ki mi ścianach w h.allu UBtąp!� 
lustra i szldo, jak n.a dWQrcu wro­
cławskim. Pr-z,ygotowuji! się. duży 
świetlny J:'O'Zktad l az,dy, a wiosną 
przy�dzie .tu jedyny w nasZ'fm wo­
jewództwie, opra<X>wcmy .na wzór 
drezdeńskiegq - świ�Uny pła.a mia­
st.a. Będzj.e to ogromne udogodnie­
nie dla pOdróżnych. Wystarczy na­
cisnąć Odpowiedni guzik, aby otrzy• 
mać świetlny .ooraz 1 wiodące do 
«:-elu drogi. 

Na akademii w mil:kowicld.m w�!e 
I>KP odlznaczeµ.l:a z o.kazj1 Dn.la Ko­
leJ arza otrzymal-0 27 pracow�ków. 
Franclszkowt Czwerdon1ow1 przyzna;. 
no odzna<kę „Zasłużony Przodownik 
Pracy Socjalis tyc:z;nej ", .renemu 
Kaczmarskiemu, Janowi Jagielskie­
mu, Józefowi Osińskiemu, Witoldo\<·i 
Szrekowi i Maria.nowi Gawrońskiemu 
przyz�no od2nakę „Pr=<:l.ownlk Pra­
cy SocjM1styczneJ". Odzn.a,kę „Przo­
dujący Kolejarz" otrzymało, trz.ech. 
a odznakę BPS 18 kolejarzy. 

A. JASTJ\ZĘ:3SKA 

Może Komenda Powiatowa MO 
w Legnicy wetmle tę propo• 
zycJę pod uwagę? 

NIEDBALSTWO 

Przy ni. 'Piastowej, w są• 
siedztwie Zakładu InstałacyJt16-
M9ntatowego stoi duty budy­
nek, .,własność" MZBM, od k "l• 
kunastu mlesięry systematyrz­
nfo dewastowany. Wymontowa.­
no z.eń urządzenia c.o., wYnie­
liono drzwi, powybija-no szyby. 
w tajemniczy sposób znikn.;ra 
c7.ęść ogrodzenia. 

Jeśli z Jakkhkolwiek Pl'ZY· 
ceyn budynek ten nie mógt byt 
u;lytkowany, trzeba go za.bez• 
picczyć prze.d dewastacją. 

OPB02NIAC SMIETNIKI 

Lokatorzy budynków iu.'et'ł• 
cych do. Huty Miedzi (nr 1-3 
przy ul. Wysplańskle1;0) skar�'\ 
sh: ,n śmletnlkl, ustawione n;i 
podwórzu tuż przed oknami 
mieszkań. Przepełnlon& kui,Jy 
ledwo widać ze stert śm�I. 
Kiedy Cmieci nazbiera się tyla, 
te brak Jest mleJs-ca na ,;ro• 
!11.l!dzenfe coraz to nowych „x.a. 
pasów", lokatorzy likwidują fo 
przy pomocy ognla. Zapa<'ll 
tlących się papierów l odpad• 
ków kuchennych Jest wprost 
n!e do :r.nleslenla, 

OSZCZĘDZAC - ALE KIEDY·? 

- pytają legniczanie, pragną­
cy utrzymywać stały kontakt ,1 

PKO przy placu Klasztornym. 

k l op o t y 
po 750-�60 z!, Wdzianka. s łamlncuu ta �ente. 60� 
zlotycll. 

Sklepu obuwnicze ,oyjqtkowo długo tegna•,q rię 
tt te.item. .,Merk\lfll" oferuje spłowiałe jut ten>-
1ów!(t, sanc:talki t but1,1 rvbackie, w oknach Wll­
suiwowuch • d�tvmt n_aptsamt LATO. 

M 
INĘŁO tegoroczne lato szeleszczące orta• 
lionowymi pl.aszczam!, otulającymi co dru· 
giego statystycznego Polaka, Za cztery d ,I 

rozpocznie się k<.ienc:tarzowa jesień, później z!ma. 
z niepokojem rozg!ądamy się po sklepach. IJranż:; 
odzleżoweJ. w wielu .z niell, na najbardzie1 
eksponowanycll miejscacll u,-ciąż jeszcze cieszą Plony w postaci pięknych wień- oczy kostiumy kąpielowe, gustowne wdzianka 

ców dożynkowych składały ptled i kapelusze plażowe. A jesień za pasem. gospodarzem i zebranymi gośćmi 

Panie o dziwo w ritstącym roku ń!e są ik"azańz 
na „uniformy" o jednym kroju I. wzorze. Od 
taniego paltka jesiennego zo 400-1(1()0 ztot11"h, 
droga do olttyt! typowo ztmowycll je&f cUttgd ł pełna 
różnorodTi!)cll krojów, barw ł zMt>nych aodatkóu>. 
Naa zwykłymi płaszc.zaml pys.tnlq się tutra I 
udane Imitacje, w ceni11 2800-6lJO0 zt, 

W Oranty galantsr11Jn11J tel nte na/!eptej. Za• 
pas11 nlllktórvcn częic! gardfroby, np. bt(!l!zny 
mfśklsj , podbiel-em sq nlewtekte t je§ll ni" 
tostan4 w por, utup'e/..tlione, może tc·h zabraknąć. 
Nie ma rowńteż e�plych lłouulek ł tn(.fJtectek 
ald maluchów t, d21tect w uneku oo J-4 lat. 
Pokll%41łl •i• natomlaał w Domu Dttecko czsr• 
WOM, granatowe t ntc.>błeslrie raJtuzkt r>au:el• 
nlane to cenie a IT. 

delee.tcje tolnlków wszystkich gro· 
mad onz Clelegacje organizacji spo• 
lecznych ł młodzieżowych. 

Po części ofićjalnej rozpoczęły sic: 
wysfł}PY zespołu estradowego Domu 
Kultury „Kolejarz·•, Od godziny 18 
do 2-ł trwała. z.abawa rudowa. 

J. 

2 WIADOMOSCI 
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W co się ubierzemy jesienią? 
Legnicki llandel nteile przygotował s!ę do 

Jesienno-zimowego sezonu. Straszy jes?cze zeszło­
roczny „krzyk mody·' pikowanycll pl<.-szczy 
z popeliny i ortał ;onu, ale w sklepach odzteto­
wycll kupić można dość ładne, praktyczne ? nie­
drogie płaszcze 7estenne. Królują wśród nich 
okrycia z laminatu !ut> laminowane o ładnych 
fasonach, w ładnych kolorac h i deseniwch Nie 
brak też tkanin welnianyc/t lub pólwelniar,yc/t. 
Oprócz płaszczy d!ugich są modne 3/4, kurtki n:i 
watolinie z laminatu, z podpinkami na zamku 
błyskawicznym. Są płaszcze i WdziGm.ka lamo­
wane skórą, wełną i trykotarzem, solidnie u,y­
kończone, ozdobione metalowymi lub skórza nym! 
guzikami w cenie 860-1600 zlotucll. Sa. kurlkt 

Jest również COŚ atrakcyjne.go 
TTUilucllów i dla młodzieży, w wieku śzkoinym. 
Na giełdzie llandlowef, która odbyła stę w sterp­
niu, w magazynis llurtowni WPTO w- ciągu 
Jednego dnia sprzedano odzieży dl.a uczniów 
w różnym w!eku za sumę 3.?50.090 Zł. Dla 1141· 
mlodszycll są gustowne płaszczyki laminowa,ie 
w różnych odcieniacll, z· kapturkam! ! futrzu11,yml 
rękaJJJiczkaml w Cllnie 310 złotycll. 

Gorz�_j z zaopatrzeniem w obuwie- zimowe. 
Cieple botki, tanie bo po 110 i 140, zzotvch, za• 
prezentował tylko jeden sklep, przy ul.. Srr><!kc,­
wej. Największy numer to 14, tylko dla dsleW" 
czynek. leli mamy i starsze stostru muszq jeszcze 
voc;z:ekać 114 �co�'.! aza 1tebl«;, -

Bard-zo- puszuktwans damskie pończoch y ela· 
stvczne- ,,ze sz-wem" "<t w sprz:edc;,ty, Brak t11ch 
,.bez szwów" nekcJmpensuje-, znaczna Ho�ć zma• 
gazvnowanvc1i w· W.Ę'TO wzorzyst11cn pollcroch 
elastyoznych oraz. raj!'tOpek. W sprzedaty po­
wtnnv się on e  ukaz� w pterwszvc1t. dnla:cn pat­
dzierntka. 

PtzedYuiw!cfe!e posrcug61nych plonów handfo-1Dl/Ch przebywają obecnie 11<1 Kr<.�owycll Targac'i Jestennvch to Poznaniu. MteJm11 ,aaGfzieJt, te 
1D11bior4 er� �a �, eiekaweg"' I: 

KARA ZA WYBRYKI 
Orzeczeniem Kolegium Karno. 

Administracyjnego w Legnicy 
karą grzywny w wysokogcl ?.OOO 
zł ukarany został Feliks Mar� 
"kows.ki zam. w Legnicy przy uL 
Sądowej 35 '4. Ukarany w dniu 
3� grudnia ub. roku, w sianie 
nietrzeźwym zaczep:ał podró�­
nych na dworcu PKP w Legni­
cy. Karę w wysokości 400 zł za. 
płacił także Władysław Bobin, 
za niedopełnienie obowląz'.ut 
meldunkowego. 

DYŻURY W RADACH 
w miesiącu wrzefoiu dyżury 

w Prez. PR�, oraz w gromadz­
kich radach narodowych pełnić 
bc:dą: w Legnicy 17 i ·%4 wrze!). 
nia inż. inź. Józef Uetmańs!d 
i Rom3n Pasternak, w gcdzl· 
nach od 10 d-0 13 i cd 15 lio 

19, w Rui, Roso'hatej I Pro­
chowicach Franciszek Szymko• 
wiak, Jan żuk, inż. R. Paster• 
nalc, Stanisla w Woźniczko i sta­
nlslaw S zarota w dniach 14, Jl, 
28 września, w godzinach od 10 
do 12, 

ZATRUDNIENIE 
DLA REZERWISTÓW 

Na dolnośląskich rezerwist,Lv 
powracających ze s• użby w;,j• 
skowej czeka praca i n�uka, 
Staraniem Zakładu D oslrnnale• 
nla Rzemiosła we Wrocławiu 
� wiązano kontakty z zakłada• 
Jr.i przemysłowymi i przedsli:­
biorstwami budowlanymi na W· 

r('nie województwa wrocław-
skiego, Powstała możliwo�ć 
p?1Ze5'Zltolenia l zatrudnienia 
około tysiąca rezerwistów 
Wszyscy mogą zdobyć odpo• 
wiednie kwalifikacje na 8-mi<i• 
sl,:cznych kursach, aby pod j.\ć 
pracę w charakterze betoniarzy, 
cieśli, dekarzy-blacharzy, in�ta• 
latorów elektr., instalatorów U· 
1711 dzeń sanitarnych, murarzy, 
ślusarzy, sto'arzy i zdunów ,v 
przedsiębiorstwach bud<>wlanych 
na terenie Zagłębia J1,1iędziowe· 
go (w Legnicy - 90 miejsc 1 
Zlotory1 - 30 miejs� oraz w 
Jeleniej Górze, Kamienuej Gó· 
rze, Kłodzku, Lubaniu, Nowej 
Rudzie, Swldnicy, Oławie, Wat• 
brzychu, Ząbkowicach, ZgorzJI• 
cu i Wrorl lwiu). 

NOWY ROK AKADE'.>UCKI 
13 września o godzinie 15 ,1d• 

była się uroczysta klaugurac,ia. 
nowego roku akademickiego w 
punk cie konsultacyjnym Poli­
techniki Wrocławskiej, w Legni­
cy, Ogółem na I l II rolm wy­
d7.lalów mechanicznego i ele­
ktrycznego jest 76 studentów. 
Począwszy od n.ajbllż.szeg0 ty• 
godnia, zz[ęcia oclby'Wać się 
bi;dą w poniedziałki i śrcdy w 
godzinach Od 15 do 20.30, 
W TROSCE O DROGI I ULICE 

Obecnie trwają prace związa­
n e  z przygotowaniem caloś�I  
dokumentacji na generalną prze­
be<2owę i modernlzację ulic w 
Legnicy, Do najpilniejszych prac 
zaiicza się Z!!kończenie przeou• 
clowy ul. Zloto_ryjskiej, oznako­
wanie no wych 1 poprawienie 
dawniejszych przejść uliczny h 
oraz położenie kresu bezplano· 
wemu rozkopywaniu ulic. Us•.1• 
tono już szczegółowy plan pro• 
wadzenia robót. Przedslęblor• 
srn a prowadzące roboty uzbro­
ieniowe (przewody kana!izac-yf• 
ne, gazowe, tclekomunikuy j­
ne itp,) nie będą mog'y przy. 
s.tąpić do rozpoczęcia prac 
ziemnych przed zabezpieczeniem 
wykonawstwa robót takich jak 
np. ułożenie chodn!ka, l\fo-i:e 
skończą się wreszcie Jesienne 
wykopki, które „poślizgii!m'' 
koń CZ!\ sit; wiosną. 

A. 1. 
i •.w fł,ł 



rot.: T. Dranlcowsld 

Anna Jastrzębska 

0 ile w przer.uy_słach takich nv. jak maszynowy czy elektro­nfozny, !lloż1!a • mówić o nowoczesności technologlł produkcji i 
�rod_uktow fmalnych - _o tyle w przemyśle chemicznym (pomi-Jając tworzywa sztuczne) tylko o nowoczesności technologi\ ' Trudno sobie bowiem wyobrazić, by np. kwas siarkowy zmo­der_nizować" i zakwalifikować go . d� jaklejś grupy stand�rdo.­weJ A, B czy C. Pozostanie on zawsze kwasem. • stąrkowym. Rz�cz sprowaclzić jedynie można do stopnia cz·ystości -:d·an.ego związku chemiczneg·o. ••• 

Z . PLANÓW NA NAJBLIŻSZE 
• 5-lecie wynik;, że phemysł 
chemiczny - obok maszyno·-

wego, energetycz11ego I hutniczego 1 

- będzie się rozwijać najszybciej. 
Nie chodzi tu tylko o bezwzględny 
prizyrost produkcji globalnej, al.? 
także o unowocześnienie techno­
logii produkcji związków chemicz­
nych. Nie znaczy to oczywiście, że 
zagadnieniom tym_ ·  nie poświęca.no 
dostatecznie wiele uwagi w ostat­
nich kilku latach. Można zaryzyko­
wać twierdzenie, że modernizacja 

ly kontakt -z Wizowem stale • dosko-
nalił te.ehnologię , -produkcji. 

. . ' 

Duże zasług! we wprowadzaniu 
postępu •' technic:mego w zakładzie 
ma też pion inżynie,yJno-techńiczny 
bezpośrednio sterujący produkcją 
jak i zajmujący się badaniami ną­
u�owymi. Wspomnijmy, że zakład 
ma dobrze wyposażone laborato­
rium badawcze oraz komórkę pe,. 
miarową zajmującą się automaty­
ką przemysłową. Gdy zapvtałem d:1;­
rektora zakładu, · Inż. A dolfa Wójci­
ka, którzy Z inżynierów Z/iSlu�ują 
na szczególne wyróżnienie są najbar­
dziej od,qani ?=akładow), odpowie­
dział: Poplelczuk, Sendecki.., Wla-

przypadkowo i prywatnie . . Siedzia­
łem właśnie przy ma�ej czarnej, 
gdy podszedł do mnie je(len z przy­
padkowych , rozmówców w , Wizowie. 
Szczera- i niezobowiązująca wymia-

• na zdań . pozwoliła u.zupełnić mate­
riały zebrane w zakładzie. Wybs cz­
c!e, ale . · nie·· mogę' wiarlomości tych 
zatrzymać przy sobie, Dla dobra 
sptawy . . 

Z oficjalnych rozmów wynikało, 
że wszystko jest świetnie. W 

rze.czywistośc! na tym zgrabnie: z:a­
ryso�nym obrazie teraźniejszości 
i przyszłości - są pl3my. z relacji 
dyrektora Wójcika wynikałÓ, że na 
inwestycj e do roku 1968 włącz.nie 
przeznacza się 250 mln. zł. z tego 
zdecydowana większoś� pr,zypada . na 
roboty . bl,ldowlano-montażowe. W 
związku, z . napiętym planęm 1 inwes­
tycyjnym, a także intensywną roz­
budową przemysłu chemicznego 
zakład wystąpił o przydzlelen\e mo-

• 
w znacznej mierze stała się udzla­
tem tegoż przemysłu. $władczy o 
tym nie tylko wart-:>�clowy przy­
rost . produkcji w zakładach che­
micznych_, ale równ!-eż liczba wpro• 
wadzonych, absolutnie nowych tech­
nologii. Nie znaczy to oczywiście, że 
postęp ten popieraljly był w dos­
,tatecz>nym stopniu środkami td­
nansowymi. Nierzadko nowe wpro­
wadzano systemem �ospodarQZym. 
Ale mimo to efekty tych poczyna,\ 
są widoczne. • Prześlet1zimy je na 
przykładzie Zakładów Chemicznych 
w Wizowie. 

Lech Niechcicki 

Wiad.bmo, że przemysł n!-e może 
istnieć bez kwasu siarkowego. Po­
trzebny jest on niemal w każdej 
dziedzinie produkcji, Brak podsta­
wowych surowców (wtedy jeszcze 
nie wiedziano o bogatych złożach 
siarki w okolicach Tarnobrzegu) 
zmusił naukowców do opracowania 
technologi! produkcji, kwas.u siar­
kowego w oparciu ' o anhydryt. 
Badania prowadzani! przez prof. 
Stefana Wejcherta z Politechniki 
Warszawskiej zostały uw1enczone 
powodzeniem. Produkcję rozpoczętv 

• zakłady w Wizowie (produkcja 
kwasu siarkowego m'!todą klinkro­
wa 2lOStala opatl!ntowana w An�lil). 
Autor technologii utrzymując ścis-

■ 

• --, • ·,'./" .. ja. -

••• •s•,:.,:•/ �• • • • ..... • • •  , .  '✓11• ·>' • . ·-•- •:.· : ,), .. ,,..v.:,'J',,, t• ' . 
cy produkfyJneJ przedsiębiorstw wy­
końawczych na kwotę 65 mln i:l. 
"fladze wojewódzkie natomiast • pod­
czas pierwszych rozmów przydzie­
liły na rok przyszły 43 mln zł, n 
następnie obniżyły ten limit do 23 
mln zł, 

'" ... i_ • -
„interesie':, zakład �traci . _3 

�
tnln zł 

rocznie.-, Kon�ekweni!ie tegb ,;.�ą ra-
czej przykre • nl-ew;ypr'aaowanie , � 
akumulacji, ol>niżenie • funduszu za-• J • . kładowego a więc i rocznej prem�i. 

�? 

N IEWŁASCIWA REI.:ACJA·; tcen 
• surowea i •· produktu finalnego 

osłabia ' zainteresowante zakła­
dów wprowadzaniem nowo�ci. ·Tym 
bardziej, jeśli inicjatywa (przypo­
minam antyimport) , odbija się 
rykoszetem na -jej autorach. I �  tak 
produkcja celowa z punktu widze­
nia interesów państwa, przynoszą­
ca w ogó!'nogospodarczym rachunku 
wysokie efakty ekonomiczn<!, nilko­
rzystnie oddz!alywuje na wyniki 
przedsiębiorstwa. Oczywisty nonsens. 

Podobnie ma się rzecz z·· ' in'nym 
skl'adn!kiem planów postępu tech­
nic,znego w zakładzie. Pr

.
zez dłuższy 

czas starano się w r Zjednoczeniu 
Przemysłu Chemicznego o l mln zł 
na elektrofiltr do „wyłapywania" 
pyłów (mączki, anhydrytowej), Bez 
rezultatu. Do 1-udzi, do • których na• 
leży decyzja, nie docierają argu­
menty uzasadniające celowość • tej, 
drobnej przecież inwestycji. 

Paro 
7 ' 

I 
• • 

01ZOWDIR 

ściwie trzeba .- wymienić ' wszystkic)l, 
Wszyscy są zainteresowani uru:ho­
mieniem produkcji trójpolifosfora­
nu sodu na technologii opracow.ineJ 
prz� Instytut w Gliwicach. W IV 
kwartale ·br. rusza produkcja. Jeśli 
wypadnie dobrze, będzie to n!P.wąt­
·pl!wie duży sukces, albowiem • wy­
twarzanie tego związku uży:wanego 
do p,rodukcji mydła jest j ednym z 
najtrudniejszych w przemysle • che­
micznym. ·poza tym będzie to pro­
dukcja antyimportowa. 

- A perspektywy? ł 
- Przede wszyst_kim dalszy wzrost 

Nietrudno sit: domyślić, że plany 
, inwestycyjne a tym samym i 
produkcyjne zakładu - nie izostaną 

','wykonane. Roboty sitj tzeczy roz­
ciągną się w czasie. 

, Obliczono, że elektrof'!ltr,, ,,zła­
pałby" o)<oło 8 tys. ton, mączki _. an• 
hl.ydrytowej, która ulatuje ·,.w 
Polskę". z tego surowca możnę by 
wyprodukować okolą. 3.500 ton. Ii,wasu 
siarkowego waitości 4.175 tys. : zł. 

I 

w MilkOwieaeh 
J·EST czwartek, a· -więc j eden 

z lJl3,j gorętszych dh.i tygodnfa. 
Jutro i 1i'ojutrze' ruch na miłko 

wickiej stacj i j eszcze się wzmo'że. 
Uspokoi s!ią nieco od poniedziałku, 
by ponow.�ie· wezbrać na sile w 
przyszły cz�1artek. To ożywienie w 
ruchu odcz�wa . przede wszystkim 
kilku,;et pracowników stacji oraz j ej 
naczelnik, Jó�! Mazu�� 

* 
,J � A !  
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bliżej pt'�yjrzeć. 
' się naszym' brygadom 'BPS -' 

p owiedział naczelnik parowo­
zowni, Henryk· Nowaczylt --·polecam 
ich organizatora, Jana Milewskiego. • 

Zastałam go w ·warsztacie napraw­
czym armatury' Iliotłowej. Usmolony 
i zaaferowany ofrr'aca! w rękach 
ciężki zawór odnitilacza: Kilk\1 j ego 
współtowarzyszy, · członków brygady­
BPS, ' przen\6sfo się 'd'o h&1i . paro­
wozowni, 'bo · jak'- mi · uumaczyli, ·nie 
cały parowóz '  inoH1a' rozebrać i w 
częściach przenieść do naprawy w 
warsztacie. 

\ 

- Rozumie pani, to sprawa ż)'da 
i bezpieczeństwa człowieka -· mówi 
naczelnik. Właśnie uS'tala 
przyczyny tego wypadku. 

* 
M IŁKOWICCY kolejarze dobrze 

przygotowali się d o  swego śwle;­
ta. Czując się współgospodarza­

mi swego węzła skrzętnie zabiegaj ą , 
o j ego dobro. Dla uczczenia XX-le­

· cta. j ego istnienia, podjęli szereg zo-.. 
bowiązań, wartości kilku mllionów 
z1otycl;. • I sumiennie, p·o gospodar­
sku Je realizują. 

ANNA JASTRZEBSKA 

produkcji kwasu siarkowego i wpro­
wadzenie do produkcji . soli fosfo­
rowych, kwasu , · ·  fosforoweJ1;0; p�sz 
fosforowych. Począwszy od 11969 roku 
produkować będziemy . 12 różnych 
związków chemicznych. War toś� 
produkcj i  powiększy . się , cztero-
l<rotnie. Na wszystkie ·. inwestycj·e 
przeznaozamy 250 mln. zł. 

- Dlaczego kw.as fos.forowy pro­
dukowany będzie w Wizowie? Czym 
to można uzasadnić? 

- Przy produkcji • kwasu fo�foro­
wego powstaje:' · odpad ·- 'tzw.· . fos­
fogipsy, . ·używane do produkcji 
kwasu siarkowego. Cykl' technolo­
giczny b,ędŻie ·_:Zamknięty... Dzięki 
temu koszt wytwarzania kwasu 
siarkowego spadnie do 515 zł, czy-' 
li o ponad 200 zł. 

I , 

• Stanowisko władz w tej sprawie 
jest dziwne, bowiem pr0i,dukcja Wi-• 
zowa warunkuj e  rozwój innych za­
kładów. 

. I 3.500 to,n . kli1_1kieru wąrtóścf 'po­
nad • l.050 tys. zł. W sumie więc .za 
1 ,mln uzyskano by przeszło ' 5 ra-zy 
_tyle. �nnymi słowy, ur�ądzerii.e, to 

Nie wyjaśniona została sprawa zamortyzowałoby · się w ciągu nies-
produkcji trójpolifosforanu sodu. • peln;• d . mi�sięcy. Ce{ 'ii tego, �fedy 
Koszty tej inwestycji pokrywane S:\ _ ,  wota nie_,. o m_Uion pozos,taje beż e-
z e  środków obrotowych przedsl,;- cha? Jest to� o tyl_e zaskał:t�jąc,e1 :1:e 
biorstwa, a nie z . fU)lrl11szu postęp.t na inwestycje p.czeznaczo110 250 mlv 
,technicznego. Wt:3-J.emn,�czeni zdają zł ! :,-. 
sobie sprawę z istocy ' tej różnicy 
(podniesienie ogólnych kosztów pro­
dukcji): Jakkolwiek ten związek 

, chemiczny jest ' bardzo poszukiwany, 
jego produkcja podjęta w Wizowie 
przyniesie zakładowi więcej szkody 
niż pożytku. Okazuje się, że surowie..: 
potrzebny do , wytwarzania trójpo­
lifosroran'u • sod u kosztQje 12 tys. zł. 
to�a. Natom\ast tona trójp:olifosfo• 
rąnu,., takźe 12 tys. · zł. Czyli pro­
dftkt przetworzony, uszlachetniouy 
kosztuie tyle ile wyjściowy, Na tym 

Spraw/ tych · nie,· · można pozosta­
wić W zawieszeniu. Są one kulą 
u nóg postępu techni�znego. A Jako 
takie muszą być usuwane m ożll­
wie szybko, bo zniechęcąją ludzi 
do poszukiwań, torpedują ' ich' ini­
cjatywę. , Nie przeszkadzajmy w 
twórc�ej _ pracy dla dqbra na(.wszy-
stkicł;l. h ) • 

J 

LECH • N/ECHC:IĆKI 

Tu, na. terenach parowozowni, ruch 
I gwar nie mal�e nigdy. Do zasmo­
lonej • hall napraw co siedem minut 
z 11.ukiem wtaczają 1 wytaczaj ą się 
parowozy. Przy azarnych kolosach 
maszyn , równie czarni ludzie kręcą 
się nieustannie. Są zmęczeni I brud­
nL Wielu z nich nie p oszło do 
domu po nocnej zmianie. Maj ą wciąż 
je�zcze coś • do zrol:lienia,. 

Milewski, chłop jak dąb, pełni' 
funkcję zastępcy sekr'etarz'a ' Komite­
tu · Zakładowego ZMS, Jest cz{on­
kiem brygady, ' która tytuł" BPS 
1 srebrną • odzn'a"kę . XX-lecia otrzy-

Z
WY!f¼E �,YW:A, �ę . d,z,lenn!karz 
o rzecflicll. nąjclekawszych do­
�adu1e; "Ś.i'ę nie,· w zakład.zie: 

lecz 1�o�a j·e
_
� . t�_renęm,1 • I .  to i;aczej -----------------...;:;=------

* l 

N 'I.. OBROTNICY parowozowej 
zgromadził się kolejarski tłum. 
W mechanizmie obrotowym 

1 samego rana coś „nawaliło", a pa­
rowozownia bez obrotnicy j est jak 
elektrownia b�z prądl.l� 

Dzięki wspólnemu vzys!łkowl 
I wieloletniemu doświadczeniu załogi 
po niedługim przestoju obrotnica ru­
szyła, kieruj ąc ltolejn ą  lokomotywę 
na oapowiedni to; :wJazdoWy do 
hall napraw� 

Kilkadziesiąt centymetrów od bra.; 

my wjazdowej uśmiechnięty maszy­
nista wychylony przez okno swej 
maszyny, błyskawicznie coinął ��-� 
do wnętrza� 

,
·- ' - -

- O Wf pa dek • u nas nietrudno "" 
mówi towarzyszący mi mtody tech­
nik, Iwanicki. - Przed paroma la­
ty, podobnie Jak ten oto maszynista, 
staj ący na stopniaGh parowozu 
człowiek, w czasie przejazdu przez 
bramę, jak wszystkie inne t utaj 
pozbawioną skrajni, został przygnie­
ciony do muru tak, że chcąc go ·ra­
tować, trzeba go było po prostu 
wyrąbywać. To znaczy błyskawicznie 
Usunąć h.lkadziesi„t cegieł wokół' j e­

t!? ciała. Nieostro-żny maszynista 
Wyszedł z wypadku cało, ale wszy­
scy j ego koledzy zawsze o tej 11i-
1torii pamiętaj ą. 

,.,, wypadku tym, jako j eden 
z licznie rozmieszczonych znaków 
ostrzegawczych, pozostała celowo Jlie 
uzup0lniona wyrwa na krawędzi 
muru przy bra mie. 

• Dzlęl�i ogromnemu wysiłkowi zało­
gi miłkowickiego \\,ęzła w ciągu 2'J . 
lat z małeJ· pomocniczej parowo-, • /> 
7owni, powstała j ednostka pierwszej 
'klasy, zatrudniając� kilkuset ludzi 
i speinfaj ąca z •  ro�u na rok coraz 
Poważniej sze zadania. 

, . . ,( ' ·' ' mała l maja br. ' ,,Szefem." j ej J est • )i-.· . .,.r· ·_. ·•. �• · 11 • 
brygadzista, Władysław Pryma:\!;, ko-
lejarz z kr)Ni , :L kośc;�, poz1{: ·,paro-: 
:wozownią - radny PRN. 

I 
\ 

< 
\ 

O Milewskim po�iedzią.no iµl : . gdyb:)! 
nie ·•Janek, kto wie, j ak by się dziś mó• 
wiło o BPS. 1:\Tlkt ilę tą ideą wspól• 
zawódnictwa , głęb,iej nie przejmowaL. 
Organizacja Zl'vl,S-owska była, ale, 
niewiele j akość robiła. • Jej ,członka; • 
wie, porządne zresztą chłopaki, nil!• . 
zbyt entuzjastycznie garnęll się do . 
„nowego'\ Janek wziął sprawę 
w garść. ' , , '  ,, , , , ,  

Kiedy zorganizowano· pierwszą bry­
gadę, osiem następnych pow;talo już 
łatwo. Dziś trzy, z nich posiadają 
srebrną odznakę, 'a pozostałe ubie­
gają się o nią. 

I 

* 

J EST GODZINA 14 z - minutami. 
W pokoju naczeln-ika parowo: 
zowni - gwar. Codziennie ścho• 

dzą się tu pracownicy pdpowie­
dzialni za poszczególne odcinki pra­
cy, by za pośrednictwem rad,!a wzi!,16 
udział w zdalnie, przez dyrekcję 
DOKP we Wro�ławiu, kierowanej ' .. . , 

k onferencji. 
Skupieni wokół �:Skrzynki przypo­

minającej zwyczajny odbiornik ra­
diowy, wysłuchuj ą informacji i po­
leceń, dyskutuJ ą. '.Potem narada we ,, - /  . 
własnym gronie, • potem nleu.staj ąct 
kolejarsko-wąz'lowe problemy, dzie, 
i,,iątki codziennych' spraw, które, ta) 
jak dziś na p'rzyk'lad, ' nie pozwalaj,. 
na odpoczynek po nocnej służbie. · 

Naczelnik �ow,1czyk i · kontroie1 
I. ewandows)d, po �zczególnie ciężkieJ 

,:no9ce", oą saru,ę�'? rana , ,,zbiei:�j q 
s_ię" d? domów,, p le. nie 

. 
odcl;lodzą. 

Pij ą cżwartą ._kawę, WYd/l�ą polece­

nia, przyJ muj ą m�ętd1,1nki. Przed kil­

Jrnma • aniami na torach w Pątnów­

ku miał miej sce wypadel<. Pracow­

r.ik służby dr,.ogowej , z nie usta lgnych 

j eszcz� przyczyn, wpadł między SZY�, 
ny ,  po których p�zejec)'1ała ;,okomo­

tywa z pięcioma 'wagonami •. Cudem . 
nic mu sie nie stal� 

LOŻA 
OBSE RWATORA , . 

R 
OK . TEMU 1 mniej 
więcej przeprowa­
dziłem w tej rubry­
ce porównanie mię­
dzy współczesnym 

· chuiiganem a, jego w 
pewnym . sensie prótoplastą, ja­
kim chyba jest szlachcic-zabija­
ka i warchol. _Twierdziłem, że 
da się stwierdzić w obu tych o­
s9bnikach chęć do odznaczania 
się i wyróżniania strojem, pod­
kreślania w ten sposób swej 
odrębności od szarego tłum'!! 
,,zwjtczajny_q,Ji", szarych ludzi, te­
go godnego w ich ' oczach pogar­
dy pqspólstwa (czytaj: ludzi cięż­
ko i uczciwie pracujących i prze­
strzegających norm współżycia 
społecznego). 

Lecz oczywi§cie· strój, jego od­
mienność to dopiero początek, 
znak rozpoznawczy. Ważniejsze 
i g,roźniejsze jest to, co stanowi 
istotę chuligana - nuda wyni­
kająca z lekceważenia swych o­
bowiązków; nadmiar w0lnego 1 
czasu spowodowany nieumiejęt­
nością b,ądź brakiem chęci, aby 
ten czas aktywnie i pożytecznie 
wypełnić; pogarda dla szarych, 
1./,CZciwych ludzi i ich prdcy; po­
garda dla brania na siebie obo­
wiązków i wywiązywania się z 
nich. 

D·alsze tego konsekwencje to 
dązenie do innego, ,,własnego" 
stylu· spędzania czasu, tęsknota "· 
za · · swobodnym pokonywaniem 
przestrzeni a więc za ,1zdobyciem" 
samochodu (dragą np. ,;pożycz­
ki") bądź posiadaniem motocyk­
lat -,- tak jak dawny szlachcic­
-zabijaka. nie wyobrazał sobie • 
:tycia bez konia. Gdy zaś speł­
nienie ·tych marzeń nap_otyka na 
przeszkodu snowodowane m. in. 

•/ ' 
t�

' 

• :,Pogarda firutalftość 
btaki'em : kwalifikacji i' przysto• tych historyc�nycn porównań 
sciwania do życia, umiejętności , śmieją • i natrząsają. Potem, 
zorganizowania • go _ .. sobfe, · . mniej;więcej pól roku temu, coś 
wówczas do ·. pogar.dy . • .  dla· -,,s.za-' • w · tym · s_ainym guście napisał 
ryc/i" ludzi po9zyna dpląłztić:"-itę:: � K.TT c�yli felietonfsta · jednego z 
niechęć ., .dla' :nich; · która , czq,s.ami . 'powainy-i::h;,, warsŻawskich tygod­
wybucha> ,p9d , ,r/ostącią : draś�y_ćz.:. ników: Oczywiście z niego nikt 
nych, pełnyc'/i· briL{ąl.nMci"- . i -: o�· się_'nfe_ ,:ś_h;i.fol ---� tyle, ze ' znajo­
krucieństwa ekscesów .. · • . ·: • , : • • •  mi, · któtiy śmiąli" ' się ·ze mnie 

Pisałem: też· -: zi:Iaje·. się -:-:-,- ·ze :> . zdąży_lt-'.przez ten· czas o · tym za­
naturalnie zaró7pno· szfa6łicic •:.:.:... • pomnfoc" lub nie. czytują KTT. 
warchol jak i",dzisiejszy ch1Llig"cin .I Nie ' o. '. to wszakże chodzi. To 
mieli • coś w · rodzaju światopo- jest tylko analogia. Chcę bo-
glądowego alibi. Polegało ono w wiem Przypomnieć, ze równiez 
pierwszym przypadku na prze- ładne ,,pare miesięcy temu syg-
konaniu o złotej, własnej .wolno- nalizow·aliśmy na lamach „Wia-
ści i o tym, ż'e Polska • nie-rką- • domości", iz zwłaszcza w Legni-
dem stoi, w drugim zaś ---, ze cy, chuligaństwo znów zaczyna 
chuligaństwo jest • żywiołowym 1.Jyć groźne . . A różne jego obja-
protestem młodzieży na sz_arzyz- wy 'nie napotykają na odpowied-
nę i 1brudy zywota, jaki wiedzie nio ązybką i energiczną reakcję 
lub z jakim · przynajmniej się ze strony społeczeństwa i insty-
styka uczciwy obywa.tel; · że jest tucji powołanych przez nie dla · 
to bezkompromisowy bunt mło- zapewnienia ładu i porządku. 
dych dusz·. nie chcących rzekomo • To nasze pisanie wywołało 
pogodzić: · _ · się z cwaniactwem, ręakcJę dość nieoczekiwaną. 
trfumfując_ym1 tu i ówdzie hoch- Mianowicie sporo naszych zna-
sztaplerstwem, z brutalną i. za-· jomych poczęło wyrazać pogląd, 
dufą_ną, w sobie niewiedzą czy ź'e w zbyt czarnych kolorach wi-
cynizmem, czego • istotni!! , nie dzimy zjawisko chul;gaństwa 
brak w społeczności - jeśli tak oraz operatywność w jego zwal-
rzec mozna - dorosłych. czaniu. 

Tylko, ze to jest nieprawda. A 
przynajmniej ri'ie cała prawda .. I 
argumentacja usiłująca \varcho,­
łów czy chuliganów przedstawić 
jako zjawisko przede wszystkim 
zawinione prz'ez ' społeczeństw 
nie da'je się utrzymać . .  Właśnie 
i głównie ze względu na ów naj­
bardziej zasadniczy element ich 
postawy tj. pogardę dla: szarego 
człowieka i d'za jego pr'acy. ' 

Tak mniej :, więcej .. pisałem 
przed rokiem. Potem od znajo­
mych zacząłem się dowiad1ywać, 
ie inni znaiomi bardzo „ się „ z. 

I wprawdzie • iv tej • sprawie 
nikt stojący na wyższym szczeb­
lu autorytetu nie poparł nas, 
choćby mimowolnie - lecz, nie­
stety, - poczyna to robić tzw. sa­
mo życie. ·Poparci� dla naszego 
niepokoju :-- tcc-o sprzed pół ro­
ku i tym bardziej tero z ostat­
_,:iich t-ygodni .- wypisują sami 
chuligani i bandyci. Niestety � ·  
wypis-µ,ją za pomocą noża, kftife:. 
t),I,, podkutego buta. �:--· ::. ' 

_;......:::..�· . . . 
Nie chcę opowiadać o faktach. 

. . l�iszemu o wielu . z nich. I nadat 

,, • < 

będziemy je .\ odnota_w'ywać:Chcę 
jednak zwrócić uwagę na ten­
dencję. Na to, że . w ostatnim o­
kresię chuligai,i'stwo i bandytyzm 

. _zaczyp,aJq znów..- przybierać po-
• stać groźnego 'iiawisl:<,a :sp9iecz­
. nego na, naszym, te.re7?ie . :-,  . nie 
zat sporadycizny'ch . •.' inc;.ydentów, 
które naturalnie zawsze zdarzać 
się będą. Zwlas;zcza : w mieście, 
gdżie znajdU:je:;si.ę : wie�u samot­

' nych męzczyz.n \, ' któfe blisl:<,o 
sąsiaduJe z terenem wielkich in­
westycji. 

O zjaw_isku chuligaństwa wie.: 
my sporo. Wiemy, ze jest ' ,to 
trudne do uleczen'ia schorzenie 
społeczne, które atakuje wiele 
krajów o niejednakowym �op­
niu rozwoju ekonomicznego i 
cywilizacyjnego, 1:>a, o przeciw­
stawnych ustrojach , ipolecznych 
- wszędzie jedna� przybierając 
zastanawiająco podobną formę i 
zdradzajqc pod'Obne,,postawy oraz 
tendencje. Nie bardzo też potra-
fimy obronić spoteczeństwo • 
przed atakiem chuligaństwa. Ale 
równocześnie nauczyliśmy się ,.... 
akcja z jesie?tt . roku 1963 prze­
prowadzona m. in. w Zagłębiu 
potwierdziła to - dobrze i sku­
tecznie bronić obywateli . przrd 
niebezpieczeństwem atd,ku'( chuli­
ganów. Wiemy jak sk,utecz11,ie, 
przynajmniej na cz.as p't!wien, 
działa szyb_ka interwencja i dd-
powiednio' s11:rowa ,., tepf esja. 
Więc? • , • 

J{AR. 
J .  
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nedakcia 
wyjaśni·a 

W je<lnym z ostatnich numerów 
iramieściliśmy reportaż „Porwany za 
młqdu". PisaUśmy w nim, że· bah­
ka porwała swego wnuka, wniosła 
do sądu pozew w sprawie pozba­
wienia zięcia wład::y rodzicielskiej 
nad swym synem, zarzuc.,ając . · m ·.i 
pijaństwo ! hulaszczy t-ryb życin. 
W aądz>e okazało się, że Jest t.,:!l 
nieprawda i wniosek babki został 
odrzucony. 

• Po. ukazaniu się reporta:!:u otrzy. 
maliśmy kilka listów, pr,zeważn1e 
od mieszkańców Czerńlkowic. Czy­
telnicy piszą nam, · że ów ojclec nie 
zas.ługuje na władzę rodzico\elską 
llad wnu·kiem. 

Wyj1 śniamy, te o tych sprawach 
decyduje nie redakcja lecz sąd. 
1 właśnie na podstawiP. ma teriałów 
uzyskanych w Sądzie Powiatowym 
w Złotoryi zamieścil:śmy ten repor­
tai 

• 
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B�z przesady można s Lwlerdzlć, że Bolesławieckie Przedsię­
biorstwo Budowlane to soli-dna fi; ma, kt.óra od wielu la:L 
utrzymuje się w czołówce w<,jewó.dzkiej. We współzawodnic­
twie prz.edsiębiQr�two zaJi;ło tl'zedc miejsce na Dolnym Slą­
tku, po I Wrocławiu I Lubinie. 

B ,OLESŁA WIECKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO Budowlane 

1 prowadzi rob:o,ty w Chocia-
nowie, L,wó""ku, Lubaniu i w 
powiecie złoti;,,ryjskim'. Ńajwięcej 
buduje w Bolesła,vc'u. W tym 
roku przekazano - już do użytku 
4 do�y przy ulicach Asny:k:a i 
Podgórnej . . W nowych blokach­

_są lokaie przeznaczone na sklep 

Plac Wolno$­
ct u -w.yl otu 
Ul. Nowotki u• 
:.m-ott'17'Yt ,tę-tn1 
Ż!!,\cie?l:!;. TU ID 
s,e,:ocu -,mas ta 
motn<i 'łtlJ!e-
p.l� zaa.11ai.rzyć 
·stę w vrqd,�k· 
ty ' • artylrnty 
�odzienneao u• 
, ży.•ku. 

P'ot. 
T. Drankuws'« 

„Motozbytu", urzątl pocztowy 
ADM. 

Do końca br. BPB przekaże 
do użytku duży blok mieszkalny 
o 28\) izbach prz.y ul. Asnyka 
oraz 6 1 -izbowy dom obok h ote­
lu. Bu,:owa teg_o ostatniego, 
zgodnie z planem, miała być u­
końrzoha d'op!ero w przyszłym 
roku, ale pr-zedsiębiorstwo posta­
nowiło oddać go _przed termi-
.rrem, 

Na d oma•ch oddanych do użyt­
ku wy!r,onu_ie się elewacje, , Do­
tych czas kolorowe tynki zdobią 
3 domy_ W n�jbliższJ,"m czasie 
jeszcze 4 domy otrzymają nowe 
elewacje. 

W nowym śródmieściu (obok 
hotelu „Piast" i biurowca Po­
wiatowej Rady Naro<"owej) roz­
poczeto budowę 10 bloków mie­
szkalnych Gqtowe one bedą. w 
roku przyszłym i w 1967. Za 
dwa l ata cale nowe śródmieś-cie 
B0Tesłc1wca bedzie juz całkowi ­
cie zabudowane i' zagospodaro­
wane .  Przy ul Gdańskie.i h,.udu­
je się dom plombowy. W no­
wym· śródm•eściu są ładne do­
my, ,  ale br:>k ie�t zi elenL Jelt-­
niÓ�ór�ki D,ĘOR • wyasygnował 
wi�c 1 :'iO ty�ięcy złotych na u­
rządzenie tzw. małej architektu­
ry i w br, wykona się tam zie­
leńce i place zabaW dla dzleci. 

' - Co budu iecie 'poza domami 
mieszkalnymi?. - p:vtarpiy dyr'ek­
tora , naczelnego, inż. Zbigniewa 
Patera. 

mogła przeciostawae się c'o  piw­
nicy zalewając pawilon. Jednak 
z ko11cem l i stopada br. salon 
oddamy do użytku. 

Pisząc o n owych domach mie­
szkalnych warto pr-zyporr.nieć, że 
każdy lokator powinien przepra­
cować co naj mniej 70 godzin 
przy sprzątan iu  _ i  zagospodaro­
waniu terenóvv· budowlanych. 
Miej fka Rada Narodową w Bo­
lesławcu pow'inna również o tyn.1 
pamiętać. 

. COS DLA TURYSTÓW 

Atrakcyjny 
hotel 

Kilka lat temu powstał w Zło­
toryi społeczny komitet odbudo­
wy zabytkowego zamku piastow• 
skiego w Grodźcu. Dzięki mies,;­
kańcom powiatu, szczególnie mło­
dzieży szkolnej, zdewast.>wany 
ongiś obiek.t został zabezpiecźony 
przed zniszczeniem. 

Niedawno władze powiatowe 
uzyskały fundusz na remont wie­
ży pótnocnej. Jest już dokumen­
tacja . i szuka się wykonawc-y. 
7..a;nek jest położony na górze • 
i roboty musi wykonywać firilld 
specjalistyczna• Najprawdopodob­
niej zajmie się tym wojewódzki 
Konserwator Zabytków.. 

W wieży uruchomi się hotel tu­
rysty�zny na 40 miejsc noclego­
wych i stołówkę. W następny.::11 
latach w dalszych pomieszcze­
niach zamku uruchomi się mu-
21eum regionalne oraz bufet na­
stawiony na obsługę wycieczek. 

fJJ kolizji z pram�m 
Budujemy kilka 'agronomó„ 

wek i ·filii Państwowyt>h Ośrod­
ków Masz�-nowych, W Bolesła\\-'­
cu li.ończymy -pr-ac_e , przy budo­
wie remizy strażackiej. 

Grodziec leży przy atrakcyj­
nym pJeszym szlaku turystycz­
nym. Gorze} z dojazdem. ·- D,1 
Grodzca prowadzą zniszczone dro­
gi i nie ln1rsują tam autobusy_ 
W p,zyszlośc;i • trzeba pomyś:e?ć 
i o tym. 

i (L.M.) 

NOŻEM W $ERC1i; 

' 
Prokuratura Powiatowa w Bo-

lesławcµ aręs�towała 39-lein-iego 
Jana Sobotę z Ławszowej, Podczas 
l,6jki uderzy! on jednego ze swo• 
kh kolegów nożem w klatkę pier• 
siową i przeb'.ł mu lrnmorę serca. 
Ofiarę w bardzo ci�żkim stanie 
przewiezfono do szpitala. 

PlJ/\NY ZA KIEROWNICĄ 

Przed · sądem Powiatowym w Bo­
lesławcu będzie oc;lpo·-vladal �9,letnl 
Władysław Kop-eć. ,:\kt oskarżenia 
zarzuca mu, że będąc pijany pro• 
wadzi! samochó,d ciężarowy „Skoda" 
! spowndowal wypadek uderzając 
w most. w j ego krwi wykryto l,?I 
pr9m\lle ą]J<otwlv. 

Ut}ERZYŁ MILICJANTA 

Przed Są<llem Powiatowym w Bo­
lesławcu będzie odpowiada! Jan z,. 

„CIUCHCIĄ" DO SZKOŁY 

szanowny ·Punie Redaktorze! 
Trasą ko/ej nwą z Lęgnicy do Ma:r-• 

ciszowa przez Złotoryję, Swienawę 
i Wojcieszów kursują ' zazu,yczftj 
wręcz muzealne wagoµy, ktń1'1l. w 
dodatleu są niesamow;c;ie brur,tne. 

Ąż trudno uwierzyć, te w erze 
podboju kosmosu zwykta lampił 
naftowa by/aby W pociągach wyjei· 
dżc.9ą_cych z Legnicy o godz, Zt,.N 
s;;czytem komtortt,, Wagony w tyil'I 
pociągu są zazwy, -::ai n!eqśwtetlone. 
Wprawdzie wiszą t,•� 1-<i mpy gazo, 
we. ale nie swiecq 

Na trasie Złotoryi� -Lt,gnica w c;za� 
s 'e  wakacji w wago1iach można 
jeszcze znu' eić siedzące miej.sce, �,e 
podczas roku szkolnego w pociąga :,1, 
jest kompletny korek. Kllkuset 
;.czniów ze Ę!otoryi i oko.tle '1,ojei• 
fiża {i.o s11:leól średnich w Legnicy, 
Zajęcia w sz,ko!ach rof'.pOc�ynarn sią 
o godz. 8 rano i trz„ba z• Z/otoryt 
wyjecha(! poci<1,,;, iem ę godz. 6,25, 
Pa.nuje w nim oqromna c'asno,ta, 
Nic dz:wnego - pociqg, to 3-4 ma:e 
wa.goni ki. 

Panie Rędc:,ktorze. MY$lę, że co� 
tu nie jest w porządku. Skoro koieł 
1<;,aze , nam placi.ć za prze-jazd. musi 

zgpewntć zn-asne warunM po:trói:y. 
Bo p be,;;ri!e „ciuchcia'' przy1wmina 
puszkę Jardynęk, 

Z poważaniem/ 
ZYCZLIWY 

gó.rski z Raciborowic, Uderz,ył , <>1'1 
funkcjonariu'za Milkji Oby-wate:­
skiej podczas pelnien:a obo· wiązków 
służb.owych. 

NIEUDANA KRADZlEZ 

57-letni Marian Kr.isotl we w,;I 
Godnów (pow. bolesławiecki) us!• 
Iowa! ukraść kury ! kr&liki z chle­
wa Zofii Fajkis,. Kradzieży nie do• 
konał _ gdyż został spłoszony przez 
właścicielkę, Krasoń 5tanie ·w-krótc'e 
przed sądem. 

' 
MOTYKĄ W Gł.OWI', 

\ 

Prokurator Powi;itowy w Bolesla• 
wcu osadził w areszcie 23-ietnlego 
He-nryka Pałkę z PG!ł w Tomaszo­
wie, który !il0dc.zas 1,przee_zkt ud'e• 
rzyl sąsiada motyką w głowę. p-,. 
szkodowany q,oznał z�ąmanla -pod• 
stawy czasz-ki i w- stanie, ciężk\m 
przewieziony został do szpitala. 
Sprawca zasiądzie- n;e,Jawem na la­
wie oskarżony-eh. 

(lemll) 
NAPAD W PARKU 

W paritu mie,tskim w Lubinie w 
dniu 22 sierpnia o godzinie 20,3l 
trzej chuligan-i . napadli na powraca­
}ącego do domu ob. Władysława l'.. 
Ch ul/gani dotkliwie '. pobili swą otta­
rę, rab.ując 350 zł_ i k l·_\cze od mies.�­
kania. 

Btys.kawiczna • iqterwencja MO z 
s;i erżantęm JULlANEĄ! STRU KIEM 
na ciele pozwoliła . już w pa.rę go­
dzin po c,P,aI?adzi� uj4ć_ sprawc.6.w 
bandycltieg_o 11apa du,: v�ac'lwn,\kpw 
OHP S YLWESTRA UJEKb. 1 
HENRYK A  W ABNI<;:'A or.a,z JERZE­
GO SNIEŻEWSK,IEGQ. 

Cala trójka przebywą w areszęle. 

(renl 

__.. A co z salonem pralnlczyt!l. 
przy u l .  Kubika_, któr-_y dawno 
miał być gotowy? 

- Prace budowlane rzecz�i:­
frie sie, przedłużyły, gdyż zaist­
niała koniecznofć przeróbki do­
kumentac.ii. Pierwotny pno.}ekt 
nie uwzględnił, że woda z prze­
pływającego opodal strumyka 

Nowe· plarówki  
hand lowe 

PZGS w Bolesławcu otwler·a co­
raz więcej placówek hancllowych 
na wsi. W · Raciborowicach I War­
cie Bolesławieckiej wybudowano 
pawilony, w których można nabyć 
artykuły do produkcji rolnej i gos­
podarstwa domowego, Podobne pa­
wqon.y buduje się obecnie v+ Oslo­
wie ! dslecznicy. Zostaną one odda­
ne do użytku w październiku br. 
Jeszcze w br. przystąpi się do budo­
wy pawilonu w Kliczko\Yie I G!�- . 
raltowie. Na początku przyszłego 
roku odda się je do użytku, 

Otwiera slę także kioski z arty­
kułami �pożyww.ymi I pr?em�sto,vy­
�l. W tym roku uruct>omiono ta-s 
kie kioski w Temas7'"V\e Bolesta-

. w\ecklm, Ze,brzydowica.ch, Nci-wog­
rodźcq, Osiecznicy _ i Gromadce. W , 
październiku dalsze kioski otrzyma� 
ją • !3,0-lesławie.c I' J;-,lowogrudziec: 

We · wsiach P-arow,a i Zebrzydowa 
PZGS urucµ.omll w ~tym roku b.ary 
i,:11stronomlcznę. Na ter enie siedmlu 
miejsco;vcścl i osad powstały pun­
kty sprzedaży detaU,�nęj. 

(lcmil) 

, 

Za mi,ast • .. "� z_ : Bułeari i . 
� , 

,.,. • , . ,,," , , r 
"' 

W lubińsk,ic_h 1 �klepach, zakta• 
dach ' zbiorowego • żywienia, :ia 
straganach pojawiły się ostatni;; 
duże i lości dorodnych pomid0-
r6w, Wyhodbwaho • je · w· gospo:.. 
darstwie rolnym - prowadz'.)nym­
przez lubiński PZGS „Samo­
pomoc Chłopska". Pomidł:ry 'Z 
wfasnego gospodarstwa. całkowi ... 
cie wyeliminowały „obce", spro­
wadzane dotychczas z Bułgarii. 

Jak się dowiaduie'\TIY gospo­
<:farstwo posiada r<1Wnież 1 li  he­
ktarowy sa\f. Za parę lat nie 
będzie więc potrzeby dowożeni3 
także do Lubina owoców z od­
lf;głych , województw. 

PZGS chcąc zabezpieczyć w o­
kresie zimowo-wiosennym odp'.)­
wiednią i l ość owoców, wybudu­
j� wkrótce specjalną przechowal­
nie i szklarnię. 

(ren) 

C ytein·cy z ul. Ma!eiki 
Wydział Zdrowia 1 Opieki Spo• 

lecznej Pre:>. MRN informuje ;  w 

wyniku przeprowądzO,IJYCh wywJ,a­
dów spole,cznych u 0b. Tądeu,za K. 
zam. przy ul. 'fdatejki stwierdzono, 
że Informacje podane w liście C«Y· 
telników do re<lakcjl są przejaskra­
wione, Weqtug zaświ�ączenia lekąr� . 
sklego dziewczynka ma wp-,awpzte 
niedobhr wagi, lecz cho<lzi samo,- _ 
dzieJnie ! p-rawidlowo �bk,4j�. Nie­
dobór wag\ dziecka wynika raczej 
z n.i era-cjonal'hego odżywianJą, na eo. 
w czasie wywiadu zwróCQno uwag� 
i zobowiązano rodziców .do zasięg­
nięcia porady lekarskiej we ;vlaś,at­
weJ poradni D. 

Mają rowne prawa 
Każdego, kto • wuigzłe �rzed dworzec PKP 

w mes!a.wcu ząskoczy ni�wątpUwie apora liczba 
C)łganek, które oleupujq ławki. na; pobliskim • 
skwerku, !faiwnych nie br�•kl,_ toteż Cłfgankt ' 
roz/dadają prze(! n!mt karty t przepow'adaią 
przyszłość. Bylem świaa.ktem wróżenta intocteJ 
dz•iewczynie. Nie- miała· _ pieniędzy, d{l.lą więq 
Cggance z,loi11, pięl'ścionek. 

Te, codzienne' qbraz1d mogą wyrobić w przy,• 
bysz-u prze-�onanie, ie w Boleąla�cu ży/ę co 
11,i,Jmriiej /-ił/va,:taśctę ro(L?in eygańskl�/t. Ty -ncza­
sem jest ich· zaledwie d_wie. Wróżbitki natomtast. 
przyjeżdżają do Boles!awca z Legnicy, 

Bo1estawie.ccy Cyganie nie tl'!Wnią s!ę tyrn 
zajęciem. Zyjq raczef spokojnie. z pracy. O1cowie 
·rodzin są -�wietnym.t kotlarzami. Lracujq w iedn,ej 
ze spółdzielni. To pi?-rWl'ZJ/ symptom stc.•bit1zacj! 
w ich tyci-u, Drugim, jest zerwanie � traga.cyj­
nym sposobem zycia. Starsze dzieci tyc}I. rod1it1 
uczP,szczajq do szkol:łl powszeoh(ł,ej. l io j,est Chi/· 

ba naJ,wai;n!ej�ze. Rodzice, przeko,:ian,_I prze� 
U!l{tdze szk9lne, poczęli do.c,eniać rqle nauk-i. 

Opinia, jG•ką slyszatem o oo!estawieckic(I Ovgan• 
kach je.st bqrdzo pozytywna. l\(iemriiej mów-, s!ą 
o -nich z duźym wspólczuci<'lm. Wywodzi się ona 
z trudnych warunl,ów mieszkąn/owych w 1a�!ch 
ż11iq Cyga(l,ie. Są więcej niż zŁe. Mówi się \V!lra;v• 
dzie o przeniesieni1.4 ich do innych mieszkań. ale 
na przesz_/wdzie temu stoi ąbód mieszk<mtowu 14.! 
tym mjeśeie_. A pomoc wuz<iz miejskich jest nie 
tylko koni!l-CZnG>, ale potrzebna niemal n4tyc(I, 
miast. 
który 
dzieci. 

Jedna z rodzin 
prątk14}'1. ' Grozi. ' , 

mieszka z czlowj,?�iein 
ta zarażeniem kiikorg/1 

Bezra(tne rozkładanie rąk ntc:t tu nie wmo.że. 
W Z7-tystęcznym mieście musi znaleźć się jakleś 
mieszkanie z·astępcze. Ci !udzie mają ·takie. gGJmę 
pra.wa eto życia, jak 1,VSzyscy t.nni. Na • Boga, kt'\ 
weźmie odpowiedzialność za zdrowie d;;iect? 

Zastanówcie �!ę 7tad tvm, rajcowie mlastc.•. 
Ln. -------------------------------.-�--------------·· 

I 

\ 

Z A .G Ł  Ę .B I A 

• Lubin 

FEDRUJĄ NA PIĄT�Ę 

w dalszym ciągu znak9rt;rL«ie' 
prac_ują budowniczowie szy�<1l'W 
w nowym Zagłębiu r-,1:led�ii'l,.,. 
wym. w slerpnll.,1 po raz iil(>"\lf,., 
my już z kolei, górnic.� pr�.,. 

kroczyli znaqznie swe mleslęcz'r 
ne zadania. Tym 1 :\zem zrea� 
llzowal! 110,8 proc. plan u. 

Według harmonogramu w tym 
miesiącu górnicy mają zgłębić 
166 mb. szybów. Wszystko J ed­
nak wskazuje na to, ż'e plan 
zostanie wykonany z nadwyż­
k;l.  

JUBILEUSZ 

W naszym mieście uroczyśde 
obchodzono XX-leci!'! istnte-nla 
Miejskiej Spółdzielni .Zaopatne­
n!a t Zbytu. M. m. w dnLu 

się ur,-0.czysta aka,de.mia z Qkazji 
XX-lecia zlotqry jskiej I,!SS, 
c be«lrie Pf,S je.st naj1\ iększym 
)!io,mrua llanrlLOW};m na terenię 
powiutu. S1ióld!l,�elnfa liczy w 
zw,te.ryi i Clis<>Jnowie ponad 
3 :cy-sir4ce .członków, l)osiada PO• 
na-d lO'il, s-klepów, kill,a res.tau• 
rac;jj kawianu, ii,iekarQle, ruż, 
nl-e, masa1mie t,1;1, 

I ' 

HARCERZE WZNAWIAJ;\ 
PRA,CĘ 

: ,  . 
DPmty-na harcerska przy Za• 

ldadzie Pol)ra w czym w Jerzma• 
nicach, po przerwie wakacyjnej, 
wznawia zajęcia. W najbliższą 
niedzielę (19 września) odbędzie 
się tu impreza, ,związana z na• 
uką przepisów drogowych pn. 
,,czerwon_e światło r,top". 
Wieczotem odbędzie się tradY• 
cyjny „kominek". 

O bm. odbyło się urączyste PO•; • 
siedzenie rady nadzorczej i za� 
rzą�u. 

Jaw.or 
OCE;NA HANDLU 

21 wrześqia o godz, 10 od J>ę• 
dzię się plenum Komitetu Po• 
wiatowego PZPR. W czasie 
C'brad oceni się dzialalnośl: 
l)rzedsiębiorstw handlowyęh na 
terenie miasta i powiatu, 

Podczas posled2Jen!a pionie-
rom spółdzielczości :  Józefowi 

, Bujakowi, Bolesławowi Jezio­
rowskiemu ! Józefowi Nojma­
nowl wręczono „Odznakę Ty• 
s!ąclecla ". 

NOWI KIEROWNICY 

◊ Zastępcą inspektora oświa­
ty do spraw kultury na miej-
sce , Adama Fuczek została 
nauczycielka szkoły Tysiąclecia 
Zofia Piekarska. 

◊ Na miejsce • - i1ózefa Mu• 
szyńskiego nowym _ _ zastępcą Ko­
mendanta Hufca ZHP został 
a bsolwent Studium Nauczyciek 
skiego Tadeusz Klingier. 

;: ­
DOBRE I TO 

' ' 
Handel -.,przespał'' nlebagatel-

• ,  11ą sprawę. Minęło k i lka m!e-
• sięcy od chwili, !{ied y to na 
Osiedle Sta�zica V.'prowadzili . 
się pi-ecwsi l�kalor'zy, _ a dotycł\1-
czas nie µla · -tu ani jednego· 
sklepu, ą I\_ąwet skromnego 

_ kiosku. 
za spraw� PZQS „Samopo- _ . \ 

moc_ Chłopska" - 1$:osztem 250 . 
tysięcy - złotych � buduje się-

' na Osied\u _ Staszica pawilon, 

SESJA PRN 

Najbliższa sesja Powiatowej 
Rady Narodówej w J"awone, 
która odbędzie ·się 29 września 
(początek obrad o godz. 10) 
omówi sprawy komunikacji i re­

a lizacji wniosków i postulatów 
ludności. 

NOWY INSPEKTOR SZKOLNY 
' Stanowisko insl)ektora ' szkol• 

n ego powierzyło Prezydium 
PRN w Jaworze Michałowi Ba• 
daryczowi, dotychczasowemu 
podinspektorowi. 

/ 

CZY WIECIE, ZE ... 

•.. 21 września na posi edzeni'u 
Prezj:dium - · PRN''' -·w '- - jawol'źe 
oceni się działalność miejscowej 
Fabryki l\febli oraz zatwięrd-d 

_ l)lan l)rncy Prez. FRN na 
: lV kwartał br. * 

... władze ro\\ iatowe za.jęły 
się" młodzieżą szkół średnich, 
która niekiedy do godz. 23 

w którym ur1Jch,omi się pod 
koniec tego roku stoiska z ar­
tykułami spożywczymi, nabla- , 
!owymi I pieczywem. 

_ przebywała rra 'Wieczo,kach ta• 
necznych w PDK kłuble 
, .Metalowiec''? Wydano zarzą­
dzenie, ktćre zabrania miodzie• 
ży szkolnej l)rzebywać tam po 
godzinie 20. 

INAUGURACJA 

W tych dniach powołano ko­
mitet hgnorowy obchodów zwią­
ząnych z inauguracją nowego 
roku . . kulturalno-oświatoweg_o 
1965/66. Na jego czele stanął 
przewodniczący Prezydium PRN 
mgr Jan Malek. Ustalono, że 
uroc:z;ystoścl związane z otwar­
ciem nowego roku nd będą się 
w dniu 19 bm. w sali teatral­
nej KGHM. 

CZY WIECIE, ŻE ... 

.,.KP PZPR w Lubinis pro­
wąct�i jeszcze nabór kandyda­
tów na Wieczorowy Uniwer­
sytet Marksizmu-i:.,eninizmu na · 
rok • szkolny J96:i/66? O d  �an­
dyda,tów wymagane j es� akty,\v­
ne z,aan1sażowapie sję w pra­
cy społecznej, co nąjmniej śi:ed­
nie wyk_ształcenie, ni,enaganna 
postawa moralną oraz wiek nie 
niższy nlż 18 lat. 

Na WUML � Lubinie będ!I 
prowadzone zajęcia na Wydzia­
le Ekonomicznym. 

(ren) 

Złotoryja 
KWIATY NA DWOlt(:U 

Dworzeę w Zf1p.-ądnie jest 
lądnie U l)Orzą(l� owa11y i tonie 
w kwiatach l)osadzonych w 
eg�ódl�ach i skr�ynkafh. z Za­
grodna mogą b rać przykład 

• wszy�tkie dworce na terenie 
Zagłębia. 

SKWEREK 

W Złotoryi nad Kaczawą 
(w pobliżu dworca) u rządzono 
�adny skwerek. Chodniki wy­
łożono betonowymi płytkami, 
us1 aw.ion.o ławeczki i posadzon,:i 
zi-ełeń. Prace były wykonane 
w czynie społecznym. 

XX-LECIE PSS 

Jutro (18 września) w Pawia• 
towym Domu Kultury odbędzie 

Bo,e tła wiec 
TADEUSZ TURBJŃSKI 

ZASTĘPCĄ 
PRZEWOD_-".'1 IC ZĄCEGO 

PRN 
W związku z odejściem do• 

tychczasowego zastępcy prze­
wodniczącego Prezydium PRN 
w Bolesławcu, twika, na sta-' 
nowisko kierownika • wydziału 
rolnictwa, sesja PRN wybrała 
nowego zastępcę. Jest nim mgr 
inż. Tadeusz- Turbińsk1, dotych• 
czasowy l)racowhik - Wojewćdz• 
kiego Komitetu ZSL we wro• 
clawiu, 

Tadeusz Turblński ma n lat. 
W 1961 r. skończył Wydział 
Zootechniczny ·wroclawŚJdej 
Wyższej ' Szkoły R olniczej_ z ra• 
mienia Prezydium PR1'! opie• 

- k uje się on m. · in. wydziałami 
rolnictwa, • skul)u i komu• 

n-ikacji.-

PLENUM -KP 
Pod koniec wrz�nia br. od• 

będzie się plenu m  K omitetu 
Powiatowego PZPR w Boli?· 
slawcu na którym /omówione 
będą sprawy szkoły, - na-uczy. 

.cieli i w ychowania młodzieży. 

DLA AKTYWISTOW ZMS 
W kolach związku l\fło dzie• 

ży Socjalistycznej �ozpoczną 
wl;;rótce zajęcia wieczorowe 
Szl;o1� Aktywu. Program wf• 
kładów obejmuje z;lgadnienia 
światopoglądowe, ekonomiczne 

• I 
polityczne ·i organizacyjne. Pr�y 
Zarządzie Powiatowym ZMS 
będzie - działa(: wieczorowa 
Szko'.a Aktywu II stopnia - db 
zaawansowanych. 

WZOROWA EJBLIO'l'EKA 
Do najlepszych bibliotek za· 

kladowych na terenie l)Owiatu 
bolesławieckiego trzeba zali­
czyć bibliotekę Zakładów Gór· 
·niczych „Konrad". Liczy ona 
12.750 tomów oraz b lisko 1 .200 
czytelników. Plącówka jest do­
brze wyposażona i ma wyg-0d ne 
pomieszczenie. Urządza się tu , 
$POI-kania z pisarzami oraz wie· 
czory bajek dla dzieci, 

, 

I 



Po trooedii w dn!inte- Sa s 

Geolog ia i bezpieczeństwo za�ór 
Katastrofa w d o liniA Sa·s  . t • ' • � Jes po ·t Fr�jus i włoskiej dO'.iny Piave t ' . . raged,ach francuskiego · ' :rzec1m foz w o-t t • h padkiem związanym z budowt . 3 a lllC lat2ch wy• 

. . a mi wodnymi Zach d . . . rdzmce: zapora Malnasse? ··•e �· .. • • P zą mięozy: mmJ " • •· •' ranc•1 runęl nika wodą, we Włoszech spada i 
' 

. a po napeinienb zbior• 
. . . . .ące masy ziemne spow d l lan 1e się zb1ormka p rzy c· ym o owa y prze• ' " sama zapora wytr • ł � wstrząs, w Sz wajc1rii _ kamie . 

• Z'l_'jllla a ce-n ogromn.y nno-10dowa !av i "l budowy. • na spz..,, a r,odczas 

TECHNIKA PRZED NA UK Ą 
f STNIEJĄ JEDNAK charakterys­
t tyćzne analogie między tymi 

wszystl:lmi wypa<lkam!, a także 
w:eJoma Innymi, które nie stały się 
gk>śne, gdy:!; nie pociągnęły setek 
of'ar. Wszędzie przyczyną katastrof 
czy kos,ztowny,ch ntepowcdzeó w bu­
c'ow'e zapór stało s · ę  n ;edo�t?.teczne 
zbadanie naturalnego środowiska 
skalnego, któi.ego róWnt5wagę !' aru­
stają te w!e;kie i !'ótrzebne 1,rzect­
s:Pwz!ęcia Inżyn ierskie. 

Techn'ka w tej dziedz!n'e wyprze­
dll3 bowiem naukowe rozeznanie sy­
tuacji. Znamienna jest tu wypo­
wiedź ekspertów, powołanych pr7ez 
rząd francuski dla zbadania '{?rzy­
czyn katastrofy zapory Malp?sset. 
Podczs p·rzewodu sądowego, który 
odbył się pod koniec ub. t". �twier­
dzili on! , że bezpośrednim powodem 
runięc'a tamy b-yto obsunięcie si ę 
n,as skalnych na jednym z przyc:,ó'· 
ków. Na pytanie  sądu czy projel<'­
tant lub nadzór bl'dowy mógł t0 
przewidzieć, .od powiedź była zasRa­
kuJąca : , ,Dziś tak, ale przed Jo Jaty 
stan wiedzy o mechanice skał by! 
o tyle n lższy, iż :nie można nikogo 
wlnić za braki w roze-znan!u sy­
tuacji". 

CO DZIEJE SIĘ W SKAŁACH? 

J 
ESZCZE 20 LAT TEMU uważano 
za całkowicie wystarczające tra• 
dycyjne formy ,badania geolo-

dzone zarówr.o 11'3 powierzchni, jak 
. 1 we wnętl'Zu szybow i tuneli wsten­nie wydrążonych w skałach - d;ją wyniki O wiele bard ziej wic1rygodne niż lab9ratoryjne doświadczenia z 
próbkairi skalnymi. 

PROEI EM nz11:;�u; c1u TYSIĘCY T YMCZASEM TECHNIKA, popę­
dzana czynnikarr.i ekonom'cz­

. 
nyml i ogólnogospodarczymi, 

tue ogląda się na n !ed ostatecŻtie wy­
niki badań naukowych. w świecie 
istnieje już dziś oko·o 10.000 zatiór 
WO<lnych, wzn:esionych dla zas

0

po­
kojenia potr,zeb. hydrologkznych, 
energetycznych, rolniczych. Co roku 
przybywa kilkadziesiąt nowych 
obl ektów; 

Każdą budowę poprzedza starann,g 
analiza topograficzna i geologkzna, 
ale równocześnie zmniejs,za s'ę liczb3 
m : ejsc, uznawan�h za naj'.epsze i 
rozpatruje się lokalizacj e • cornz goc­
sze. Potrzeby zwięks-zania rezerw 
wodnych zmuszają d o  budowy zapór 
coraz wyższych, ekonomika - do 
coraz lżejszych. Wszystko to  zmniej­
sza margines bezpieczeństwct . 

,,The Opurier 1 1
, m iesięcinik wyda­

wany przez UNESCO, poświęci! kie­
dyś cały numer ś_wia towemu b'.1dow­
nictwu w!elklch . wpór woclt1ych i 
nazwa! j e  „pirarriidari  XX wieku", 

Janusz Bień 
==-™" 'S? '"Mi-i ;g 

ł 

(Dokończenie ze str. 1) 

W tej chwili podobno zlikwi­
dowano wszelkie próby organi­
zowania podziemnego „samorzą-­
du". Nowe kierownictwo zakb­
du poprawczeg:) (w Jerzmani­
cach w ostatnich latach były 
ciągłe zmiany na kierowniczych 
stanowiskach) zaprowadziło eks­
perymentalny stystem se:ekcji. 
P0Jeg1 on na podziale • wycho­
wanków w zależności od wagi 
do�onywanych uprzednio prze­
stępstw i stopnia demoralizacj i. 
Nowy . wychowanek trafia d,J 
tzw. grupy ob5erwacyj�ej,  gdzie 
przez okres trzech miesięcy 
znaj duje się ·p9d ścisłą opieką, 
w izolacj\ od tzw. grupy karneJ .  
Nowi wyróżniaj ą s ię zreszt'ą 
pośród b .isko 20-osobowego ko­
lektywu. Mah ostrzyżone gło­
wy, są skryd, trudni w wycho­
waniu i - co tu ukrywać -
właśnie w tej grupie notuj e s iQ  
najwięcej uc:eczek. U CIECZKI SĄ TU nagmin­

nym zjawiskiem. Według 
oficjalneg') sprawozdania z 

zakładu poprawczego z Jerzma­
nic ucieka co miesiąc 9-1 0  wy­
chowanków. Prób jest • jednak 
o wiele ,  wiele więcej . Prawie 
codziennie wychowawcy, wzg' ęd­
nie kierownik intern::itu, piszą 
protokoły. 

Dla przyl<fadu dnia 1)  bm, z ,  \L . •  • 

sz'.atu zwbl młodo ciany JERZY SA· 
DOWSKI. Przez 4 d.1i byt u ,.jakieś 
dzie,vczyn.lci", potem ,v Legnicy spot„ 
kat się z by'ym wychowankiem o­
kładu, 'ZlEMNIAKIEM, u kr.óre:c<> 
wyprasował ubranie, ogolił się - i 
do Szczecina. w pociągu chlop.;a 

ujęto. Dodajmy, że to by' a tr�ec ia 
t>róba u ciecztri. . PowóJ. ,,n.ie chcieli 
mi dać urtopu'' .  llńia 5 bm. A!.'l.K!\." 
D'IUSZ W.i.TKOW.S..KI opuśiiJ za:dad 
poprawczy i tuż Óbo:, w barze w 
Jerzmanicach wyph podobno tylko 
jedną butelkę wina. Spal przez ca'ą 
noc ·  na... torach lrn"ejowych, obok 
bramy zaklaą:i i rano s1m grzecz• 
nie  z;:tos;J się do todziennych o;,:ć. 

BywaJ:i bardziej sensa.cy;ne ucie�:,:­
ki, nieomal f;J.mowe. l\"iedawno temu 
w filii zak!adu p::pra w czego w Szkła• 
ra.cb Górnyc!) n1iał miejsce następ,.1y 
'\,\'ypadek : g.rupa czterech wychowan­
ków dokonał , włamania d;, masa• 
zynu, gdzie przebrz ła s:ę w „cy,vil„ 
ne" ubrania. Pod os:oną nocy cL!o:r 
cy zwiali. w L'Jblr.i.e sł.radli samo­
chód osoJ-Owy, w �  dreidze za!J..rak1o 

im paliwa, w;ęc... s�radli dt ugi wó1. 
zo�ta�viając \\"Spanialomyślnie tariit��n 
samochód na droeze.. P:zy 0,1.azji 
dol{O!Jali wlama:iia do kios,�u, że'.Jy 
m.:eć papierosy T \V ogóle Criil)ne 
na ewentualne wydatki. 

Uciekinierów m.i icja zatrzymała aż 
w Prudniku za Opolem. DoGajmy, te 
iniejatorem pięknej wyciecz:,Ci krn5o• 
znawczej bl;'l mlo-clocian.y i\IA::tE::{ 
KUCH.<\RSIU, L::ó�y. zd rnie:n " y. 
lhowawców, był zd, s ypl iaow,::r:y i 
rokował ja!, n -;ł:p--z� r.adz"eje. 

U ciekać jest zresztą st1d • b'.l­
j ecznie łatwo. Zakł:J.d Popraw­
czy otacz::i wysoki mur, lecz wy­
łącznie od strony rzeki Kaczawy 
i przy'.egającycn ulic. Dalej 
blegn ;e  siatka, przez którą nie 
trudno przej �ć szczupłemu 
chłopczykowi. 

Zresztą . nie o mury tu cho­
dzi.Zal,ład Fópr.ai:czy w Jcrz-. 
manicach Zdroju nie jest w śc'­
slym tcJo. słowa znaczeniu o:1-

irif •w FPTM'l1C'iJPffl gicznego skal w pod łożu izap-ory. 
Pobierano więc próbki sk.alne dla 
oznaczenia ich gatunku i wytrzy­
małości, określan o  grubość i układ 
poszczególnych • warstw s',rnlnycl,, 
wreszcie - stopień ich przepuszczal­
ności, aby woda ze zbiornika n ie 
uciekła, 

Na naszych ekranach 
W świetle współczesnych potrzeb 

techniki - stwierdza w jednej z 
prac nasz .specjalista z zakresu bu­
downlctwa , wodnego, pro!, W. Bal­
cerski .,.. badania takle okazały się 
całkowicie niedostateczne. Wyni!-ti 
prób laboratoryjnych nie pozwalają 
jednocnacznle określić wytrzyma­
łości całych bloków skalnych. Przy 
występowaniu w n aturze różnego 
rodzaju pęknięć, szczelin usko• 
ków, rozmaitego reagowania n a  
zmiany.,w stanie zawodnienia - na• 
wet bardzo podobne układy geolo­
g'czne wykazują ogromne różnice 
własności geotechnic,znych. 

Te właśnie potrzeby ct.aly pncząte!� 
rozwojowi nowej nauki,  zwanej me­
chaniką skal - dyscypliny, 2najd11• 
jącej się na pogra ndczu geologii, me­
chanik! stosowanej, powiązanej z 

naukami górn'czymi, a zwłaszc,za 
tzw. mechaniką górot.woru. 

POMIARY I BRAK SYN'IJ,ZY Kadr z filmu „Za króla i okzyznę" P RZEGLP,DEM OSIĄGNIĘC no­
wej dziedziny był ostatni ko"l­
gres ekspertów wielkich zapór, 

Niewiele można : zn�leżć tilmów swojego oddzial:u. Po tym oo widział 
równle d oskon'l.lych artystyczn i e, po- i przeżył ma dość dalszeJ wal.ki. 
święconych ukazaniu tragiC'Ulych Hamp staje przed sądem wajsko-

który odbył się w Edynburgn. 
Przedstawione tam prace wykazały 
uzyskanie w ubiegłych Jatach wielu 
istotnych sukcesów. WymiP.ni ć  je 
można przed e wszystkim w zakresie 
doskonalenia metod am1litycznych , 

spraw wojn y. Jest rok 1917. P0 wym. Co s,powodowało zeJście z po-
trzech latach wojny szeregowiPc sterunku, czym je wytłumaczyć, 
armil brytyj skiej ł;famp, który jako dez-ercją czy chwilowym z.a!amaniem 
ocho•tnik zgtosH s,ię eto wojs,kc1. nerwowym ? Od odpowiedzi r..a to 
o.pusz.c-za posterunek i zaczyna iść pytanie zależeć będzie los oskarżo-
przed siebie - '1'Jyle znaleźć się j ak nego. Obrońca Hampa szuka wytlu• 

Rozwinęła się np. technika pomi3• 
rowa próbnych obciążeń ma�ywów 
skalnych za porr,ocą pras hydrau­
licznych. Badania takie - prowa-

naj dalej o<l okopów, biota, brudu. maczenia jego zachowania się w v,•o-
bezsensu wojny. j ennaj przeszłości, przewyżs,,ającej 

odporność n erwową norm.alnego 
Jest j edynym, który ocala! ze czlow:eka. Sąd nie ma j ednak <.!zasu, 

ani też nie chce wnikać w pobudki 
czynu, tym bar dz.i ej , że zbliza się 
nowe natarcie i karą, kt:'>rą wvrn,c-

W Y D Z I A L E 
POLITECHNIK! 

ORGANIZUJE 

L E K T R Y C Z N 

WRO CLA WSKIEJ 
y 

D W U L E T N I E S T U D I U l\l PODYPLOMOWE 

AUTOMATYZACJI URZĄDZEŃ E�RGETYCZ­
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WYCH, UZASADNIONYCH PRZYP AD KACH -
I N ż y N I E R O W O SPECJALNOŚCIACH : 
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Celem studium jest przeszk olenie w zakresie automatyzacJi . urzą• 

· z • • cl d ktyczne 
dzeń energetyki zawodowej i przemysloweJ. aJęcia Y a . 
hędą odbywały się w ciąg u  trzech dni każdego . �yg�dn'.a w godzi­

nach popołudniowych i rozpoczną się dnia 1 5  paz�z1e:n1�a b�. �la 

nmożliwienia uczęszczania osobom spoza Wroclaw1a, cw1czem� . 
ę­

dą prowadzone wyłącznie w końcowym tygodniu każdego _ �
1es1ą• 

ca. Zapisy przyjmuje  w dniach od 10 . 5ierpnia do 30 _ _ wrzesma br. 

· • N Gma ch u Wydziału Elek •  
Sekreariat Studium pokóJ n r  �11 owego 

• • • "' oclaw Pl Grunwaldz• 
tryczneao Politechniki wrocła'IVskieJ - .,r , • . . . " . . . • d • dyplomu ukonczema stu-
ki 13. Kandvd-:ci povnnm zlozyc o pis . .  

· · • · • akładów pracy wraz z opmrą. 
d1ow wyzszycl;l oraz skierowania z z ·' 387k 

rzy Hampowi pragnie zastra»-zyć 
tych, którzy odważyliby się pójśc­
za jego przykładem. Proces Uwida<.z-
nia mechanizm, na j akim opiera SlEl 

funkcjonowanie. olbrzymiej ma,chin,y 
wojennej . 

Film zespolił żarli wy protest prze­
c-iwko okrucieństwu wojny z d ;;_­
skon'alą formą fiI.,nową. Jest to za­
sługą reżysera Josepha Loseya, J ak 
również efektem świetnej gry aktor­
skiej TOJJUl courteneya znanego z 
filmów „Samotność długodyStansow-
ca·' i „Billy kłamca", 

, .PRZYGODY RUCKA". 
R ok 1&51. Male miasteczko . Hanni­

bal nad rzeką Missisipi. Rzeka daj e 
schronienie dwu uciekinierom 
młodemu Huc.kowi ! j ego serdecz­
nemu przyj acielowi, staremu Murzy­
nowi Jimmy. Powody, dl.a których 
obaj opuszczaj ą • miasteczk o, i. płyną 
tra twą w dól rzekł są dla każ.dag'.> 
z nich bardzo is"otne : Jim jest 
czarnym niewolnikiem, chce unlknąć 
ponownej sprzedaży 1 prz.edostać si1; 
d o  stanów, gdzie niewo,lnictwo zo­
stało zniesione; Huok ma dość ojca 
- pijaka i gderliwej o.piekunk:i. 

Wszędzie trwają poszu\dwania z.a 
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PRZEWIJANIE SILNIKÓW ORAZ 
NIACH GOSP ODARCZY -
SARSKIE DLA ROLNIKÓW I KĆŁEK ROLNICZYCH. 
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u-ciekaj ącymi m-asowo niewolnikami 
i para przyjaciół musi dobrze mane• 
wrnwać i próbować wciąż n<:>wy,:,h 
forteli, by szczę�liwie osiągnąć za­
mierzony cel. Pasjonujące przygody 
oparte . z.ostały na książ::e wielkiego 
amer;nk.ańskiego pisarza 1\/larka 
TwaJi.na. Zawarł w niej r;1sar"z 
w�pomnienia swoj ego dziecir,stwa 
oraz protest , przeciwko krzywdzie, 
upokorzeniu, nierówności rasowej . 

Film jest dziełem zna'!1ego reż vsera 
amerykańskieg◊ • Michaela ew tiza, 
Węgra z pochodzenia, realizatora 
wielu filmów przy_gO<l::iwych w tym 

,,Robin Hooda" i „Ka pit.ana Bll1oda·' .  

Do powodzenia filmu przyczynia 
się starannie i trafn:e dobrana prLe..l 
reżysera stawka aktorów jak rów­
nież walory techniczne - panoram l 
i dobry kolor. Film posiada polską 
wersję Językową. Będzie wyświetla­
ny we wrześn:u ?rzez kino ruchome 
w miej scowościach powiatu leg-
nickiego i lubińskiego. Mig. 

Z okazji 
xx:.1ecia 

założenia 
naszeJ 

spółdzielni  
- WSZYSTKIM 

.CZŁONKOM SPÓŁDZIEL­
NI DZIAŁACZOM RUCHU ' 

SAMORZADOWEGO I PRA-
COWNIKOM SKŁADA 

· SERDECZNE POZDROWIE­
NIA RADA NADZORCZA, 
POP, KOŁO ZSL, ZARZĄD 
GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
,,SAMOPOM-OC CHŁOP-

I 
SKA W PIEKAR,ACH 
WIELKICH. 
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izolowanym obozem karnym ub, 
młodocianych przestępców. Wy­
chowankowie, zgodnie z zarządze­
niem Ministerstwa Spraw:edli­
wości - i co jest słusznym z3-
leceniem • - od'.Jywają przez cały 
okres kary szkolenie z::iwodowe 
w trzech zakresach : drzewnym, 
buą.owlanym i elektrotechnicz­
nym. Z drugiej !>trony to słusz­
ne społecznie zarządzenie umoż­
liw,ia , m:odocianym lrnnta.kt z 
!.zerokim światem. Ponieważ s4 
potrzebni jako. fachowcy. ?o-
szczególne g:upy z zaklsdu po­
prawczeg::i nieustannie wyko:1:.1-
ją różne prace budowlar:e, insta­
latorskie - b:,dż .  r.a ulicacl: Zb­
toi:;ti i i-nnyc:h miej_scowości, b,:dż 
w instytucjach. · 

Ochrona staje się ·więc f :kc i 1. 
Kierownik grupy nie j est w sb­
nie upHnowa� chbpąków. Stąd 
naj'więcej wł3śnie prób ucieczek 
następuje z warsztatów, mie,isca 
pracy, a n ie  w nocy z interna­
tu. Poza tym to wychodzęnie na 
zewnątrz zakbdu poprawczeg-) 
stwarn warunki do kontaktciw 
pomiędzy młod)cianymi a środn­
wisk;e;n przęsi.ępczym, które roz_ 
bija sy�tem wychowawczy 
mniej opornych przeciąg:1 z pow­
rotem na swQją stronę. 

I '-tnieje cab sieć k,mal6w u­
moż:iwiajacych wzajemne kon­
takty, wymianę zaleceń. Doda�:.. 
kowym pośrednikiem są „dz:ew­
czyn ki". 

Jak mi powiedziano w Jerz­
m:inicach d Jewczynki • z Legni­
cy, Złotoryi - to istna pl.ag·,; 
V/yciagają grzecznych chbpców 
w piżamkach p0za mury zakła­
du. Utrzymują ich w razie „wsy- _. 
py" po kolejnyn.1 nai;:adzie czy 
po ucieczce. 

I 
NA.JWAŻNIEJSZE - Jerz­
manice to w zasadzie zakh.j 
poprawczy dla tych młodo-

cianych, którzy zetknęli się ZĘl­
ledwie z przestępstwem. \V rze­
czywistości przychodzą tu pod 
konwojem młodz:eńcy do lat 2 1 .  
mający już  staż pobyt1J w wi�­
zieniu, w róznych zakładach wy­
chowawczych i poprawczych.  Bez 
żadnej poprawy . . I ch akta są n�­
cer bogate w 'opisy w0 zelk;cl1 
wyczynów - po kioskach, skle­
p ach Argedu; GS-u itp. Kieru i e  
się i ch  do · Jerzmanic, gdyż za­
kł3.dy o cięższym reżimie w 
Malborku czy Iławie s:ą przepeł-
nione. 

tacy sfanowrą .l.ż 40 procent 
kolektywu. Wśród tych 40 pro­
cent wychowanków są takie asy 
j ak Edwaril Wosinek zwany 
,,Postracl;ierń Częstochowy·• ,  któ­
ry od czasu do czasu otrzymu­
je pilne telegramy : ,,Mama ci(',:-­
k::,  chora. PrzyjeżdŻ3j !" a'.:J') 
,,,.fama umierająca !".  Nie trzebJ. 
c'ługo badać, by dojść, że matka 
wy-ch::;wanka· cieszy się dobrym 
zdrowiem a telegramy wysyła j ą  
koleżki spod Jasnej Góry. 

Franciszek Strychała były wy­
chowanek z::ikładu poprawczego 
w Elb:�gu, amator wyrobóv, ce­
-ramicznyeh i porcelanowych, za­
trzymany obecnie prze3 Proku­
raturę Powiatową w Złotoryi zc1 
p::mewną· kradzież. Henryk l\faj 
określony przez kierownictwo 

zakładu jako „trudny, zdemcffl-
1.izowany typ". W przeważają­
cym wypadku ci młodzieńcy za­
grzewają krótko miejsce w za­
kładzie. Kiedy kierownictwo 
zorientuje się, że kolejny naby­
tek wywien zły wpły-v,1 na 
,,grzecznych chłopców", bądź p::, 
prób:e kradzieź_y czy ucieczki -
wysyła się g:) z3. karę do c ·e;ż­
szego domu poprawczego do ... 
Malborka. I jakoś wtedy miej­
sce s:ę znc1jduje. 

L ecz i mniej zdemoralizowani wy­

chowankowie spraw:ają kie:owni . tw:.i 
zak!adu przykre niespodz:anki, Opo­
"·iedziano mi au�enlyczną hlsto: I,} 
brzmiłcą jak au egdota. :Gył l u  
rhlopaczc:t, nazwijmy go Karcl,de1•1, 
Karolek sprawował się super-grzec.l­
nie,  stawiany byt· za wzór pracowl­
tośd, zdyscyplinowania. Os:ąstąl 
świetne rezultaty w zakresie szko­
lenia zawodowe;;o a nawet po!lt.yez. 
n �i;o. Nadszedł więc słodki dzień 
,vu�ności. Sist;n dyrektor pożegnał 

p-uµ'.l'ka, mn:ej więcej tymi s'owaml: 
,,No, Karo. ku, masz w kieszeni dy­
plom czeladniczy. Na pewno pój• 
dzies� do  pracy, us�atkujesz się. mo­
że dziev,cz·ynę znnj G.ziesz"? ch:o;;,iec 
na to, że o niczym innym nie rr.a„ 
rzy tyl!ro o przyzwoitym :życiu. P1 zy 
okazji clyrel,tor spyt::I czy clllopiec 
nie w:e Uo skradł ·cenne narzęd::ia 
z ,varsztatu zak�ado,vego. Karo·r·., 
z �alem pokiwał ;;Iową, że nie w:e. 
Po pół godzinie wychowawca, któ,·y 
prz-ypadkowo ' :ża w�drowal na. rlw,,­
rzec, podniósł alarm. Worek tury; 
styczny K ai;ólka• wydał mu się po­
dejrzanie y,ypchany. Zrewidowano 
clllop::a i znalezlono "''.aśnie o�ve 
s1,:radzione njl.rz!:dzia. Nie musz,: r,o­
dawae, że e.dukacja Karolka zaczfla 

• • •.•, ._ • I 
• 

się od po(lzątlrn. 
Czy znaczy to, że wysiłek wy� 

chowa wców i d  �le na marne? że ,. 
państwo r:iepotrzebnie .Pakuje 
miliony na kształcenie nieletnich 
przestępc·ów? 

O · tym :w,'. następnym o dcinku. 
. J-AI�VB OP9CZYŃSI\I 
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s;,onstruowanej w Polsce oryginal­
nej ko.;iarki-amfibii przeznaczonej do 
wyc,nania t,wardej roślinności wod· 
nej - różnych rodzajów trzciny i 
s;towi:i. Maszyna zo stała z>,projek­

' towana i są�nstruowana przez zes­
puł nauko.-cow z Katedry Maszyn 
ł.olniczych P olitechniki Poznańskiej 
i fachowców z Inspektoratu Ryb:.t• 
ctwa w Mil.:czu na �ląsku. 

K o-siarka p,r,,:ezn aczona j est cło 
oc;,:yszcz,ania stawów rybnych, kana­
łów i innyop zb:ornikć,w ze s.zkod-
1iwej roś'inności, która zaraśt2jąc  
w odę utrudnia rozwój planktonu. 
Zmniejsza to bowiem znacznie ży­
zr.ość stawów i i'o5ć dostepnych dla 
ryb pokarmów.' Maszyny tego typii, 
niezbędne oczywiście w wiekszych 
go-podarrtwach 5tawowych, a przy­
datne też w melioracji do oczysz• 
cza n 'a z roślin kanałów. zmuszeni 
byliśmy importować z zagranicy. 

Skonstruowana prze7 pol5kich in­
żyn:erów kosiarka-�mfibia odzna cza 
się szereg!em oryginalnych ro:w:ą­
zań , niestosowanych d otychczas w 
sprzęcie zagran:cznym. Protolyn m;i­
�zyny mogącej pracować i niszczyć 
roślinność v.0odną zarówno na sta­
wach o różnej glebokości. b�gniE­
kach, jak i na ląd7ie, przeszedł iuż 
n" śl"sku i: o -nvćJne próby ek5nloi:­
tacyjne w w·elkim !(o5pod8rstw·e 
rybnvm w lViliczu, wyka7,ujac pełną 
przvdatność w ni:jróżniejszych wa­
runkach. 

Zapomn iane promien ie X 
(D0koiićzenie ze str. 1) 

LEGNI CKI KOPCIUSZEK 

RAK BUPYNKOW dla porad ni B to jeszcze nie koniec kłopotów. 
Wprawdzie państwo przeznacza 

poważne sumy na walkę z gruźlicą, 
a le w Legnicy trudno to zauważyć. 
Przy ch::,dnia miejska, która jest 
j::,dnostką nadrzędną, powinna przy­
dzielać pori,dni ok. 10-12 proc. wła­
snego budżetu w kwocie okąlo 1 mi­
liona . złotych. Niestety, fundusze 
przydzielane na rozwój i działal­
ność poradni w kwocie ok. 250 tys. 
zł ·roczni!'! wystarczają zaledwie na 
opłacenie personelu i zakup blofi 
filmowych. Pozostałe 750 tys. zł za­
garnia dla siebie . przychodnia. Ona 
ma decydujący głos tak w sprawach 
administracyjnych, personalnych jak 
-i finansowych. Traktuje wic;c po­
.radnię po .,macoszemu. 

Brak_ budyn!U,l, funduszów i do­
statecznych ilośc;i WYkwalifikowa­
nych pracowników paraliżuje dzia­
łalność poradni, Doprawdy trudno 

.uwierzyć, że w takich warunkach 
personel pracuje z poświęceniem, 
utrzymuje w walącej się roderze 
względny porządek, niesie pomoc 
chorym. W gabinec:e zablegowym 
pod stemplami wykonuje się prze­
ciętnie o¼ . .  6Q  zabiegów dzi en11ie, 
przyjmuje się chorych i prowadŻi· 
s:ę działalność. i;rofilal:tyczno• lecz­
r lczą. 

ZŁOTORYJSKI „RO:C ZYNEU:" 

W SZ.ARYM JEDNOPIĘTROWYM, 
n'epoz•::,rnym budynku przy u!. 

_ Sienkiewicza w Złotoryi rnietci 
się poradnia przeciwgrt:źl; cza . Porad­
nia zatrudnia 10  praco!"ników, w 

tym jedneg0 lekarza. Budynek tonie 
w kwiatach, wszystkie bez wyjątku 
pomieszczenia i gabinety wyposażo­
ne w apar�ture i sprzęt metly_czni 

lśnią czystością. Znać tu ręl<:ę do• 
breg·o gospodarza .  Zlotoryjsl<a po­
radnia jest wzorową placówką służ­
by zdrowia w województwie wro­
cławskim. 

W roku )961 P-0wiatov,,a Rada Na­
rodowa wyasygnowała pół miliona 
złotych na adaptację tego budynku. 
Poradnia 
jednostltą 
funduszu 

jest obecnie 
i korzysta 

wynoszącego 

samodzielną 
z własnego 
ok. 360-370 

tys. złotych rocznie. Te fundusze 
wystarczają, aby prowadzić właści­
wą dziataln·ość profilaktyczno-lecz­
niczą i utrzymać wzorowy porządek. 
Reszta należy do ludzi, którym 
stworzono odpowiednie . warunki 
pracy. 

Ale to jest Złotoryja. W Legnicy 
sprawy maj ą  się nieco inaczej. * 

W 
LIPCU BR. SPOŁECZNY KJ• 
mitet do  Walki z Gruźlicą wy­
stąpił z prośbą do miejscowych 

władz o przydzielenie dla poradni 
- bndynku przy ul. Mickiewicza 36. 
Obiekt ten, kosztem 1 miliona zł, 
mógl'by być wyremontowany i przy­
stosowany do potrzeb poradni w 
dość krótkim czasie. Jeśli przykład 
Złotoryi zostanie przeszczepiony na 
grunt legnicki, poi:adnia przeciw­
gruźlicza w Legnicy mogłaby być 
również . wzorową placówką służby 
zeł ro\via. ,.. 

A le potrzebna jest tu doraźna i 
natychmhstowa pomoc czynników 
rniejscowycl1. Wymaga tego interes 
spo!eczny i. dobre imic; instytucji, 
która nasi miano służby zdrowia,, 

Zdzisław Grontkowski 
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ZIS 

• jutro 
♦ pojutr�e 

W kinach 
LEGNICA 

OGNISKO - 14-17. IX. - ,,.c.a .Króla 
i ojczyznę" (prod. ang), o-d lą� J 6, 
godz. 10, 12, 16, 18, 20.15. 
L·8-20. IX. - .,Gorąca linia" (prod. 
polskiej) od lat 16, godz. 10 , 12, 16, 
l8, 20.15. 
21-26 IX. . ,Zbrodnia doskonała" 
(prod, franc.), od lat 16, g-od·z. IO, 
12.15, 15.45, 18, 20 .15, panorama .. 

BAŁTYK 16-19. IX. , - ,.Gejsza" 
(prod. USA), od lat 16, godz. 15.4<;, 
18, 20.15. 
2ó-23. IX. - .,czrupajew" (proq. ra­
dz�ec,k,iej ) od lat 12, godz. 16, 18, 20, 

J?IAST - 16-19. IX. - . ,Nieprzyjadel 
u pro.gu" (prod. radz.), · od la,t i s, 
godz: 16 i 18. 
16-25. IX. - .,Warszawska premie-­
ra" (prod. polskiej), od lat 14, 
godz. 20. 
20-22. IX. - ,. ,  Trzy życłen'ia" (prod. 
CSRS), od lat 12, godz. 16 i 18. 
23-26. IX. - .,Więzy krwi" (prod· . .  
radz.), od lat 12, godz. 16 i 18. 

KOLEJARZ - 13-19. IX. - , .He!ena 
tro·jańska" (prod. USA), _?d lat 12, 
godz. 15.45, 18, 20.15, pa.no,r . ,  kolor. 
20-26. IX. .,Upadek cesarstwa 
rzymskiego" (pro<!. USA), od lat i.:, 
godz, 16 i ·  19.30, panqrama. Dysku­
syjny klub jfj:lmowy w m-cu wrześ­
niu nieczyruiy. 

MILKO WICE 
POKÓJ 17-19. IX. ,.Sonaty" 

(prod. hiszp.), od lat 16. 20. IX. po­
n.i.ed:malek - kino nieczy:nne. 21-23. 
IX. - .,Tysięczn,e okno" (pi·od. franc.) 
od lat 16, 

ZLO'fGRYJA 
UCIECHA - 17-19. ' IX. .,Win,da • 

towa·rowa·' (proa. :iranc.) , .  od lat lii. 
20. IX. :poniedziałek - kino nieczyn­
ne. 21-23. IX. - .,Między na•mi zlo­
dzlejami" (prod. CSRS), od lat 16. 

PDK - 17-19. IX. - .,?taild" (prod. 
USA), od lat 16, kolorowy. 20-22. IX. 
- .,Nowy Gilgamesz" (pro cl·. ,,. �-,' . ·od 
lM 16, 

LUBIN 

POLONIA 16-19. IX. . ,życie raz 
jeszcze" (pro<!. polski-ej), od lat lG. 
20--23. IX. - ., Trzej muszkieterowie" 
I seria (prod. franc.), od lat 16, pa­
norama. 

BOLESLA WIEC ' I 
ORZEL - 16-19. IX. - .,Via Mar­

gu-tta'' (prod. włoskiej) ,  od lat 18. t i 
20-22. IX. - .,Cena od wagi" (prod. 
bulg.), od lat 16. 23-26. IX. - ,.Cale 
złoto świata" (prod. franc.), od lat 14. 

WENUS - 16-19. IX. - ,.Sprawa Ni­
ny 1;3," (prod. franc.), od· lat 1.8. 
20,-22•. IX. . ,Taki jest Bulaj ew" 
(p,rod. radz.), od lat 12, panorama: 
23-29. IX. .,Upadek cesarstwa 
r,:ym&kiego•• (prod. USA), od lat 12, 
pa111orama. 

. W domach• kultury 
i klubach 

LDK 
W m-cu wrześniu · sekcje zaW1esza­

j ą  działalność. Czynna będzie tylko 
xawiarrua i TV w godz. 17-22. 

,,MERKURY" 
w związku z ren:io;ntem ,czynne 

będą saae : telewizyjna i gter stoli­
;i,;owych każ,dego dnia prócz ponie­
działków w godz. 17-22. 

,,l>ARNASIK" 
W m-cu wrześniu z powodu re·­

mon,tu nieczynny. 
,,KOLEJARZ" 

17. IX. piątek, godz. 16 próba mu-
1 

zycznego respolu estra<!owego i soli- ! 
in.i;,w. 18. IX. sobota god!z. 17 zaję- : 
c13 sekcji - zainteresowań, program 
telewizyjny. 20. IX. .  poniedziałek 
godz . .  16 próba muzycznego zespołu 1 
estradowego i solistó'f. 21. IX. wto­
rek godz. 16 zaj ęcia zespołu ryt­
mic-zno-taneczne.go i umuzykalnianla. 
22. IX. środa godz. 18 próba orkie­
stry <!ętej węzła legnickiego. Go:lz. 
19 wyświetlanie filmów oświatowyc!1. 
23. IX. czwartek, g-odz. 16 - zajęcia 
zespołu rytmiczno�tanecznego i umu­
zykalniania, 

,,BUTNI�" 

17. IX. piątek, godz. 'l9 filmy kra­
joznawcze. 18. IX. sobota, godz. 20 -
bal Bachusa (występy artystyczne, 
skecze, piosenki, anegdoty na te­
mat · wlna, zgaduj-;'-,ga,dula pt. ,.Wino 
w literaturze i piooence i znanych 
powiedzeniach") . 19. IX. niedzieia, 
godz. 19 wieczorek taneczny z 
konkursem. 20. IX. pondedziałek 
nie::zynny, :!. IX. wtorek, godz. 19, 
cot;;:godniowy ·quiz pt. .,Ostatni ty­
dzień w kraj u i na śv,riooi.e". 22. IX. 
środa, godz. 19, , .Tranzytem przez 
literaturę" - zgaduj-zgadula. 23. IX. 
czwartek. godz. 19. projekcje filmów. 

Dyżury aptel, 
17. IX. ul. Nowotki 33 tel. 38-f>4 
18. IX. ul. Jaworzyńs!ka 5 tel. 24-56 
19. IX. ul. Galińskiego 16 tel. 45-16 
20. IX. ul. Powstańców 1 
21. ·IX. ul. Nowotki 33 
22. IX. ul. Jaworzyńska 5 
23. IX. ul. G�!ińskiego 16 

tel. 35-47 
tel. 38-54 
tel. 24-56 
tel. 46-16 
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N IEDAL_EKO miejscowości B�ay­
don, między lasami leżało małe 
owalne J ezioro: Na przeciw­

ległych jego brzegach znaj c.lowaly 
się dwa szałasy. Tego lata oba sza­
łasy były zajęte. W jednym z niell 
mieszkał ornitolog, profesor H. Pee­
hle, drugi wynaj ąl niejaki pan 
Kucznik z No,wego Jorku, zapalony 
wędkarz. 

Ok. godziny 4 nad ranem przed 
szałasem Kucznika zatrzY,mał siq 
wóz. Wysiadło z niego dwóch rn,:;:­
czyzn, na których gospodarz już 
czekał przed wejściem. Wymiemli 
uścisk dłoni, 

- Getnt, jak to miło znów ciebie 
Z(?baetyć. I ciebie także, ' Foy. Czy 
masz te .papiery? 

Gern t zbliżył si� kuśtyltaj ąc i po­
wied;,;ial. 

- On je ma: - Wysoki, grulJY 
Foy wykrzywll usta i wslrnzal na 
teczkę, którą trzymał w ręce. 

- Tutaj są. - Kucznilf wyciągną! 
z teczki papiery. ' - Wspaniale! 
powiedział. 

_, Jeżeli 
chcialby(n 
niądze • -

się wszystko zgadza to 
wreszcie zobaczyć te • pie­
zagadnął złośliwie Foy. 

Kucznik .schował papiery a teczkę 
poło:frl ;za książkami na j ednej 
z pókk. 

- Naturalnie, Foy !  No, i chyba 
czegoś się napijemy. Może być wóo­
ka l Antypatyczna twarz Foya 
jakby się rozjai.nila. Próbował slę 
uśmiechnąć. 

,-, Kucznik poszedł do kuchni. Po 
chwili wrócił z napełnionymi s'zklan­
kami, które postawił przed gcśćml. 
Swoj ą trzymał w ręc�. 

T RUCIZNA podziałała błyska• 
wicznie. Foy wypuścił szklankc: 
z reki. Z j ego ust wydobył się 

j edynie kr61 ki ckrzyk przerażenl;i. 
Zwinął się w pól i runął na podlo• 
gę. Kiedy Kucznilt i Gernt po• 
chylili się nad nim, był już mar­
twy. 

- Łód� 
bierz go. 

jest p�zygotoWana. R<?Z­
Jest w jeziorze j edno 

bardzo głębokie miejsce. Oznaczyłem 
j e  boj ą - po\\'iedział Kucznik. 

W łodzi znajdowały się dwa cięż- • 
kie kamienie, dp których przy­
twierdzone były sznu�y. Przywiąza l i  
je do nóg i przegubów rąk Foya. 
Kucz:-iik wsiadł do lodzi i chwycił 
za wiosła. Gernt chciał zrobić to 
samo, ale tarotem spojrzawszy na 
jego �ztywną nogę zmarszczy! czoło. 

- Umiesz pływać? - •�'.loytal, 
- Nie. 

TA.JEM� ICE FAf" TY # 

- To wracaj eto s-cnron!s.Ka. On 
j est bardzo ciężki, łódź może się 
wywrócić. 

Gernt został na brzegu. Kiedy 
Kucznik zaczął' wióslovó-ać, stwier��ir, 
�e już świtało; - Byłoby. lepiej ,y; 
ciemności pozl;>yć ._się ' tego balastu � 
pomyślał. .Kiedy ''1obił�- do zakot,wi­
czoneJ boi, było ,już prawie jasno. 
Po5<piesznie p,rzystą,pil •do p,ra,cy . .,Pito 
fesor z pewnol/cił j e�zcze śpi. A;lc 
czasami , o •  te) go,92inie,, zjawiaj ą s,lę 
już węchkarze 't B,:ą,yd,on•, mówił, do 
siehi!'!, wyciągaj ąć . _gorączkowo cia?b 
z lodzi, . co sprawiało _mu nie Jada 
tr.ucLność. Odetchnął. z ulgą, kiedy ,,zo­
bączył j _ak clp.ło j3'oya,, zan,urza ··się 
w głąb wody. > ·· ' • 

' , l ' 

Kiedy dobił do brzegu. Gernt za-
woła! z niecierplhvością : 

- Chodź predko. - Wręczył mu 
lornetltę. - Pop_;.trz na przeciwlegiy 
brz�f• o tam, obok wysokiego uschłe 
go drzewa. 
Kuaznik zbladł. 

- O<! ja,k d.awn.a on tam stoi? 
- Wyszedł z zarośli kiedy 7.ata-

pialeś zwl-Olki. Kto to· jest_? 
Profesor. Mieszka w tamtym 

szal.as-ie, 

- N a .  Je.go S,Zyl WlSi J;l<.llOWa lor­
ne,t)<:a. Czy przypadkiem nie obser­
wował ciebie ?  

- Trudno mi powiedzieć. Patrzy 
w tej chwili na korony drzew -
mrucz,al Kuazmlc 

- Nie wykluczone, że obserwuj .� 
ptaki. Ale chyba widział ciebie na 
jezio,rze'? 

- Może nie zaui.vażyi, co r<.>bUem: 
Tego nie możemy być zbyt 

pewni powiedział kuternoga. 
Jężeli widział i zgłosi, . będą ,;zLJikać 
ciała; FBI już od kilku tygodni 
obserwowała Foya. Podejrzenie pa­
dłoby na ciebie, a potem na resz;ę 
naszych. Znasz profesora? 

_ Tak, odwiedził mnie tu kiedy� 
- odpowiedzdal Kucznik . 

- w takim razie wybie,rzemy się 
<!o niego z rewizytą. Najpierw J ed­
nak spalimy rz�czy Foya i zje-iny 
śniadanie. Potem pójdziemy i zapy­
tamy go o ptaszki. Jeżeli rozmo,wa 
wypadnie dla nas nieioomYślnie, nie 

N APADNIĘTO NAS obra- pactu, ale trzeba było zebrać do-
bowano - oświadczyło wody. 
dwóch mężczyzn, którzy 'Kilkunastu • milicjantów poświęcGo 

zjawili się w Komendzie Powiato- dwie doby, aby przekonać się, ze 
; \Vej Milicji Obywatelskiej w Boie- F'ranciszek W'il.as i Juliim" Pilarczyk -
slawcu. bo tak nazywaJi się „napadnięci" -

- Kto was napad!? Opowie_dźcie zl�yli wyssane . z palca doruiesie­
szczególy . - prosi dyżurny funkcjo- n:i.e. Fakite.!l). było, że stracili zegar­
na.riusz. ki i pieniądze, ale ndkt im tego · siłą 

- To było wczoraj w nocy, zna- nie odebrał. W toku <!ochodzenia 
leźliśmy się w lllieznanym mies1Y.:a• usta,J,ono, że Franciszek Wilas .przy­
niu przy ul. Zygmunta Augusta w jechał do Bołestawc� ze Zgorzelca 
Bolesławcu. Napadł tam na n:as • ja- . i tu • spotka! Juliana Pilarczyka. 
kiś facet, którego n:ie znamy i za- Był wieczór, obaj nie ·mieli co robi<', 
brał nam zegarki oraz PO 500 złotych. więc udali się na wieczo,rek tanecz-

Milicjant przyjrzał się bliżej prz�,- ny do k,lubu NOT-u. 
byszom i zapytał: - Jak było w tym klubie? - pyta 

- A może przepiliście te 
,dze i teraz bod cie się żon?  

- Ależ sk,ąd·? ! 

pienią- oficer doohodzeniowy. 
-- _Piliśmy wódkę. Kiedy m.ieaiśmy 

chęć na konitynu,owanie zabaiwy 

---��6##-*-.�.,.,-�-. .,._ ___ .Q..;,T..J,� 
- No dobrze, sporząd'=,- proto- orkiestra skończyła �ac 1 kelnerka 

kół, który panowie potem podpiszą. nie chciała nam podąć wódki. w_ów­

M
' lLICJA z MIEJSCA przystąpi� 

la do akcji. Komenganit zwo­
łał krótką naradę i wyznaczył 

zadania p·oszczegolnym funkcjonariu­
sz.om. Akcja miała na celu schwy­
tanie n apastnika i doprowadzenie go 
na lawę oskarżonych w sądzie. Nikt 
Jepięj od milicji nie zna „niebieskh:h 
ptaszków" w swoim mieście. Podej­
rzewano kilka osób o "dJOkonanie na-

PIĄTEK, 17 WRZESNIA 
9.55 - Dla kl VII 12.00 - Dla kl I 
16.30 - Pr dnia 16 ,35 - 26 lek . jęz. 
angiel. 16.55 - .,Latający reporter" 
17.25 - Wiad. TV 17.30 - Nie tylko 
dla pań 17.55 - ''Film 18.20 - Poligon 
18.50 - .,Wielokropek" 19.05 Propo­
nujemy ·19,30 ....., .Dziennik TV, 19.50 

czas podsze<lł do nai;; e!ega_nclm mę�-
czyzna w średnim wieku i oświa.ct­
czył, że mo,że się pos-tarać o alko­
hol, Daliśmy m'u 100 zł. Po chwili 
przyszecl!ł i przyrulósł pół litra wód­
ki. Poniewa,ż lokal zamykailiO nie­
znajomy, poprosił nas do swego 
mieszkania. Mówił, że ma na tmię 
Staszek i jest z zawodu inżynie­
rem. Zgodziliśmy ,sdę , z jego propo­
zycją i poszliśmy do j ego mieszka-

Dobranoc 20.00 - Z kamerą po kraju • 
20.15 - .,O dom dla dziecka" -film 
USA od 16 1. 21.50 - Wszechnica TV 
22.20 - Dziennik TV. · • 

SO BOT A, dnia 18 września 65 r. 
10.00 - .,Order dla_ dzieci cudu" -

film fa bul., 11.58 .::.. Program dla 
szkól, 16.5·5· - Program dnia, 17.00 -
Dziennik TV,. 17.05 .- Progr. dla / 
naucz„ 17.20 - 26 lekcja języka ro• 
syjskiego, 17.35 - Progr. Tyg., 18.45 
- Urlop w San Francisco film z 
se:rii „Bonanza",' 18145 - Salon De­
biutów, 19.15 - Re�rtaż z pocztó\V­
ki, 19.30 - Dziennik TV, 19.50 Do-
1.Jranoc, 20.00 - Amazonka - fil'Il 
prod. franc. , 20.20 - Sprawozdanie 
ze spotkania finałowego o Puchar 
ś'wia ta w sia tkó,WCf mężczyzn. 21.30 
- Dziennik TV, 21.50 - ,,Order dla 
dzieci cudu", film fab. prod. NRD 
dozwolony od 16 lat. 
NIEDZIELA, dnia ' 19 wr.ześnia 65 r. 

13.10 Program dnia, 13.15 
Wiad. dzien. TV, 13.25 • PKF, 13.35 
Nastroje ope!:OWe, 14.15 · . . .  Leśna 

." ł •• :� • 

będziemy mleć z nim wiemcl�g'O kło­

potu. Po p,rostu: jeden '�plelec wię­

cej. Niikt się niczego n
_
ie domyśli, 

., ' 
ROFESOR OBS'ERWOWAL dz!• P kie „ gesi d,c>póki nie'' z.ginęły 

,. \I ' ' il . . na hO'tyzoncie, , Potem wróc 

do szatasu. · L.:i,_rnetkę powiesił na 

wi�s�aku. Następnie • usiaał n,a we­

randzil:! i • robił zapiski w notesie. 

w pewnej chwili zauważył, '··2e ·na 

ścieżce· zjawiło' się • dwóch, męż­

oz,yin. 
- Dzień do,bry, panie Kacznik -

powiedział i wyciągnął ' <!!oń do 
przybys.za. Ten osita,tni silnie :po­
trząs,n�l ręlcę ·p1•ofesora i p,rzedstaiwił 
m,u Gern,ta. 

To mój stary ' przyjaciel, mr 

Lowell z Bost0111u, Właśnie wybra­

liśmy się na pora,nny spacer. Prze­

chodząc tutaj pos-tanowilem po!kto• 
nić się 'panu. Widziałem pana <!a.iś 
wcze:h'lie rano, kie<!y !owiłem na 

j eziorze, kiwałem nawet ręką. 
- Niestety, nie zauważyłem - po­

wiedział Peeble 1 podsuną! gościom 
krzesła. Było jesz,cze bardzo 
ciemno. 

Tak, to było bar<!zo wc�eśnie. 

Nol'!llalnle o tej godzinie pan l""'"­
cze nie jest na no.gach - zagadnął 
Kuczntk. 

-:- Rzeczy'-'1ście, ale dziś obserwo• 
wałem ct.rozdy, 

_ To mu'>zą być jakieś niezwykle 
ptaki,' że pan dla nich tak waz;eśnie 
z,e,rwal się z lórlka? 

w 
CALE NLE SĄ niezwy,kle. 
Profes?r z uśmiechem po­
trząsnął głową. Jest ich, pełno 

w okolicy. Ale, kiedy nied,awno od­
kryłem ich gniazd'.o, 7,nąlazlę�

_
: tam 

również <lwa jaja kuk.ulcze. To nor­
malne u kukułek. Samicz;ka zawsze 
składa jajka w gniazdach obcych 
ptaków. 

Kucznik rzucił Gerntowi wynwwne 
spojrzenie i powiedział: - To bar-
dzo interesujące ! 

T(lk, oczywiście. Ale , to j eszcze 
nie wszystko. Kiedy tylko wylęg.na 
się młode kukułki i są ju2: dosta­
t.ecznie silne, wyrzucają z gniazda 
po,zostałe młode pisklęta. Dziś właś­
nie, kiedy tam poszedłem, młode 

nia • przy ul. Zygmunta Augusta. 
Tam by! jego brat i wspólnie gra­
liśmy· w karty. 

- Przegraliście wszyŚtkle , pienią­
dze, a potem ze,garki. czy_ tak było? 

- Tak. 
- �la,czego 

oskar,żenie i 
w blą<!? 

złożyliście fałszywe_ 
wprowadziliście mi1icję 

- Bo wydawało się nam, ie mili­
cja odbierze Stanisławowi B. nas·ze 
przegrane pieniądze i zegarki. 

J 
EDNAK LEPIEJ było poWiedŻieć 
prawdę. Za wprowadozanie wła­
dzy • w błąd trzeba odpowiadać. 

Artykuł 143 Kodeksu Karnego mó-
wi wy

.
raźnie: 

,.Kto fałszywie oskaria �n11 oso­
bę przed władzą lub przed urzędem, 
powołanymi do śc:Iganila, o czyn kat• 

ny w drodze sądowej, administJ'a• 
cyjnej lub dyscyplinarnej, podlega 
karze wi�zlenia do lat 5 lub arentu", 

Tak więc Franciszek W:hlas i JUlian '· 
Pilarczyk będą Wkrótce od,powi.ad,ić 
przed S�dem Powiatowym w Bole­
sławcu. Ich czyn jest godny napięt­
nowarrida. ·oderwali od swych obo� 
wiązków kllknmastu m:Llicjantów, 
którzy niepotrzebnie tracili ezas. A 
g9,'Yby w tym czasie gd7Jieś DaJPUW• ; 
dę była potrzebna mte,rwencja mi· 
licji ?  LESLAW 'MILLER 

ballada - film fab., 15.20 - .. �wiat, 
obyczaje, polityka", 15.45 - Finał 
Pucharu Europy w lekkoatletyce 
kobiet. 17,50 - Szklana niedziela, 
18.05 - Pijany zając - czyli „Listy 
śpiewaj ące", 18.�o, - Szklana nie­
dziela, 18:45 - Spotkani_ę z aktorem, 

Wieńczysław Gliński, 19.20 
Szklana niedziela, 19.30 Dzien­
nik TV, 19.50 - Dobranoc, 20.00 -

• Szklana niedziela, 20.05 - Słown'ik 
wyr. obcych, 20.15 - Szklana nie­
dziela, 20.20 - Sprawozd. ze spotk. 
finał. o Puchar $wiata w siatkówce, 
21.51 - Niedziela sportowa, 22.15 � 
ł'ilm. fab. dozwolony od 16 lat. 

PONIEDZAŁEK - 20. IX. 65 r. 
16,55 Progr. dnia. 17,00 WiadomośC'I. 

17,05 Progr. dla d7!leci. 17.20 Film z 
serii „Przygody Hrabiego Monte 
Christo". 17.45 „Gawędy wilków mo•r­
skich". 18.00 Patent. 18.25 Kino Krót­
kich Filmów. 18.45 „Eureka". 19.15 
27 lekcja '1ęz. ros. 19.30 Dobranoc;. 19,45 Koncert. 20,25 Dziennik. 20,4� 
Teatr TV: ,,Kresy". , 22,05 Dziennik. 

da'oiZdY . letały mar,twe na �i. W 

• g,nieź.dzie p�!y małe kuk1u.llld. 

Bytem silalenie ciekSIWY ja,k l!nę za.­

chowa matka d,rozdów. 
_ I oo zrobiła ? - .z.a,pytal Kiu=ik· 

_ Pisz.czata przeraźUwie 1 <!o gniaz 

da już n.ie wróciła. Obserwowałem 

ją dość długo przez lornetkę. 

wucznik bacz.nie ·waży.I j ego słowa. 

_ Wi�J:alem Jak pan patrzył przez 

lornetkę. Wy<!aw.ało mi się nawet, 

że dokładnie w motm kierunk/U. Nie 

moglem uPOII'ać się z .kamieniem, 

który zablieram zawsze ,ja,ko kot-wice. 

Plrotesoc pee'Qle roześmiał się we­

soło. 

_ Nigdy nie obser-w.uję ludzi 

prizeiz sZlklo powlęk,szające. Mam 

wrażenie, , tę nik,t tego nie lubi. -

Oz,y dobry był połów? - .i,a.;>ytał. 

_ Niestety, nic nie zloWilem. 
No cóż, cz:asami najlepszem,u 

wędkarzowi się nie, u<!a - powie­

dział Peeble :przyjaiznym tonem. 

�wrocil . sil, do ·a.emta : - Mus! pan 

kiedyś pop,ros,ić pr.zY,jacie1a, żeby za­

brał pana ze sobą na połów. Po­

sll\.lguje się. 'wędką znakomicie. 
- Dili rano ło.wi�em be.-z wedkl. 

- TaJ!n 
P.I'!)fesor poantó& s1ę. Czy 

pano•wle poz,wolą filiżankę kaw:1- ? 
Kiedy wsze<il do szałasu, Kucz­

nlik nachylił się dO" (}ernta i szep­
tem z,a,pytal :  - Ozo/ sądzisz, że on 
mnie widział?  

- Nie )estem pewny. Może chce 
nas wyvvie.ść w . pole tą ga,dlką o ,. 
ptak.ach. 1T. , 'I:· ·  

- Nie chciałbym niepot,r.z:eb,nle 
używać siły. 

- Tu nie trz�ba d•uźo siły, on jest 
s4a-ry - powlec.ział Germ, 

- Poczekajmy 'jesu:.z:e. Musimy się 
dokładnie pr.z.ekonać. P ROFESOR WROCIL z tacą i 

nalał kawę do fiUżanek. ZIIlów 
zaczął o kU,kU!,kach w. gmieździe 

drozda. - Powinien pan taikże trochę 
się zainteresować ptakami, panie 
Kue2ni,k. To szalenie mile i cleka•Wt! 
zajęcie. Po1irzeba ty!·ko lonnetkli. i 
dobrej książki' traktiująćej o źyci,u 
ptaków. 

Slp,oj,rzenie Kucz:n�k.a z,atrzymało się 
na p,rzedwleglej ścianie, W&tal. 

\' 

:lj;''". 
� 

) Głó wka 

- c-r;y WOllnO ooe:rrzec pansxą 1or­

net,kę? 

Zdjął nie czekając na oopo­
wj,edż. Kiedy profesor oct.ą,tawial flll­
ż,ankę z k,a,wą :pa stole, ll!ie mógł 
opainować ct.rżenla ręki._ 

_ Tym pan obserwował d!rozdy? 
z,apyta! - Kuczni'.11;. 

- Talk. 
przy o,k,uJa,ra,ch lornetki jes,t mała 

bla!� skala, na której moroa wy.re­
gulować ost!'ość obraw . na o(!,po-/ 
wiednią odlegoość. KucznLk: maa:-­
szoząc brwi popatrzy! na cyfry. Po­
tem z.bllżył 5Zlkla d,o oczu. - Pan 
powiedział, że ptak s!e<wial bUSko 
na drzewie, dlaczego wobec tego 
sZJkla są usta,w:Lome na · dalszą odleg-

, ł-ość? 
Gernt wstai 1 zadsnąl pięści. 
- Tak, drozd. siedział faktycznle 

7upełnie blisko, - wyjaśnił Peeble. 
- ale potem przestawiłem odległość, 
ponieważ obserwowałem pr;z:elatuJ ą­
ce dzikie gęsi. 

Kucznik zawiesił lornetkę na wie­
sza,ku i sp,ojreał na Gernta. Uśmiech­
nęli się do siebie. 

- A więc, pr.qfesorze, na nas już 
czas. Dziękujemy ,za ka\vę. Do wi­
dz��a. 

K IEDY oddalili się, pr_ofesor spoj 
rzał na lo_rnetkę 1 głęboko 
odetchnął. '"Chłopcze, chłot>cze" 

powiedział do  siebie „tym r.azem ci 
fię J eszc,ze udałą:'. :Wszedł :. do . sza­
łasu i podj ął słuchawkę: W,yk;ręci! 
numer komisari�tu policji. 

- Hallo, John? Tutaj_ Peeble. Siu� 
chaj ,  stary, dzieje !lię tu coś nie• 
zwykłego. Ten K-ucznik powiosłował 
dziś bardzo wcześnie na jezioro. 
Obserwowałem właśnie . ptaki.. Ale 
zauważył mnie z lornetką. Tote:!: po­
�pieszył się ze złożeniem mi wizyty. 
Przyszedł w towarzystwie ja�'iegoś 
obcego. Zadawał mnóstwo pytań. • 
Co tak,iego, słucham? Widocznie � chciał , się upewnić cz.y • obserwowa-
łem go przez lornetkę. Co? i,:t,e, nl-9. 
nobilem tego, ale on twierdz!i, że 
łowił bez wędki. To śmieszne, ·żaden 
�ędkarz nad - ra,nem nie zarzuca lin­
ki na najgłębszym miejscu jeziora, 
podczas, gdy ryba płynie pod samą 
powierzchnią wody i zbiera larwy 
much. Poza tym przedstawił swego 
przyjaciela j �ko mr Lowell�. To nie 
jest j f.go prawdziwe nazwisko. Czło­
wiek ten, tak jak i Kucznik mówi 
twardym, obcym akcentem, i nie 
wygląda na Amerykanina. Uważam., 
że powinieneś jak naj,prędzej zja• 
wić się tutaj z kilkoma ludźmi 
i wyposażeniem dla nurka. Kto 
wie. CO znajdziecie 117 1 Qo'7..i,l"\,r'7A � 
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POZIOMO : t - służy do mnoże­nia, potęgowania,,. pierwiastkowania itp., . �  - bóg miłości, 9 ,  - bywa wokoł przewodów wysokiego napię­cia, 11 - składa ' się ' z Jądra i ele­ktronów, 12; - przewód 'wodociągo­wy, 13 .. - machina wojenna do bu­rzenia' murów, 14 -•.,W szkole. przed lekcjami, , 15, - ' sys(em płacy, 16 -au.tor _.,Poematu pedagógi):znego", 20 r-­postac występująca w sztuce, po-

\VTOREK - 2\:�z:i;c., 65 r. 
9.55 Progr, dla szkół; 10.25 Film fab. 16,15 Pr. dnia. 16,20 - 20 km po Wołdze 17.00 , Wiad, 17.05 .. Progr, dla młodzieży. • 17 .20 Fll1:11 krótkometr. 17.35 Rożmowa na mfgi teletur­niej. 18.05 Wszechn. TV. 18.30 Zapro­

szenie na wieczór. 19.00 Kryptonim deszcz i gr art. 19.30 • Dziennik. 19.50 
Pomnik potrzebny - pr. z Wrocła­
wia. 20.05 .Teściowa" f,ilm tab. 20.35 Magazyn medyczny . . 21.05. IX War­sza.wska Jesień. 22.1_0„ J>zi!mnik. 22.ao 
Trudny wiek. -. , 

, - SRODA 22. o'iX, 65 r. 
10.00 „zaczęło się .Przy ruletce". 

10.55 Pro gr. d la szkól. • 16.55 Pro-gr. 
dnia. 17.00 w;adom.•c17.o5· Sztuka o­
oowladanla 17.20 z � d·rugiej strony 
szklanego ekranu. 17.35 Wszechn. TV. 
18.00 Sprawozd. spol't;· 19.50 Dziennik. 
20.10 „zaczęło się orzy ruletce•�. 21.00 
Swiatowid. n .2

,
0 Dziennik. 21.40 Bez 

anelacH, 21.55 '.fl lek•cJa jęz, ros, � 
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wieści, 24 - pr'ómieni6twórczy pier­
wiastek chemiczny, 26 _: 'gra w kar­
ty, 27 - skała podwodna, 28 - np. 
Szczecin; 29 - 1:iawńie'jszy p_i:_!n," 30 -
termin, którego popularność za­
wdzięczamy ORS'...owf, ai - czarno-
morski port. • 

PIONOWO : '1 .- rozdział w Kora­
nie, 2 - to, z czego· często wy­
chodzi szydło, • -3 :::.. tytuł utworu 
Chateaubrianda, 4 - zaćT"'\ ,  5 -
ponoć Jest najlepszą. obrcirrą, 6 -
premier rządu włoskiego, 7 - przy­
słowiowy ni�zczyciel książ,ek. 8 -
dolny brzeg kapelusza, 10 _;_ szkło 
powiększające, '1 6  - tygodhik, 17 -
w każdym kinie, 18 - j ezioro w 
p!d.-wsch. Afryce, 19 - wielka becz­
ka,  kadż, 21 - rów kopany pod 
ogniem niep„zyją�iela, 22 - pseudo­
nim Oppm�l}a v- pi�vcy starej 
Warszawy, 23 --b. silny i porywisty 
wiatr wiejący od szczytów kU doli­
nom, 25 - skalecz_ęnie. 

"Em-zet" 

N wyniku przeprowadzoneg9 loso­
wania za rozwiązanie k1'zyżówelt na­
grody w postaci bonów Jtslążkowych 
otrzymują :  

Nr 20/434 p. Edward żugttj, Bole­
sławiec, ul. Sta'5zica 6, Tadeusz 
Gn,anka, Pabianice ul. Koralewska 
53 • m 4, Andrzej Wojciechows1d, 
Legnica ul. Choj nowslrn 40 n, 11. 

Nr 31/ł35 p. Emilia Murawska, Le!( 
nica, ul. Szolema Alejchema 2 m 9, 
Józef Darczuk., Legnica ul. Hutni­
ków 30 m. 1 ,  Michał Turczyński, 
Bql_ę�awiec, ul, Br. Kosiby , 173-
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ltllrsklch klas B i C rundy j · 
"' . es1ennej. Choj • • ' I 

W klasie B spotykaj ą si,: : wi
a

r
;o�ian�a- - -Piast Bolków, Dzie 

Plerwsze zwvc·ęslwa , ,Plustu � '  

19 wrześnJa l{odz 16 . G .  11 
egn ca. - Kolejarz. Borów, 

• • om c Zło- LZS Polkowic,e -o- Hutnik , Lęr-nica to!'yja - Jaworzanka Jawor p < Jawo k "' ' 
� . , ogo,, �zan a - St.a l  Chociirnów, Po-.c-wienawa - L7S Polko · g ń ,. I wice, Odra O �w eerza wą � Odra Ma lczyce Jfalc!'.yce - Dzfcwiat z Leg , lca, Stal • 17 źd • . • ' pa zrerr;!ka godz. 14 : GóTnik Chocianów - ChoJ n owl  k Zł t 1 . . an a, Hut- o ory_ a ' - -eOdra Ma lc2yce St�! mk L,e'(mca - Garb< rn,·a p , . Ch • ' 

Q ' roc 1ow1- ocianów Pogoń s · ce, Kclejarz Borów_ _ Pi"ast Bolkó··". Hu t  .
k • 

Wlerzawa, 
,. nJ • 1 egnlca - J:rworzimka Ja-

!8 wrz_!'".ńla godz. 1 5 ·  Pia st Bolków 
wor, K , •. l a rz ' Berów � LZS l"ol-

- Górr:.k Złotoryj a,  Ga rbarnia Pro-
kowi�e, Piastr, "Bolków - Dziewiarz 

cl
'.
ew;J"� - K olejarz  Borów, Choj n,,. 

Legn ie�. Garbartlia Prochowice _ w-ią;,t}ta - Hutnik Legnica D . · Choj n owianka•.- .ChoJ" nów . . � ,. , Z lf:":-W,{atz LPgnic& _ S t a l  Chce· • . ianow 24 i:-aździernika godz. 14 : • Choj nc-.!,ZS Polkowice _ Odra M I� 
' 

J�worzanka _ Pogoń Swl 
a -7.Yce, "' i�nk� Choj n,rnr - Górnik Zloto-

erza wa. ryja, Dziewiarz Legnica - Garba r-
3 i,aźd�ie!'nłka �o-lz. 1 5 :  Górnik 1 1 !a Pro„howice, ·Lzs Polkowice _ 

Zto
1
toryja - Pogoń Swieuawa, Odra 

Pia�t Bolków; J'aworzanka Jawor _ 
Ma,czyce - Jaworzanka Jawor, S tal l<o\,eja rz 'Borów, Pog-oń Swier7.awa 
C.,ov.Jqnów - LZS F0lkowfce, Hut- Hutnik Legtiica, Odra Malczyct! 
r.lk Legnica - Ozlewi�r· z 1 . - Stal ChoĆ!anów. .,egmca Ęolej a rz Borow _ Chojn owian�; 
Ch oJ•iów

.' 
Piast Bolków _ Garbarnia 

F-rochow1ce. 

Zdoby li puch;r 

s�vietna posta\va 
młodych piłkarzy 

\V ramach , .  Wl'z"eśnia Jelenio­górskiego" c,cth�-1 si ę tu . . . , rmeJ 
p i łkarski juniorów. Swi· e •  • . ,n ie $P,isali si,ę • młodzi piłkarze leg­
niccy wygrywa_jąc z ·reprezen­
tacją Jel�niej- • Góry 3 : l .  Barw 
naszego miasta bronili ju'lio­
;riy „Dziewiarza" wzmocnieni 
j ed nym zawodn�ki-em „Pi:>sta·• 
- Juranrlem Malp�ykiem, Mło­
dzi piłkarze jut po raz dru.-;i  
ido hyłj puchar przechodni u­
fundowany przez Zarząd ZMS 
przy Oddziale PK'> w Jelenl�.l 
Górze. Jeśli w przyszlyrn roku 
powtórzą sukces, puchar na 
stale pozostanie w Legnicy. 

31 PAździetnika godz. 13 : Gornik 
7 lotm:yja - Sta-1 Chocianów, Hutnik 
Legnica - Odra ME> lczyce, R'ol !"j a rz 
Borów - Pogoń $wierl'lawa, T'iąst 
Bolk6w _:,_ Jawor;anka Jawor, Ga r­
barnia Ptoch owke - LZS Polkowi­
ce, Chojnowfanka Chojnów - Dzie­
wia.-z Legnica. 

7 listopada gt'dz. 13 : Dziewiarz 
Legnica - Górnik Z łotoryja ,  LZS 
Polkowice - Choj n owianka, Choj­
nów, Jaw

orza nka Jawor - G;irbar­
nia Procl1owice, Pogol'1 Swi„n,awa -­
Piast B·olkńw, Odra Ma lczyce 
Kolej arz Borów, Stal Chocianów -
Hutnik Lep.nica. 

W kla�;ec C ·odbędą •się nastt;l)uJ ące 
roJ edynki :  • , · , 

1 9  wrze/inia godz. 1 6 :  Motor t.cg­
l'ica - ko!'e-jarz •• Mi łkowice, Odzie­
żowiec ·Legńića Piast Legni-ca, 
Sparta Jawor - Ka hewiak Legnica, 
L egniczan k-'ł '· - Gći"rnik Zlot„ryJa, 
Orzeł Woj cieszów ...:. G órnik Lubin. 

26 września godz. 16 : , ·Górni}{ Lu­
bin - M otor Legnica, Górnik Z ło­
toryj a - Orzeł Wojcieszów, Kaoe­
wiak Legnica - Legniczanka, Fiast 
Legniea - Spa•r.ta ·Jawor, KolPJarz 
Mi.!kowice, - Odzieżowiec Le�·n ica . 

Terminarz- dalszych rozgrywek kia• 
sy C w .�astęJ?n.ym numerzP. 

I 
POWIATOWA SPOł"DZIELNIA .PR ACY 

USŁUG WIELOBR A NŻOWYCH 
W LEGNICY 

z a w i a d a m I a, 

ż·e po remoncie pralni p·unkty 

do 

• 

. , . . . . 
przyJęc 1uz przy1m,u1ą 

CHEMICZNEGO CZYSZCZENłA· _.,,ex;pressowe 

I zwykle - garderobę. 

DO .PRANIA - DteUznę osobistą i poścleloWl\ . 

KORZYSTAJCIJJ Z- NASZYCH lJSLUGI 
376.k 

1 tak!e $y•uac]!! ?'larzn/q się, w czasie sp'.ltkań piłkarskich - zawodnik bro­ni sit przed upadkiem na leżącego przeciwnika. 

\ 

„Kabewiak" nadal prowadzi 
Kolejne spotk11nla o mistrzostwo Lubinianie w pierwszej części spot­

klasy „A" dostarczyły kibicom wie- lutnla graU defensywnie. w drugiej 
le niespodzianek. Cleszy w pierw- części przeszll do kontra• alrn, nie 
szym rzędzie zwycięstwo drużyny megil jednak, odrobić różnicy bra-
. ,Piasta". \V ubleglym numerze "'Y· I w d • � me c. Y aJe nam się, że Jub\n,ia-
raz!llśmy opinię, że zespól powinien nie nie stanowią zespołu, któremu. 
zacząć wygrywać, bowiem wlększoś� odpowiada gra defensywna. Ppd 
Plilrnrzy zabrała się S()Jidn!e do opieczni trenera Cybulski•!go p<:>wln• 
pracy. Potwierdziły się nasze słow:i ni z lrnżdym przeciwnikiem w swo� 

kolejarze pokonali na własnym jej klasie prowadzić otwartą gr1 
boisku .,\Vłókniarza" Mir�k 2 : 1 .  1 stale atakować, 
Pierwsze punkty oczywlśtie si wai­
ne, ale najcenniejsze jest chyba to, 
że drużyna przełamała kryzys. Am­
bicji wprawdzie zawodnilcdm „Pi4-
sta" nigdy nie brakowało, zawo­
dziła jędynie taktyka gry. Obecnle 
jedenastka „Piasta" gra bardziej ko­
lektywnie. Przyniosło to już  pierw­
sze wyniki. 

Swietnle spisujący się w tym se­
zonie „Orzeł" Wojcieszów "ur�Nn.ł" 
liderowi j eden punkt. .,Kabewiak" 
wyjeżdżał do Wojcieszowa jałrn zd�­
cydowany faworyt, a zdołał tylko 
zremisować z drużyną gospodarzy. 
Spotl<anie było zaciętę i na dobry,11 
poziomie. Legniczanie mimo straty 
jednego punkt.u nadal prowadzą w 
tabeli rozgrywek mając od „Choi­
nowianki" lepszy stosunel< bramek. 

,,Chojnowianka" goścłla „Górnika" 
Węgliniec. Piłkarze miejscowi nie 
rozegrali wprawdzie najlepszego me­
czu, pokonali jednak zespól „Gór• 
nika" 1 : o. 

„Górnik" Lubin zmierzy! się w 
Wałbrzychu z rezerwami II-ligow­
ców „Thoreza" przegrywaj ąc 4 : 3. 

I 

Oto aktualna tabela : 
,,Kabewiah: " Legnica 5 8 
, .Chojnowianka" 5 8 
,,Lużyce" Luba{I 5 6 
, ,  Turów" lb Bogatynia 5 6 
,,Karkonosze" lb J.G, s 6 
,, Thor ez" II & 6 
,,Górnik,, Węgliniec 5 6 

„Orzełu Wojcieszów 5 5 
,,Górnik" Lubin 4 4 
,. Włókniarz" Mirsk 5 4 

,, Victoria" Swiebodzice 4 3 
,, \Vlókn iarz" Leśna 5 2 
,,Chojnik" Cieplice 5 2 
,,Piast,, Legnica li 2 

Ze stad ionów 
i sal Zag�ę b �a 

ZA WODY STRZELECKIE 

11: a 
9: ' 

12: ł 
11: 5 
13: 9 
8: i 
7: 9 
8 :  9 
8: 1 
8: . 

. 9:10 
6:11 
6:lł 

au• 

Drużynowe mistrzostwa Zagłęb ia w Lub in ie 

Ośrodek Sportu Turystyki 1 
Wypoczynku w Złotoryi wspól­
nie  z Zarządem Powiatowym 
Ligi Obrony Kraju organizu­
ją atrakcyjne zawody strzi,. 
lcckie o puchar przechodni Po­
wiatowego Komitetu Kultury 
Fi0ycznej i Turystylii, Zawody 
odbędą się w ko-,Jrnrencji dru­
żynowej i indywidualnej. Dru• 
żyna składać się liędzle z ł o• 
sób - j edna kobieta i trzech 
mężl'zyzn. C IEK':'WIE zapowiadają . s'.ę �rganizowane przez TKKFiT, Zarząd 

Powiatowy ZMS w Luhm10 1 redakcję „Wiadomości", drużyno­
we mistrzostwa Zagłębia w lekkoatletyce. , Impreza ta odbędzie 

się 26 bm. na Stadionie Miej skiru w Lubinie, 

Zgłoszenia należy kierować do 24 

bm, do Powiatowego Komitetu Kul­

tury Fizycznej w Lubinie. 
Drużyny ·reprezentacyjne 6 powia-

tów w mistrzostwach weźmie 
również udział ekipa · lekkoatletyczna 
Głogowa - składać się będą z 2 
zawodniczek I 2 zawodnik0w. Regu­
lamin mistrzostw przewiduje, że każ­
dy zawodnik będzie mógł startować 
w trzech konkuren·cJ ach lndywl.dual­
n;ych oraz w sztafecie. Pierwszych 10 
miej.se będzie punktowanych według 
następujących zasad 12, . 9, 8, 7, 6, 5, 
•• 3 , 2, 1, sztafety podwójnie - 24, 
18, itd. Zespól, który zgromadzi łącz­
nie najwięcej punktów zdobędzie pu-
char prze<;hodnl 
organizatorów. 

ufundowany przez 

K OBIETY walczyć będą w n·1-
stępujących konkurencjach: 100 
metrów, 500 m, skok w dal 1 

wzwyż, pchnięcie kulą, rzut dyskiem 
1 oszczepem oraz sztafeta 4XlOO m. 

M 
ĘŻCZYŻNI startować będą: 100, 
400 I 1500 m, skok w dal, wzwyż 
1 trójskok, pchnięcie kulą, rzut 

dyskiem · 1  oszczepem oraz w sztil• 

Zezen1 na bramkę 

w • 
pogoni  za i l ością , O STATNIO daje s'.ę zauważyć w Le9n!cy dość charakterystycznii 
zjawisko. Jak przysłowiowe grzyby po deszczu wyrc.,s tają 
corai to. nowe kluby sportowe, w których najważniejszą sekcJ� 

stanoipt plika nożna. Na poiór wszystko w porządku. Organizowanie 
nowych drużyn piłka rskich w okresie, kiedy ta najpopularn1.ejsw 
gra sportowa_ przeżywa, w naszym mieście p.Jwaźny kryzys, to nawet 
pocięszający objaw. Sę1, w tym, że nowo powstate drużyny rozpo­
czynające swój start od klasy C składają się glówn,e z zawodroików 
starszych,  dla któtych w zespołach Ili-ligowych czy w A·klasowycll 
już nie ma miejsca. 

To dobrze, że kierownictwu !tażdego większego ze.kładu pracy zależy 
na tym aby miec w.asny klub i kolo sportowe z sekcją piłki nożneJ. 
żle natomiast jeśli drużyna kU ka _ lat wegetuje w najniższej klas!e, 
choć działaczom odpada wtedy wiele kłopotów z głowy. Nie muszą 
się martwić, że drużyna $pad nie do klasy niższej, 

Większość svmpatyków ptlkt nożnej wolGllaby jednak, aby o ob/fezu 
legnickiej pliki nożnej n!e decydowała łloś1 lecz jakość d,-użyn. Nlc- 1 
którZ'JI wspominają z łezką nie tak dawne czasy, kiedy to miasto 

Najlepsi strzelcy powiatu • 
złotoryjski<'go spotkają się 10 
pa:tdziernilrn o gc<U, 9 na 
strzelnicy sportowej przy ul. 
L�gnickiej, 

rożYTECZNY KUnS 

Tenis stołowy zdobywa sobie 
w miastach i powiatach Za­
głębia coraz więl,szą popular­
ność, Komitet Kultury Flzyc:r.-· 
nej . I Turystyki w Legnicy or-. ' gan lzuj.e 2 dniowy kurs aę• 
dzlów tej gry. Kurs rozpocz­
nie się jutro - 18 bm. w sali ' 
przy ul. Orzeszkowej nr · ?3. ' 
Zgłoszenia przyjmowane będą ', 
jeszcze w dniu rozpoczęcia kur- v 
su, Wpisowe , oraz koszt uczest­
nictwa w kursle wynosi 25 
zł, 

PREZENT SP0LDZIELNI 

Po spotkahiu piłkarskim O ·  
mistrzostwo klasy C pomiędzy . 
.,Legniczanką" i rezerwami . 
„Górnika" Lubin :raL:ończo,nym 
zwycięstwem piłkarzy Je-gnie• : 
kich 3:2, wiceprezes Miejskiej · 
Spółdzielni Zaopatrzenia I Zby . .  
tu w Lubinie SA RACEN WrP.• 
czyi zespołowi gospodarzy pię6 . 
nowych I ------------------------·---- fecie 4Xl00 m. 

nasze cieszyło się opintą jednego z najsilniejszych ośrodków pilkar 
sktch w województwie. Obecnie ntc nie zapowada jakiejkolwiek po•• 
praw11. Ka.tdv klub I klubik dbu jak moze na)leplej o w/.asne inte­
resy. Działacze mają na uwadz<J tylko względy własnej druzyny. 
A wiadoma, te takie separatystyczne poczynania do niczego d;:ibrego 
n;e doprowadzają. Działacze zresztą nie mc,,ją innego wyjścia, Jeśit 
t1,';adze sportowe nie interesują się zbytnio klubamt ._ a :iwtaszczll 
p.lką nożną - sami muszą sobte jakoś radzić. A że radzą sobie Ogłoszen ia . drobne • Ogł·oszenia drobne • Ogłoszenia drobne 

Z TYGODNIOWYM 
OPOZNIENIEM 

Jak już informowaliśmy 
dycyjny turniej .,dzikich" 
żyn miał rozpocząć się na 
dionie „Dziewiarza" 13 
Organizatorzy postanowili 
nak przesunąć o tydzień 

tra• 
dru• 
st-a­
hm. 
jed­
ter-

ZGUBIONO •wladectwo .szkolne 
uko(lczenla I klasy wydane przez 
Zasadnlc24 Szkołę ·Elektroene,;ge­
tyczną w Legnicy na nazwisko 
Stanisław Korytkowski. 

G-44289 
ZGUBIONO bilet wo-lnej ja:i:dy wy­
dany przez Mlej:;kle Przedsięblo·r­
stwo Komunikacyjne w Legnicy na 
nazwisko Czesław Kurowłak, 

G-44290 
ZGUBI0NO . przepustkę wydaną 
przez Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego Im. Hanki Sawickiej w Leg- · 
JJlcy na nazwisko Marla Stachurska. 

G-44291 
ZGUBIONO legitymację 1zkoln4 
:wydaną prze-z Wceurn Pedagogiczne 

z G u B I o N o 

pieczątkę następującej tr.eści : 
Warsztat Stolarski Wyrób 
t!um!en, Władysław .Takubow• 
ski, Legnfca ut, chojnowska 

j nr 13, tel. 36-82, 

! Z G U B I O N O  

pieczątkę na stępującej treści: 

'
• ,,Konsumy" Państwowe Przed• 

si�biorstw0 H;rndlowe we Wro-

l 
clawiu, Filia w Legnicy. 

G-44293 

Za stroskliwą opiekę i skn• 
teczne lec1enie naszego synka 

serdeczne podziękowanie P• P• 
dr URSZULI I STEFANOWI 
BUKOWSKIM oraz «!ostrze P• 
Zofii Łobodzie składają 
G-44360 WETULAN1 

w Legntey. ,, _Il!• , ,.nazwisko . Da:Quta 
wa,ner. ,, : _ G-ł4292 . . . 
ZGUB,lONO.., .:!, legitymację szkolną 
wydan11 przez Zasadniczą Szkoli: 
Zawod-ową w Legnicy ·na · ·nazwisko 
Zbigniew Wiśnie!Y'&ld, ; G-44%94 
ZGUBIONO legUymację kolejow11 
wydaną przez . Dyrekcję Okręgo­
wych l{olei"' · Państ�owych we Wro­
cławj.U na nazwisko Marla Felsztyd• 
1ka, 0-(4195 
ZGUSIONO - legitymację szltolną 
wy(!aną przez. zasadniczii' _ �kolę 
zawodow4 w Legnicy na nazwisko 
Jerzy Pawłow1łd, 0-44296 
ZOOSIONO ·"" iwtadectwo -·-· szkolne 
ukończenia II klasy Technikum 
Handlowego w Lefn·!cy na • nazwis-
ko Włady1lawa Męłyd11ka, 0•442111 
ZGUBION-0 ś-.,vfadeĆtwo szkolne 
ukońcaenla ,'1 • . klas Wydane . przez 
szkolę pods°tawoWą UlinóW powiat 
T-omasz6w Lubels!d na nazwisko 
Grzegorz Burtda, . •• Q•44298 
ZÓU:SIONO' Jegltyrnację sżk-óln ą nr 

126 -wydan11 ptżez Techniku1!t Geode• 
z:yjne we W.roeławtu ni( narw\sko, 

Zdzisia w Narbunt.awicz, 0,,443'00· 
ZGOBIONO· ksiątec_zJH: oszczędnoś­

ciową PKO . nr 09'0572S wydaną przei 

Bank Spółdzielczy w Legnicy na 

nazwisko notes.ław $tawrawa. 
.a 0-443,2 

ZGt:fliłIONO · , świadectwo szkolne 

uk-otfozenia i' klas wydańe przez 

szkolę podstawową dla pracujących 

daną przez Il Liceum og6!nokształ• 
cące w Legnicy na nazwisko Ta• 
deu1z Bocheński, G-44353 
ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego „Milana" w Letnicy na naz­
wlslto H11Iina Smulska, G-44350 
ZQUBIONO legitymację ·sz_koliią 
wydaną przez Zasadniczą Szkolę 
Odzieżową w Legnicy na nazwisko 
Irena Dola. G-4435"7 
ZGUBIONO przepustkę wydan,1 
przez Zakłady Przemysłu . nziewiar-
1ktego Im. H. Sawickiej w Legnicy 
na nazwisko "Krystyna Sordyl . . 

często nie najlepiej, to już nie ich wina. 
Piłka nożna w Legnicy nte wyjdzie z impasu, 

nie będą mtc,,111 zapewnionej apteki ze strony 
Praktyka wykazaia, te na federa.cje nie na.leży 

jeśli kluby sportowe 
miejscowych wtadz. 
zbytnio liczyć, 

Pqdobna ,sytuacja utrzymywała się przez dłuższy czas w Innych 
miastach naszego wojewó_dztwa, np. w Swidnicy. Przez kilka /.at 
o ,ze{?ołach piłkarskich tego miasta by.Io głucho. Wreszcie władze 
wzię!y, pod opiekę kluby i w tej chwUt drużyny �widntckle dolq,cza).l 
do <lZOlówkt drużyn Dolnego Sląska. ·w Swidnicy stworzono garstce 
pilkarz11 takle warunld, że mogą ont spokojnie trenować, nl{l mur­
twląc się, czy dzi,;tlacze ubłagają kterowrltctwo zaktadu o zapewnienie 
im pracy tylko na jednq zmtanę. 

Dopóki władze naszego miasta będą trwktowal-y 
macoszemu, dopóty nie ma co nawet marzyć o 
w legntckiej ptlce notnej, 

sport piłkarski ·po 
zmtante na lepH11 

B.F. 

min imprezy, Młodzi, niezrze­
szeni , piłkarze rozpoczną boje, 
dopiero 20 września. 

Przypominamy ntem oplelrn­
nom zespołów: drużyny należy 
zgłaszać w godzinach :popołud­
niowych na boisku (u gospo­
darza stadionu h1b trenera 
T. Jażwińs)dego) w parku 
miejskim, 

G-44358 
ZGUBIONO świadectwo , szkolne 
ukońci:enia X klasy wydane przez 
I Liceum , Og6!noksztalcące w Leg­
nicy na nazwisk-o Krystyna Szmuc. 

G-44359 
ZGUBIONO przepustkę wydartą 
przez Zakłady· Przemysłu Dzie.wiar­
lklego im. H: sa·wickiej w Legni­
cy na nazwisko Anna Krawczyk. 

Przed powiatową spartakiadą 

G-44361 

Komitet Kultury Fizycznej i Tury­
styki wsp,ólnie z Urządem Powiato­
wym ZMS w Lubinie organizuje po­
wiatową spartakiadę, Impreza tr"Nać 
będzie od 19 do 2, bm, Pojutrze o, 

godz. I nast!\pi zbiórka rrpr<':tenta• 
ej! zakla<lów prac-y 1 s:t.k61 przy ul. 
Stl"Zelecklej. Pótniej .kolumny spor­
towe Wytuszą na stadion miejski, 
gdzie o g-Odz. 10 nastąpi· otwarcie 

,W Y DA WCA 1 Wrocławs.kte Wydawnlcf a o  l'rasowe RSW ..Prata'", Wrocław, uL Pod• 
wUe ii2. .. 

lt�OA G U J E  7,ESPOŁ w składzie: K r ystyna Franusz, Zdzisław Or1>nłkow1kl. Roman 
Karpiński (redak tor n:iczelnyJ,  Romuald Nader . Rysza rd Pollak f !W k rrtar1 tt'da k e.11), 

R A n A  R F() i\ 14 C V  I N ,\ "  l i ner N "wak ( flr'11' Wlldn ir1.acy), IP ••tlP� Pres&Jer F'ranc-lii11•k 
Szymkowl::lk (z ,Leg-nlcyl 1'ad eusz Kozyra, P:1Wt'I Sllwko, Henryk \Vawrzynowlri2 
(z B olesławca), Zbk n iew Bezek, f'ran<'lszt•k Wanlczek (t Jawora), Zdzisław Jor-
cz-yk, ,Jan Malek, TadC'uU Zastaw n i  I< (z Lubi na), Arka di  ust Drzewiecki, Władysław Do• 
minia!.,  Marian Llstwart (ze Złotoryi). 

A. I I R FS ll fi l l A !H' • 1 • l . f<:( ; " 1 ( · 1\  H v nł'k 50 52 Tł"l l.•rony:  red. 
ł i -46 !u•k tł'lan rt'dakt'.11 - ( 1 - 4 1. R,•da luja pn } Jmuje skarg i  I 
e- od ł. U du 1 7  I v11 erwartk l  od g od i. 1 5  do  1 7. 

mu.-,el n v  I !łł'kri'farlal -
11:ala łcnla we wtorki od 

A D R ES K El > A. K ( :.1 1 W ł!:  W R OCł A \V I U ;  \\ rocław, Pod\A·ale 6"2. te)eron 340 •31.  wewn. 
353 334. 35;; (po gud i l nle 1 6 :  340- 36). 

B l lf R O  OGł 0S7.EN : Wroe'law. Podwale 62. tel 357 -55. Wstelkll h  tnrorma.eJI w spra• 
wie wa r u n k ó w  ptł'nt1merat .v udziela.tą placówk I .. R uchu" I Poczta. 

Rf)ko olsów nlł' zami,wlonyeh redak r la nie zw raca. 

DRUK·: Zakłady Graficzne RSW "l'rua". \Yroclaw, bi. P. Skarał 3/fJ. 
(• (

"' f'"r 
0-6 

spartak(a,cty 
0

1 de!ilada uc:zestnlnców· 
O godz. 11 rozpoczną się konJrnren 
cje lekkoatletyczne, o 13 mecze siat1 
kówkl kobiet I mężczyzn, na bolsk'ł 

szkoły  nr 1 rozgrywki w piłce ręcz� 
nej szkól. Dnla 20 o godz. 16 ZSN/O 
dy eliminacyjne w pił-Oe nożnej dJrn 
żyn zakla<lów pracy oraz turnie 
siatkówki zespołów szkolnych. 

21 o gpdz. 16 na staóiome mecze 
pllkarskle, zaś na boig,Jru sz,koly 
nr 1 turniej szczy,:,l,orn.ia.ka, 

22 o godz. 14 finałowe mecze dru• 
ż:Yn szkolnych w siatkówce, o lli 
finaty siatkówki kobiet, 0 16 turnJ.-ei 
drużyn męskich i eliminacyjne m� 
cze pllka'rsk.le drużyn s21kolhych. 

23 o godz. 14 - finałowe sp-otkania; 
w piłce nożnej clrużyn szkolnych. 

24 o godz. 15.30 finał turni-eju pll• 
karskiego drużyn z zakładów pracy, 

WIADOMOSCI 

w Legnicy na nazwisko, i!ugenia 

Zieli ds ka, G-44351 

ZGUBIONO ' fegltymację kolejową 

oraz bilet· roczny wydany przez Dy­

rekcję ókręgową Koh!! Pań�two­

wych we Wroclawfu I Jeg"ltyma:cj(:_ 

szkolną wydaną przez Zas�dniczą 

Szk-ołę zawodową w Legnicy na 

nazwisko Al11\na Dobosz. d-44353 

ZGUBIONO legttymaoję szkolną, WY• 

1 
d�t1l\ przez ·_ ,Tectlnikum Ro!nlcze ' w 

Chojnowle ha ' nazwisko' Czeaław 

Jtalot. G•44354 

ZGUBIONÓ ·tegltymację szko!n4 wr: --------------------•--- --------""""----------.: 
-:,;;: . .  

Nr 38 (4422 



Cze'choslowachie cieliawoslli i  �Malarsk i 
kry�ys 

Zmot4lry toNa a 
Austra a ta 

Czechosłowaccy rybacy mają do dyspozycji około 55 tys, k m  
rzek i 1 2  tys. h a  stawów I jezior, w których rok rocznie lowł 
się około 13 tys. centnarów ryb. W CSRS jest zarejestrowa• 
nych 115 tys. rybaków, w tym około 2 tys. kobiet. 

* 
w roku 1950 w Czechosłowacji było ponad l,6 mln mał­

żeństw. W ostatnich latach rocz�ie przeciętnie jest za1ciera­
nych 1 10 tys. małżeństw. Większość młodych małżeństw liczy 
sobie 22 lata. Jak wynika z danych statystycznych wtęlcszość 
rozwiedzionych mężczyzn żeni się ponownie, kobiety - rzndz!eJ. 

* 
7. ogólnej ilości 14.106,800 mieszkańców Czechosłowacji (dane 

z 31 grudnia ub. roku) jedna trzecia to urodzeni jut po woj­
nie. 36 proc. ludnotcl to ludzie urodzeni w lataclt W18-1941, a 
około 31 proc. - przed rokiem 1917. 

* 
co trzecie mieszkanie w Słowacji zostało zbudow-:ine po woj­

nie, w Cwchach - co siódme. 

• 

OstatnifJ• w CSRS zorganizowano masową wyprawę na Rysy, 
jeden z najwyższych szczytów w Tatrach. W ciągu 3 dni szczyt 
zdobyło ponad l tys. młodych turystów z ZSRR, NRD, Wę­
gier, Fra.ncjt, �aponti ł CSRS. 

* 
Większość czechosłowackiej łnteltgencji zdobyła wykształce­

nie już w latach władzy ludowej. Z ogólnej ilości osób z wyż­
szym wykształceniem 60,3 proc. to ludzie w wieku poniżej 40 

lat. Więcej jest w CSRS mężczyzn z dyplomami niż kobiet, 
jednak różnice z biegtem lat zacierają się. * 

600 znaków na min-utę pisze nowa czechosłowacka elektryczna 
maszyna do ptsqnia. Wypuszczono na razie doświadczalną serię 
tych maszyn. Prod_ukcja masowa rozpocznje się w r·olcu przy• 
szlym w Brnie. * 

;,Laterna magtTca'' � doskonały zespól czechoslowacld, któ­
ry debiutował na światowej wystawte w Brukseli, przebyi,,a i 
ostatnio w zachodnim Berlinie, gdzte śwlęctł triumfy. Przewi­
dziane są wyst�,py zespołu we Włoszech, Szwajcarii, Ho!andtt 
ł Francji. 

\ 

• •  

Przez wiele lat Paryż by! 
Mekką malarzy. Ciągnęli t.i 
m łodzi artyści z różnych str-On 
świata, wynajmowali studia na 
poddaszach Montparnasse. Stid  
właśnie wyszli tacy malarze Ja:< 
Picasso, Gris, Utrillo, Braq u"'· 
O słynnym niegdyś domu m:11a­
rzy w tej dzielnicy Paryża 
Mare Chagall powiedział :  .,t..t 
albo się umierało, albo wycho­
d:zilo się stąd sławnym•·. 

Ostatnio przybywa coraz mniej 
malarzy. Stare domy są burno­
ne, powstajq nowoczesne blo-ki. 
Nie ma w nich poddaszy dla 
malarzy. Quel!e crise! - za wo­
ła! minister . kultury Franc;i 
Malreaux i zapowiedział bu 1o­
wę do roku 1973 1.500 ateli,!rs 
dla malarzy. 

W Australii znaczna cz<;ść 
kursujqcych po szosach tego 
kont) uentu r ojazcló" . to wozy 
zt;uclowa:ie w Austral ii .  Rocz · 
nie buduje się tu I LTb mon­
tuje 400 tys. samochodów. 

Skoro o Austral ii mowa, to 
tr:i:ella jeszcze dodać, że wśrót� 
kobiet tego kraju obecneJ zimy 
(1 eraz właśnie jest tam naj­
zimniej) ranuje moda na futr'l 
z kangura. 

Amer,�ff n e 
' . .  

po u rozm_ q 

. Według opublikowanych w 
USA danych w ub. roku pod.ró­
żowało za granicą 2,2 mln Ame­
rykanów, C"'LYJI dwukrotnie wię­
cej nlż w roku 1955. Na zagra­
niczne WOJ aze turyści wydali 
przeszło 2 miliardy dolarów. 

Maszyny 
i 

matcmat � czne 
hodowia 

Zuk lepszy n1z chem ika l i a Woda z morza 
Północno-wschodnie st.any 

We Francji jest 20 milionów 
krów ,·ozrnieszczonych w 1,4 
miliona gospodarstw. Obliczo­
no, że dla sprawowania peł­
nej kontroli weterynaryjnej trze• 
ba w ciqgu roku korzystać z 
„krowiej kartot.eki" zakładanej 
w urzędzie weterynarii przy11aj­
mniej WO milionów razy. Kon­
cern maszyn m.atematycz11yclt 
IBM skonstruował maszynę sta­
tystyczną, która przejęła kontro­
lę nad stadem na razie jedne­
go tylko departamentu - Wan­
dei, gdzie jest 4.00 tysięcy qtów 
bydła. Dzięlci temu urządzeniu 
statysty/ca zachorowalności by­
dła będzie zawsze aktualna i 
praktycznie dostl':pna, co u'atwt 
zapobiega.nie na czas wszelktm 
epizootiom. 

Entymolog z Państwowego In­
stytutu Rolnictwa Kanady pro,f. 
Harris znalazł w Szwajcar;i 
niewielkiego żuka, który żyv·l 
się wyląc-z.nie  ostem i to tylko 
j ednym j ego gatunkiem Cirsiu1n 
a rvence. żuk został przewiezio­
ny do Kanady i tu przepro½a­
dzono z nim szereg doświad­
czeń. Owtldy zarówno dorosłe 
ja lt i gąsienice wpuszczano r,a 
poletka, gdzie rosła pszenica 
1 inne rośliny uprawne, a wś:·ćd 
n i ch rozliczne gatunki os•.u. 
Owady pożerały  swój ulubiony­
gatunek ostu, g<ly go zabrakło 
i .gdy , już były  bardzo wygło­
dzone przenosiły się na inne 

� .. 
• \. • • • • ,· 

• dt/.f>i 

Zaraz wrócę, dowiem sfę tylko jaki jest wynik meczu 
�L(łlllt - Polonia: 

A za chwilę zobaczycie państwo pomnik. 

gatunki ostu, na tomiast ginę­
ły tam,. gdzie n,.ie by\o ostu. 

Ani pszenicy, ani innych rośli n 
ur;rawnych nawet nie tknęły. 
Karozochy, które są b l iskltYl 
kr ewniakiem ostu - okazaiy się 
również zupełnie niejadalne. 

Doświadc-wnia te o-twierają 
nowe perspektywy dla rolni­
ctwa, ale któż może zagwaran­
tować, że owady nie zmie:1ią 
zamiłowań - wszak moóa jest 
zawszJ i wszędzie kapryśna. 

Nadbajkalsk a 
lu go 

Nad je-ziiorem Bajkał wyrasta 
nowe pokolenie syberyjsk:cj 
tajgi. Planuje się rok roc:mie 
wysadzenie w tym rejO'Tlie �50 
mln  młodych d1--zewek. Wpraw­
dżie zasoby leśne Syberii są 
njez.mierzone - Sf\ to najwi•�l<­
sze n.a świecie połacie leśne -
ale nowoczesna gosl)O<larka pv­
trzebuj e coraz więcej drewna, 
wciąż nowe zamówienia napły­
wają z zagranicy - więc ZSRR 
:r.amlerz., zwiększyć tempo pro­
dukcji drzewnej . Obecni e  jede'l 
tylko obwód Irkuck1 daje 20 
mln m szcś. drzewa rocznie. 
Zamierza się po<lnieść tu pro­
dukcję do 60 mln m sześc. 

TurI ści przeciw 
slrnżnikcm 

W Gibraltanc doszło do za­
bawnego incydentu qrariicznegr,, 
Z.denerwowani opieszc.�ością hi�z 
pańskich strażnilców, którzy 
rcundowali kc.,żdy przejeżdta/ą• 
cy samochód 11rzez 45 minut. 
zmotoryzowani turyści trancu­
.�cy ustawili s!ę w $Zeregu i 
naciskając bez przer101J klakso­
r.1,- przejec'Mli granicę. Straż• 
nicy nl.e interweniowali, przy• 
gotowali tylko kubły z zimnq 
Wodą, aby w razie czego oblać 
krewkich Francuzów. Obyt"J 
st� jednak I bez tego ł od tP.J 
chwili kontrole• graniczna od• 
bywa .tę w szybszym tempie. 

l1SA są od lat rejonem posu­
chy. Nowy Jork, Filadelfia i 
iune miasta ailantyckiego wy• 
b rzeia cierpią na chroniczny 
brak wody. Toteż Amerykanie 
postanowili zaradzić złu po­
przez budowanie zakładów do 
o dsalania wody morskiej. Prze­
wid uje się, źe już w roku 1968 
pierwsze miasta zaczną pi<' wo• 
dę z morzą. Duży zakład, po­
krywający zapotr�el>owanie oa 
wodę Nowego Jorku, ma po• 
wstać w roku 1970. 

W sierpntu skończył się tur.nus wakacyjny dla dzie­
ci Polonii A ngietskiej przebywających w okollc;ac!t, 
Otwocka. Dzł<!wczęta I chłopcy wrócili do Anglii za­
dowoleni t pełni wrażeń. Zwledzlli bowie.m Warsza­
wę, zo/Jaczvłi występy „Mazowsza" I odbyli u:ycie..:zkę 
sta.tki2m po Zalewie Zeqrzyńsktm. Będą mieli co 
opowiadać swym rodztcotn. 

Na zdjęciu: pamlttl<owe zd;l<?cie z obozu wakacyj­
ne'.)o. Robi " ;e Ro?"lia szczęsnou;tcll, a pozują Wlady 
sław, Ryszart! I Rena Trabantowte.' z Londynu.· 

CAF - fot. Chmielewski ------------------� 
Znacie? To posłuchajcie Mądrości 

Wsrhodu U rzeźnika: 
- Chciałabym kawałek mięsa wagi 1"55 gramów . 
- Może być trnchę mniej albo w1ęcej? 
- Nie, dokładnie ty!e. 
- Wieprzowina, wotow1na, cielęcina ? 
- Obojętne. 
- Chude czy tłustą? 
- Pól na pól. 
Zgodnie z zasadą „Klient ma znwsze rację" rzeźnik zważył 

kawałek mięsa i już zabierał się do pakowania, kiedy klientka 
przerwała mu. 

- Nie trzeba pakować. C.hcialam t11lko zobaczyć. O tyle wla­
inie schud!am. 

* 
Kawaler mówi do żonatego kolegi: 
- Ja to śpię jak. dziecko. 
- Widać, że nie masz dzieci. 

* 
W szkole: 
- Wymień mi 4 zwierzęta polarne I 
- 2 n iedżwiedzie i 2 fc.,/ci. 

* 
- Twoja wypracowanie na temnt mleka ma . tylko 10 linijek, 

a tymczasem koledzy napisali po 2 strony. 
- Bo ja, proszę pana, pisałem o mleku skondensowanym. 

* 
P�wien botanik wyhodował nowy gatunek pieczarek. Oso-

biście przygotował z nich potrawkę I poczęstował żonę. 
Następnego ranka: 
- Jak się czujesz, koch,:zna? 
- Doskonale. 
- Nie mas� bólów żołądka? 
- Nie. 
Botanik n,:zpisal w swoim notatniku: nowa odmiana grzy• 

bów jest jadalna. 

TURKMENSKIE 
Gdzie I miód tam I muchy 
Widzieć piękno, to być trochę 

to raju 
Za darmo nie ma nic, na­

u:et w Buch.arze 
żmija miękka ale jad6wita 
Przestraszony widzi podwój• 

nie 
Kto dużo chodzi, dużo sty1rz11 

KAZACHSKIE 
W handlu nie ma przy,acidł 
Gdzie dużo p(.>Sterzy giną 

owce 
Pomiędzy dwoma bogaczami, 

btedak tyl.'co zbiednieć może 
Żebyś bez przerwy powtarzał: 

�,miód", ,,miód", - to w ustac1i 
słodko nie będzie 

Mądrnmu - prawo, gluplem!l 
- kij 

Mądry opowie co widział, 
głupi - co jadł i pił. 

KURDYJSKIE 
Kto szybko idzie, szybko stę 

m,rczy 
Patrz nte na narzeczoną, ale 

na jej rodzinę 
Mleć tysiąc przyjaciół - mało. � 

jednego wroga - duźo 
Miniony dzień nie wróci 

n,gdy 
JG>bluszko rumiane, a w środ­
ku robak 
Słowa P-Tly, ale kiedy ich za 

w;eie, tracą cenę 

Na zdjęciu : 
twiątynta boga 
w Bhaktapur. 

XV I II-wieczna 
Bhawanl w 

CAF 

W idUZeU&rl W Skopj� 
- dlt e!a sz e an f< i z całego świata 

W Skopje, mle�cie, które przed d womo laty zostało 
cał kowi cie zniszczone na sk utek trzęsienia ziemi, powstało 
ory�inalne muzt?um. J est to gc, leria sztuki współczesnej, któ­
rn składa s ię  wyl ąe;m1e z dziel nadesłanych w darze z całego 
ŚWi H t .R .  

Trzęsienie iieml w Skopje wydarzyło się 26 lipca 1963 r., 
a juz w październilrn tego roku uczestnicy od bywAJącego się 
w N owym J orku międzynarodJwego kongresu artystów-pla­
styków, zwrócili się z apelem cło plastylców na całym świe• 
cie o ofiarowywanie swych dziel d la Skopje. 

Na a pel  ten odpowiedzieli arty,;ci z całego światn. Najwię­
cej prac napłynęło z Francji, Polskl i Włoch, Obecnie muzeum 
posiada przeszło 500 obrazów, rzeźb, a kwareli, grafilc, rysun­
ków. Wśród dziel, które napłynę ły  w darze, do najznakomit­
szych należy niewątpllwie „Głowa kobiety•• Pablo Picassa. 

Plany pracy placówki w Skopj e są bardzo rozlegle. Obok 
stałej ekspozycji dziel sztuki, muzeum organizuje wieczory 
poezji, wykłady z dziedziny sztulci, wystawy sztuld użytlrn­
wej, fotografii itd. Mimo braku własnego budynlcu dotych• 
czas od było się 18 wystaw. Imprezy organizowane są w ba­
raku i parku. W październiku muzeum otrzyma lokal o po­
wierzchni 150 m kw. W przyszłym roku ma się rozpocząć 
budowa własne) siedziby, której projekt jest darem Polski . 

Dla takiego kraju jak Związek Radziecki, gdzie olbrzymią 
większość obszaru skuwa trwająca kilka miesięcy mroźna 1 
śnieżna zima - niezbędne �a pojazdy mechaniczne n11 pło• 
zroch. Toteż istnieje w -ZSRR kilka typów tald.ch pojazdów, 
m. In. aerosanle „Siewier-2" i „K-30". .Jednakże ich wadą 
jest to, że w okresie lata nie mog:l być wylrnl'?ystywane. 

Ostatnio zespół konstruktorów pod kierownictwem inż. 
Machotnika skonstruował, a znany konstruktor lotniczy A. 
Tupolew zatwierdził do produkcji wehikuł, który może się 
poruszać dosłownie wszędzie i o każdej porze rokll, 

Kadłub pojazdu spoczywa n ie na czterech - jak poprzed­
nie modele - lecz na jednej szerokiej narcie, dzięki czemu 
zimą może on sunąć po śniegu, w innych zaś porach roku 
może ślizgać się po wodzie lub po trawie, pokonywać wodne 
zarośla, płycizny a nawet forsować przeszkody z traw t pły­
wających luźem dłużyc. Nie stahowi dla niego przeszkody 
również rzeka z płynącą krą lub pokryta cieniutkim lodem, 
po którym nie sposób przejść lub przejechać jakimkolwiek 
innym pojazdem. 

Do napędu pojazdu używa się silników od samolotów spor­
towych, które już P,rzepracowały swój czas w powi«>trzu. Po-­
jazd rozwija szybkość do 120 km/godz. Przeznaczony jest do 
przewozu pasażerów, poczty 1 towarów w trudno clostępnycll 
regionach kraju. Jego ładowność wynosi około 650 kg. 

w budapeszteńskim mlasteczTeu !(la dzieci. Tu można poznaó zasady ruchu drogowego. 
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